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Listy z pieniądzm i i przekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (rnśeralfa) uprasza się nad­
syłać franco  do A dm inistrac, i Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  r e k la n ^ y jn t  rkeopiecztf- 

towane. n ie podlegają opłacie pocztowej. — Litu w nie f r a n k ó w  ych nie przyjmuje się.
I ęoB gio w fi o ~  ■« m y c h  R e d a k o y a  nie zw raca ,

A d re s  H c d a k c y i  i  A J i u l a l s t r a c y i :  l  J c i  iw  J a n a  N r. 13.
7 * . l e f b n  S T r. 4 L

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j u r j ą i

■ a m ie je c o w ą : Admiiistr,. sya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; a a le ja ee-  
w ą :  Administracyo Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Śmidowieza 1 S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa RyreK 1. 10. 
Z a m ię fa c o w ą  p r e n u m e r a tę  A o g ło s z e n ia  przyjmują B iu r dzienników: We Łwo 
Wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józe* Pisz. — W P r z e m y -  
Sin Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n in  pj HrasenoŁein A Vo 
gier (także w Ham burgu, F rankfurcie n-"d Menem, Berlinie, L ip rk r. Bazy ei i W rocław ia). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Golds<?hmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W F a r y ż r  Societó Mutuelle de Pu- 

blieitś A. L o r e t t e ,  directeur Rue Gaamaicin. 6 r,
O g ł o s z e n i a  (inseraU ) przyjmuje A dm inistracja za opłacą od miejsca wiersżfc drrbnem  p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N o h n e ł a u e  po 
3C centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą ^ > i i t -  
k i  do Nowej Reform y  (proc^ekta, cyłkularze, ogłoszenia i t. p.) p rz y jm ie  się za cenę 1 złr . 
od 100 egzemplarzy dli zamiejscowych,! 50 ct. od 100 egzem, dla m ie jsc  wy ch prenumeia-orów.

Należytosć uprasza się naprw óc nadesłać przekazem pocztowym.

Mieszczanie i chłopi.
Kiedy przed paru laty zawiązał się pod prze­

wodnictwem posła Potoczka „ Z w i ą z e k  c h ł o p ­
s k i *  —  powitaliśmy życzliwie ten najnowszy o b ­
jaw Dudzącej się świadomości obywatelskiej wśiód 
ludu polskiego. Zwróciliśmy przy tej sposobności 
uwagę na s t a n o w y  c h a r a k t e r  noweg' sto-- 
warzyszenia politycznego; charakter ten je&u»V 
ani zadziwiać, ani gorszyć nie powinien był ni­
kogo, zważywszy, że w lun sposób zawjze i wrzę- 
dzie, w warstwach społecznych, długo w ponie­
wierce lub zapomnieniu trzymanych, odzywać się 
zwykło przebudzenie do czynu, dążność ku Pr*cy 
nad wlasnem uobywateleniem. W miarę jednakże 
jak i Włjca się na arenę publiczną klasa tych oby­
wateli zakres »wej działalności rozszerza i w ^o- 
raz bliższą styczność z resztą społeczeństwa wcho 
dzi, musi ona coraz więcej odkryć punktów stycz­
nych między interesami swego „stanu* a „sta­
nów* innych, gdzie zaś tych punktów nie ma de­
szcze , uczuje ona potrzebę uwydatnienia ich 
i uwzględnienia. W ten sposób w ruchu odśrod­
kowym wyszedłszy ze stanowiska wyłącznie ̂ wła­
snych interesów, zatacza ten ruch stanowy coraz 
szersze kięgi, dopuki nie zespoli się i nie dostroi 
do wielkich, ogólnej natury, idei, z którycń naj 
Ważniejszą jest i d e a  w s p ó l n o ś c i  n a r o d o ­
we j .  Kie zrażaliśmy się dla tego stanowym cha­

rakterem  „ z w i ą z k u  c h ł o p t k i e g o * ,  pewni, 
że w praktyce politycznej przybierać on będzie 
eechy coraz ogólniejsze, i ułatwi, a nie utrudn., 
bliższe zetknięcie się i zjednoczenie l u d u  p o l ­
s k i e g o  z resztą społeczeństwa, w imię wspól­
nych, krajowych i narodowych interesów.

Zbliżenia takiego narzucać niepodobna; przy­
spieszyć nłatwić je powinni ci, którzy doświad­
czeniem starsi, nowo wstępujących w szranki pu- 
- licznego życia współobywateli życzliwą radą 
Wspierać i do działalności rzetelnej łatwu zachęcić 
mogą. Sądzimy, że objawów tej życzliwości nie 
brakło dla . z w i ą z k u  c h ł o p s k i e g o *  przede- 
*8zystkiem ze strony sfer m i e s z c z a ń s k i c h  
i ich reprezentaiilćw w Sejmie i w Radzie pań­
stw a; a iesii dotąd zawistna, lub też niespokojna 
łąka zbliżenie to utrudniała, to obecnie tem ła ­
n i e j  powinno się ono dokonać. Spotykamy się 
tóz nie z pierwszym, w „tim, kierunku objaw era, 
świaik^jafiŁ, *e „ •  w rą  t e k  c h ł o p s k i " ,  roz 
glądnąwszy się bliżej w sprawach publicznych, 
Sam uzuaje potrzebę przekroczenia sfery swych 
stanowych interesów i rączema się z temi czyn­
nikami, Ltóre z natury swojej najwięcej mu się
Wydają pokrewne.

Dowodem tego, naturalnego zresztą, objawu 
test odezwa tegoż „związku* w organie jego 
(Zw iązek Chłopski nr. 4) do mieszczaństwa, zwła- 
8sc&a zaliczonego do kuryi mniejszej własności, 
*by przy wyborach postępowało solidarnie z wło 
ściaństwem. Organ „ z w i ą z k u *  przyznaje, że 
^iele miast i miasteczek pokrzywdzono w ordynacyi 
wyborczej przez wliczenie ich do kuryi mniejszej 
Własności, skutkiem czego o wyborze ich ropre- 
tentantów wyrokują właściwie głosy włościan, 
przeważających liczebnie.

„Do rzędu tych miast, pozbawionych własnej 
łeprezentneyi —  czytamy w Zw iązku, —  naLzy 
Wiele takich, które mają wyżej 3000, 4000, 5000 
i wyżej mieszkańców, noszą tytuły : „ k r ó l e w -

M IC H A Ł  B A Ł U C K I.

Z A M K I N A  L O D Z IE
Powieść z naszych czasów.

8 (Ciąg dalszy).

Zamożność znać było i w domu i na nich. Syn 
Uczył s'ę w mieście na doktora; córki ubiereły 

i się do kościoła po mieszczańsku, choć z gołemi 
i głowami; znały się na szyciu i na hafcie i śpie­
wały ua chórze z organistą. Była to więc już 
niejako arystokracya wiejska, kto wie nawet, czy 
Sie dumniejsza od" arystokracyi wyższych stanów. 
Bliskie stosunki ze dworem potęgowały jeszcze 
Więcej chłopską pychę i ambicyę. Syn Dudzika 
dawał niegdyś lekc-ye młodemu panu Karolowi. 
panienka sama ubierała córki Dudzika, gdy szły 
na jakie wesele za drużki i stroiła je w atłasowe 
wstążki, — dziedziców le  nieraz, idąc na spacer, 
Wstępowali do cnaty Dudzika w odwiedziny, dzie 
dzic podawał mu rękę, gdy się spotkał na ja r 
ttiarku i nazywał go: ł e p s k i m ,  a dziedziczka 
„swoim poczciwym W alentym*.

Bywałe także nieraz, że dziedziczka, będąc w 
Potrzebie, gdy brakło czasem na wypłatę ludz< 
lub ratę w banku, udawała się o pożyczkę do 
^poczciwego W alentego", a że nie kwapiła się 
Potem z oddaniem, więc z czasem uzbierato się 
* łych drobnych pożyczek kilkaset reńskich. — 
Bożyczka la nieźle się opłacała W alentemu, bo 
dostawał za to od czasu do czasu to iałówkę w 
Procencie, to indyka tuczonego na święta, to zbn- 
fca ćwiartkę, albo pozwolenie pasania Da wyrębo 
*isku; — więc też chłop cierpliwie czekał i nie 
upominał się o dług. —  Ośmielona tern dziedzi­
czka, odważyła się teraz zaproponować mu więk­
szą pożyczkę. Myślała o paru tysiącach reńskich

W tym celu zaprosiła go jednego an.a Jo  sie 
bie, poczęstowała wioem, cygaram1 rozgadała się 
8 nim o gospodarstwie, rodzinie, dopytywała się

s k i c h  m i a s t  w o l n y c h * ,  odznaczają się swoim 
osobliwszym ruchem przemysłowym i handlowym, 
a mimo to w swoich żywotnych spław ach me 
mają należytej reprezentacy? Miasta te są w tej 
mierze pokrzywdzone. Powinniśmy więc dążyć, 
aby p o w i ę k s z y ć  i l o ś ć  p o s ł ó w  d o  Se ; -  
m u  i R a d y  p a ń s t w a  właśnie na korzyść tych 
miast i miasteczek, dotąd upośledzonych. Ponie­
waż jednak zm iaD a ordynacyi wyborczej nie za- 
lą ł j i  “twu- o d  c h ło p ó w , ani od mieszczan, a na 

j e j  p o t r z e b a  w ie le  c z a su  i pracy, 
p rz e to  p r e e i  d ta g ie  je s z c z e  la ta  c h ł o p i  z m ie- 
s z c z a H i m i  w s p ó l n i e  p r z y  w - y b o r a c h  
i ś ć  m u s z ą .  Z tym faktem liczyć s i ę  trzeba, bo 
zresztą jedno i to samo nam dolega, a z a t e m  
d ą ż m y  d o  ł ą c z n o ś c i .

„Nie bez powodu nawołujemy miasta i miaste­
czka z kuryi muiejszej posiadłości do łączenia się 
ze „ Z w i ą z k i e m  s t r o n n i c t w a  c h ł o p ­
s k i e g o * .  W  czasie wyborów z d an a  się nardzo 
często, że wyborców z miast używają niektóizy 
ludzie do rozbijania akcyi chłopskiej, prze. co 
powstaje rozdwojenie, a z niego korzystają często 
inne osoby.

„Nie odsuwajcie «ię przeto od nas, B r a c i a  
M i e s z c z atrreT"i me odrzucajcie naszej dłom 
spracowanej, kiedy W am ją podajemy do wspól­
nej pracy. I d ź m y  r a z e  m, __a__W-L$ fi fi.) -3  r °- 
b i A y ,  n i ż e l i  w t e T i T T l S j ^ - F - ^ ^  ^  s o 'U i  Ul j ,  u i o w i   & r
b i e  p o w s t a w  _a_d_-b ę d z i o urny. Związek z cWu- 
pami filiTczyni Wam wstydu, bo i Wy jesteście 
także pracownikami, i krwawym potem rosicie 
Wasz warstat i zagon ojczysiy, który wam pozo­
stał po dziadach i pradziadach Waszych. I Wy 
jesteście rolnikami, i Wam to samo, co i n*,m, 
dolega, ł ą c z c i e  s i ę  w i ę c  z e  „ Z w i ą z k i e m  
c h ł o p s k i m * ,  bo w nim jest teraz nasza i Wa­
sza nadzieja!

„Dążymy na polu polityeznem do tego, aby ku- 
rya” małych własności wybierała według swego 
przekonania posłów do ciał reprezentacyjnych, bo 
wtedy dopiero będziemy mogli działać na pole­
pszenie naszych stosunków, a tego dążenia wcale 
się nie zapieramy i nikt nam nie może go brać 
za złe Otóż, gdy miasta i miasteczka w kuryi 
muiejszej posiadłości będą szły z nami ręka 
w rękę, dzieła tego dokonamy, a obok chłopów 
zasiędą także w Sejmie i Radzie państwa m a ł o -  
m i a s z c j s a  u je . lub icl właściwi reprezentanci, 
któiych tam obecnie ani śladu.

„Nad tą łącznością chcemy pracować i -aptA 
sza nr, do tej pracy wszystkich ludzi dobrej woli, 
serca i rozumu. Gazeta nasza, Zw iązek chłopski, 
b ę d z i e  b r o n i ł a  t s k ż e i n t e r  e só w m i a s t 
m n i e j s z y c h  i m i a s t e c z e k ,  dlatego wyra­
żamy przekonanie, że znajdziemy u nich poparcie 
i na tej drodze doprowadzony do solidarnego po­
stępowania w przyszłości!*

Z tak zdeklarowaną i szczerą ofertą spotykamy 
się ze strony „ z w i ą z k u  c h ł o p s k i e g o *  po 
raz pierwszy. Sądzimy, że przy wprowadzeniu 
w czyn tej solidarności nie liczebna przewaga je ­
dnej lub drugiej ze stron paktujących, lecz s ł u ­
s z n o ś ć  s p r a w y  i dobro ogółu decydować bę­
dzie. Nie idzie tutaj o wypowiadanie walki sta­
nowej w zwartych, sprzymierzonych szeregach, 
przeciw większej własności, l e c z  o z d o b y c i e  
p r a w  n o w y c h ,  zaspokoić mogących potrzeby 
ludu i mieszczaństwa, a tem samem o wyrówna­
nie przez słuszny obywatelskich praw wymiar,

tych przeszkód, jakm dzisiaj chatę wieśniaczą 
z jednej strony od dworu, z drugiej od miejskic-h 
dzielą podwoi.

Pierwszym krokiem do zdobycia tych praw po­
winna być solidarność wszystkich szczerze demo­
kratycznych i postępowych czynników, — a znajdą 
się one także i w kuryi wsększej własności, — 
w tym celu, aby przy najbliższych wyborach o'o 
ciał reprezentacyjnych powofóć mężów, dających 
gwarancyę, że przedewszysijfiem przyłożą ręki 
do radykalnej r e f o i m y  w y b o r c z e j ,  któraby 
wszystkim stanom i klasom społecznym równy 
zapewniła Ddział w prawach i w życiu publicz- 
uem. W tedy, g d y  z n i k n i e  p r z e d m i o t  
s p o r u ,  zabliźnią się wspomnienia dawnych wa 
śni i niechęci, upadną powody Sianowych walk, 
a miejsce ich zajmą aspiracye dobro ogółu, do­
bro kraju i narodowe interesa mające na wzglę­
dzie.

KoM DOiiiicya , M  B i u r " .
W a r s z a w a ,  19 kwietnia.

W  uzupełnieniu podanej wiadomości o nabo­
żeństwie za duszę ś. p Kilińskiego, które się 
odbyło w poniedziałek (a nie we wtorek), i na­
stępstwach jego, a mianowicie zaaresztowania u- 
czestników ,. winienem nadmienić, iż wszystkich 
po wyjeździe oberpolicmajstra m. Warszawy, ge­
nerała Kląjgelsa, natychmiast wypuszczono na 
wolność, oprócz jednego (jak twierdziła władza 
„agitatora*), którego zatrzymano do godziny 9 
wieczorem. Z obowiązku korespondenta zaznaczyć 
należy fakt, iż w czasie nabożeństwa w kościele 
św. Jana, jakoteż i proeesyi na ulicy Szeroki 
Dunaj, policyi tak na Placu Zamkowym, jak i 
na ulicach nie było ani na lekarstwo. Dopiero 
na rogu ulicy Podwale (a nie ulicy Długiej, jak 
mylnie doniosłem), ukazał się komisarz cyrkuło­
wy, który zaaresztował tłum  cały. Jak mnie po- 
iuformowano, Kiajgels po otrzymaniu wiadomości 
o zaaresztowaniu około 400 osób, natychmiast 
pojechał do Zamku do zastępcy generał-guberna- 
tora — senatora Medema, od k.m^go dopiero 
udał się do cvrkuł,u na i tg  wziąjwszy
słowo od zaaresztowanych, że wieczorem nie 
będą się gromadzili po ulicach, rozkazał wszyst­
kich uwolnić. Do tej chwili o żadnych areszro- 
wam act z przyczyny owej proeesyi nie słysza­
łem ,— mówią tylko, iż aresztowano księdza, który 
nabożeństwo odprawiał, ale po godzinnem za­
trzymaniu. wypuszczono go n t  wolność. Gzy jest 
to faktem — nie ręczę.

Gnębienie polskości z dniem każdym przybiera 
coraz to szersze rozmiary. Nietylkc w urzędach 
strzegą, ażeby Polacy miejsc nie zajmowali, ale 
władze moskiewskie wtrącają się do instytucyj 
z charakterem  prywatnym, zmuszając i nakazu­
jąc, ażeby Polaków nie przyjmowano na żadne 
stanowiska. Donosiłem wam o rozporządzeniu 
wydanem na drodze żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej, zabraniającem urzędnikom w biurach po­
sługiwać się językiem polskim. Nie minęło je­
szcze trzech tygodni od tego rozporządzenia, a 
już w miniony piątek dyrekeya drogi żelaznej 
otrzymała okólnik, mocą którego zabroniono sta­
nowczo przyjmowania na posady na drogę żela­

zną warszawsko-wiedeńską do służby zewnętrznej, 
jak n. p. ruchu, ekspedycyi i t. p., urzędników 
wyznania rzymsko-katolickiego, polecając nadto, 
aby na stacyach krańcowych (W arszawa, Grani­
ca, Sosnowice i A leksandrów) wszystkich urzę­
dników należących do służby zewnętrznej wy­
znania rzymsko-katolickiego o ile możności prze­
nieść na stacye wewnętrzne, a na ich miejsce 
ponaznaczać ludzi pochodzenia rosyjskiego, wy­
znania praw osław nego!

Jakby na urągowisko wydauej encykliki, uka­
zało się w W iluie rozporządzenie, którego odpis 
kursuje po Warszawie, dotyczące zabronienia 
sprzedaży medalików i obrazków świętych w kra­
mach (sklepach) nad Ostrą Bramą, a nadto przy­
pomnienie nakazu z czasów Murawiewa, ażeby 
w pogrzebach nie uczestniczyło więcej księży 
nad jednego.

Tak posiępują władze moskiewskie. Cóż jednak 
powiedzieć o rodakach, którzy pomagają Moska­
lom w ich ohydnem dziele.

W Czaplinie, w pow. Góra Kalwaryjska, gnb. 
warszawskiej, przemieszkuje właściciel tegoż ma­
jątku, niejaki p. Tadeusz Rowocki, znany z pro 
cesu o testam ent ś. p. Walewskiego, właściciel 
domu w Warszaw.e przy ul. Aleje Jerozolimskie, 
człowiek, którego majątek obliczają na krocie. 
Przez jego to majątek ziemski miało przechodzić 
wojsko; wójt zatem gminy Czersk, do której 
Czaplin należy, odniósł się do p. Romociriego, pi­
sząc po polsku, ażeby dał podwody. P. Romocki 
na pierwszą i ua drugą podobno odezwę nie dał 
najmniejszej odpowiedzi; wówczas wójt gminy na­
ją ł na rachunek p. Romockiego podwody, posy­
łając temu ostatniemu likwidacyę w wysokości 5 
rubli. Lecz i na to p. Romocki nie dał odpowie­
dzi. Biegiem rzeczy spraw a oparła się o sąd po­
koju w Grójcu. Tu p. Romocki oświadczył, iż za­
dość żądaniu wójta gminy uczynić nie mógł, bo 
odniósł się do niego nie w j ę z y k u  n r z ę d o ­
w y m  (rosyjskim) lecz po polsku!! Naturalnie 
sąd nie uwzględnił tłómaczenia i nakazał p. Ro- 
mockiemu sumę należną zapłacić do kasy gm in­
nej. Oświadczenie zaś p. Ramockiego pociągnęło 
za sobą to, iż naczelnik powiatów wezwał wszyst­
kich wójtów gmin i nakazał, ażeby nadal wszelką 
korespondencyę nietylko z władzami, ale i z pod­
władnymi, jako t o : soltysam’ i postronnymi oso­
bami, prowaJzono V języku rosyjskim. Cjaarakte 
rystycznem jest prźytem odexwa.me się uaezelnł- 
kn powiatu, na uwagę, ze przecież sołtysi i chło­
pi nie umieją po moskiewsku; na to miał rzec 
naczelnik powiatu: „To niech się nauczą!* —

W zakończeniu dzisiejszego listu winienem po­
dać decyzyę sądu okręgowego kieleckiego w spra­
wie Gawrońskiego, b. alumna seminaryum kielec­
kiego, który podpalił seminaryum i denuneyował 
księży. Otóż na mocy tej decyzyi alumn Gawroń­
ski na zasadzie ustawy III , artykuł 95 ustawy 
postępowanie karnego ma być oddany pod obser- 
wacyę lekarską do jednego z zakładów obłąka­
nych, bez możności rozciągnięcia nad nim opieki 
przez rodzinę przez czas trwania obserwacyi.

Sław .

W ie d e ń ,, 20  kwietnia.
(§ )  Koło polskie jak gdyby w perm anencyi: 

wczoraj, dziś i jutro posiedzenie — wczoraj była 
zajmująca rozprawa o reformie wyborczej, spo­

wodowana przez posła dr. Lewakowskiego, dziś 
przystąpiło Koło do dalszego obradowania nad 
budżetem, w szczególności zaś ministerstwa oświa­
ty, przyczem podniesiono cały szereg żądań i 
propozycjj ulepszenia w dziedzinie szkolnictwa, 
między temi dużo spraw na pozór drobnych, nie­
mniej przeto w swej zbiorowości doniosłych. Przed 
rozpoczęciem rozprawy budżetowej odczytał prze­
wodniczący Koła pismo galicyjskiego Wydziału 
krajowego, w ktorem Wydział domaga się pizy- 
znania sobie wpływu na ustanawianie taryf na 
galicyjskich kolejach lokalnych, przez państwo 
bądź subwencyonowanych lub utrzymywanych.

P. Ż u k - S k a r s z e w s k i  chce z powodu po­
żaru w Nowym Sączu wDieść rezolucyę, wzywa­
jącą rząd, aby wszystkie szkoły w krajn były 
kryte ogniotrwałym materyałem. Sądzi w dal­
szym toku swego przemówienia, że uczniowie 
gimnazyalni są bardzo przeciążeni, szczegółu*, i w 
pierwszych klasach, domaga się zatem ulg w kie­
runku albo zupełnego usumęc.a greki albo po­
sunięcia nauki tego języka do V klasy. Podnosi 
także, że uczniowie tracą wzrok, czemu trzeba 
koniecznie zapobiegać w sposób odpowiedni.

P. dr. S o k o ł o w s k i  prosi Koło, żeóy mu 
wolno było zabrać głos w Izbie przy rozprawie 
nad budżetem m inisterstwa oświaty, mianowicie 
przy „głównym zarządzie* (, C entrale'). Mówca 
podnosi swoje żądania na polu szkoinietwa, zwra­
ca uwagę, jak dalece Galicya jest pokrzywdzoną 
w stosunku ao Czech: wydatki na szkolnictwo 
w Galicyi wynoszą 2 595.000, w Czechach z«6
4.348.000 złr. W  tytule „Utrzymanie i zachowa­
nie starych pomników budowy* otrzymała Gali­
cya w ciągu lat siedmiu tylko 3 000 zfr. na re- 
stauracyę kościoła w Bieczu, podczas kiedy rząd 
na budowę katedry w Pradze wydał dotąd sumę
410.000 złr. •— P. Sokołowski wnosi rezolucyę: 
Poleca się rządowi, aby od roku 1895 wstawiał 
przez lat dziesięć w budżet kwotę 20.000 złr na 
restauracyę katedry ua Wawelu. Przechodząc do  
szkół średnich, podnosi on mianowicie małą 
liczbę szkół średnich w Galicyi i bardzo złe ich 
pomieszczenie. Należy stanowczo i kategorycznie 
domagać się, aby rząd w roku bieżącym już 
przystąpił do budowy gmachów szkolnych w K ra­
kowie, gdzie rząd płaci rocznie 21.000 złr. za 
czynsz, a mimo tegc szkuły p o m ie s z c z o n e  j ą k  
najgorzej. -W T a r n o p o lu  trzeJaby u z u p e łn ić  s z k o ­
łę reamą, a  to ze względu n a  z w ię k s z a n ie  s ię  
frekwencyi w szkołach realnych w o g ó le . Mowea 
oświadcza się za potrzebą zaprowadzenia obo­
wiązkowej nauki gimnastyki w szkołach średuieh, 
krytykując przytem rozporządzenie byłego m ini­
stra oświaty Gautscha co do zabaw szkolnych, 
naznaczając, iż nadto istnieje rozporządzenie mi- 
nisteryalne, zakazujące zbierania składek na cele 
tych zabaw, co rodzicom przysparza wydatków i 
tak Diemi przez podwyższenie opłat szkolnych 
zbytnio obciążonych. Stanowczo oświadcza się ze 
zniżeniem opłat szkolnych, aby tym  sposobem 
mogła i biedniejsza część ludności korzystać z d o ­
brodziejstwa oświaty w szkołach średnich. Co do 
petycyi nauczycieli szkół średuieh o polepszenie 
płacy, podnosi, iż będzie ją  popierał jak najener­
giczniej. Mówca wyrażr się ujemnie przy tej spo­
sobności o dawniejszem rozporządzeniu Gautscha, 
ograniczającem możność zarobkowania przuz pro­
fesorów szkół średnich, podczas kiedy nakładano 
na nich coraz to cięższe obowiązki, a odejmu-

na — z którego W alenty był dumny, że się
,° , Johnie pokierował w szkołach, bu został już
doktorem i był asi srentem przy klinice, kazała
In  nozdfówić od siebie, a gdy już kmiecia uspo-

u;Va należycie i wprawiła w dobry humor, prze-
^  do S r j -  Podzieliła się z nim najprzód

że cói ka jej wy chodzi za mąt
k ahieffo wspomniała o kłopotach pieniężnych, 

z a  hrabiego, P W  wydatków przedślubnych,
ja h e  mają J L  a zakończyła, że nie wątp?  
sprawiania wyp J ?e j ej w tym wzgfę.
iiż „poczciwy W a y ^ ufnością, jako
dzie ze udaje Się uo & do jej rQ_
do starego z n a jo m e j p p0ŻyezK. od.
dżiny, że i tę su n j i P P ^  jnte.

# m a » r e X  z s’kag l a  tem p oeent trzy 
resa majątkowe, J pieniądze leżały mu
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idmówić jej także nie śmiał ze w z a ba} 
ski i grzeczności, ja k ic h  od liej ’  ̂ bo
się dawać tyle pieniędzy na■ nl®P®re8Ó’w dziedzi 
wiem dobrze p ra w d z m  stan wprawdzie
ców, lepiej może, uiż om sami. J je g o , bo
wiedział o tem, że córka ldzl wiedział, że 
we wsi mówiono już głośno o t . ł  ^
hrabia bogaty ; ale przezorny chłop ^  ^
wić ryb urzed niewodem, ani Bczył -

W o  zupeOiie I W J - J J
mogło Bię ro!,.|i» iso wypodki i mes %
ludziacL chodzą —  myślał sol?ie> Dewuości 
się  hrabia i ożenił, to jeszcze me było pęwuosc
czy zechce płacić długi nie swoje. —• W ę 
chciwość jego łakomiła się ua duży ProceQ: J  ’ 
ki mu dziedziczka obiecywała, to zdrowy t 
ski rozum wstrzymywał go od niepewnego in e- 
lesu i nie dał się brać ani na grzeczne słowa, 
ani na obietnice. .

Znalazł jednak sposób, żeby i dziedziczki me 
urazić i siebie zabezpieczyć. Był pod lasem ka­

wał pola dworskiego, więcej uiż sześć morgów, 
które klinem wchodziło w jego grunta. Walenty 
już od dawna miał chętkę na ten kawałek, bo 
ziemia w nim była dobra, prawie że ogrodowa, 
i stanowiłaby całość razem z jego polem — ca­
łość pięknie zaokrągloną. —  Nieraz przymawiał 
się, ze kupiłby ten kawałek i lepiejby zapłacił, 
niż kto in n y ; ale nie można było tego zrobić 
zew zg lęd iw  hipotecznych. Wierzyciele nie chcieli 
zgodzić się na oderwanie tych kilku morgów od 
całości. Otóż teraz przyszła myśl Walentemu, że 
mógłby na tym gruncie znaleźć zabezpieczenie dla 
swojej pożyczki i zaproponował dziedziczce, żeby 
ten kawałek puściła mu w dzierżawę na lat 
dwadzieścia, za cenę owych pożyczonych pienię­
dzy i że nikomu nie wolno będzie go z tej 
dzierżawy wyrzucać bez zwrotu jego pretensyj a 
w razie sprzedaży jem u pierwszemu przysłużą 
prawo nabycia tego kawałka. Dziedziczka chętnie 
zgodziła się na to. Wobec świetnych nadziei, ja ­
kie się teraz dla niej otwierały, cóż znaczył dla 
uiei ubytek kilku morgów. Z “łatwością przyszło 
jej nakłouić męża do zgodzenia się na ten projekt, 
bo i jem u także bliskie3 małżeństwo córki zawró 
ciło głowę. —  Spisano więc umowę u uotaryu- 
sza, wpisano ją do hipoteki —  i Walenty w ten 
sposób wszedł w ciche posiadanie gruntu, który 
od tylu lat był celem jego marzeń.

Postarał się o to, aby prawa jego zabezpie­
czone były jak najlepiej. W dodatsu aosiał je ­
szcze od dziedziczki pozwolenie łowienia ryb 
w dworskim stawie co piątek w wielkim poście 
i adwencie.'

Zaciągnięta w ten sposób pożyczka dała moż­
ność Kalińk;emu [zaprezentowania się należycie
hrabstwu. — Wizyta, z którą s'ę w jb ieram , 
przedstawiała się, jakby uroczyste wejści * do 
ziemi obiecanej, jakby klucz, który miał im
otworzyć zaczarowane pałace. Dla zdobycia sobie 
tego klucza nie żal było poświęcić parę ty­
sięcy.

Była to ostatnia stawka bankrutów dla wygra- 
n :a hrabiowskiej fortuny i hrabiowskiej korony.

T
V II.

B l i e c y  a d a l e c y .
Jednego dnia po południu zajechała przed 

zagrodę Walentego dorożka z Dębicy, a z nie- 
wysiadł podróżny, mężczyzna około lat trzydzie­
stu, przystojny, z ciemnym zarostem, modnie 
w klin przystrzyżonym.

Drzwi chaty zastał zamknięte, tylko biały kun- 
dys Obal, uwiązany na łańcuchu, wybiegi, z budy 
i zaczął szczekał

Podróżny zawołał na niego po imieniu : pies 
musiał go pozDać, bo wnet groźne szczekanie 
zamienił na radosne skowyczenie i wyskakiwał 
de góry, jakDj chciał zerwać się z uwiązania i 
pobiegnąć do przybyłego. — Ten zbliżył się do 
niego poklepał go po kudłatym karku, m ów iąc:

—  Obal, jak się masz, poczciwe psisko. Po­
znałeś mDie ?

Szczekanie psa usłyszano w polu, pod lasem. 
Jedna z dziewczyn, wiążących snopy pszenicy, 
pobiegła zobaczyć, Da kogo to pies tak szczeka.— 
PodroZny zobaczył ją, gdy nieśmiało wychyliła 
się z za węgła chaty.

— Tereska, to ty ?
— O rety Maryja, Antoś — zawołała dzie­

wczyna i pędem pobiegła na powitanie przyby­
łego; ale gdy się zbliżyła i zobaczyła jego ele­
ganckie miastowe ubranie, zatrzymała się i bra­
kło jej odwagi rzucić się gościowi na szyję. — 
Ubranie onieśmieliło ją.

—  Cóż to 9 Nie witasz się ze m ną? — sp y ­
tał, uśmiechając się do niej życzliwie —  Nie po­
znajesz m nie?

— Coby nie; ale z was teraz taki szlachcic, 
taki panicz — rzekła zakłopotana.

—  Ale zawsze brat.
To powiedziawszy, zbliżył się do dziewczyny, 

objął ją w pól, przycisnął do siebie i na jędrnych, 
rumianych policzkach, świecących się od potu, 
wycisnął serdeczny pocałunek. Z wdzięczności za 
to chciała go na podziękowanie w rękę pocało 
wać; ale n e przwolił.

— To się dopiero oieowie ucieszą —  mówiła 
dziewczyna, patrząc na brata z podziwem i ra ­
dością.

— A gdzież oni?
—  Tam, pod lasem, riążą . —  Zaraz polecę 

po nich.
Chciała biedź. Zatrzym ał ją.
— Czekaj, godzi się, żebym ja poszedł do 

nich przywitać się. Tylko furmana odprawię.
Poszedł zapłacić furmana, ona tymczasem rze­

czy jego z dorożki zniosła do chaty i potem obo­
je  poszli w pole.

Powitanie z rodziną było takie samo, jak przed 
chwilą z siostrą. Szczególniej kobiety, ubrane tyl­
ko w koszule, spódnice i zapaski, nie miały śm ia­
łości witać z eałą serdecznością przybysza, tak 
odmiennie od nich ustrojonego; radość z jego 
przybycia błyszczała w ich ożywionych oczach, 
ale nie miała odwagi zdobyć się na eieplejsze 
słowa, gorętsze uściski. Twarze ich, uznojone 
pracą opalone od słońca, chowały sie wstydliwie 
przed jego wzrokiem w Kolorowe chustki, które- 
mi miułv okryte głowy. —  Musiał je dopiero 
usmielać i przyciągać do siebie, a gdy widział, 
że to nie pomogło, że ubiór jego stanowił jakby 
rodzaj przepaBci która ich rozdzielała, zrzucił 
suraut, kamizelkę i zawołał wesoło:

— Czekajcie, pomogę wam, przypomną mi się 
dawne czasy, zobaczę, czy też nie zapomniałem 
roboty — i nie zważając na prorest matki, któ­
rej szło o to, że mu się bielusieńka jak  mleko 
i wykrochmalona sztywnie koszula zemnie i po­
brudzi, wziął się żywo do wiązania Szło mn z po­
czątku trochę niezgiabnie, co powudzało p a trz y  
eych do wybuchu głośnego śmiechu, ale właśnie 
ten śmiech ożywił wszystkich, zatarł różnicę 
między eleganckim przybyszem z miasta a pi.a- 
cującymi ludźmi i wesołość zapanowała ogólna.

(C. d. n.)
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jąc im możność zarobkowania pozostawiono przy- 
tem  dawniejszą płacę. W dziale przemysłowych 
szkół domaga się ze strony rządu silniejszego po­
parcia dla galicyjskich szkół zawodowych i zało­
żenia nowej szkoły kamieniarskiej w Krzeszowi­
cach. — Dla Krakowa żąda, żeby rząd uiworzył 
średnią szkołę handlową, której teraz udziela ty l­
ko m ałą zapoJHgę, która za jego staraniem  pod 
niesioną została z 1.000 złr. na 3.000 |ł r .  — 
W  końcu omawia stosunki szkolne na Śląsku, 
panujące w szkołach śląskich niemczenie, doma­
gając się w tej mierze podjęcia akcyi

P . dr. R o s z k o w s k i  żąda przy tytule „zdro­
wotność szkolna* ustanowienia lekarz^ szkolnych, 
prosząc o upoważnienie go do stawienia w Izbie 
rezolucyi w tej mierze.

P . dr. P i ę t a k  mówi o reformie wydziału fi­
lozoficznego na wszechnicach.

P. dr. R u t o w s k i  pragnie, żeby ze strony 
poskiej postarano się o wprowadzenie i systemi- 
zowanie nauki filozofii na gruncie św. Tomasza 
z Aąuinu. P izy  seminaryach biskupich wskazuje, 
iż koniecznem jest podniesienie poziomu intele­
ktualnego duchowieństwa wobec mnożących się 
zadań i trudności zagadnień. Omawia także bu­
dżetową stronę sprawy. Następnie podnosi sprawę 
założenia asademii handlowej we Lwowie, czego 
się należy domagać z całym naciskiem. O szkol­
nictwie przemysłowem powinien w Izbie zabrać 
głos osobny mówca. W końcu przemawia w sp ra ­
wie śląskiej.

P . K r a i ń s k i  pragnie, aby u nas wydziały 
filozoficzne przybrały znam ięjwychowywania nau­
czycieli gimnazyalnych, a krytykuje obecny kie­
runek wykształcenia na tych wydziałach.

P. dr. K o z ł o w s k i  omawia na wstępie ob­
szernie sprawę zdrowotności i reform ę studyów 
lekarskich. Zgadza się z żądaniami p. dra Kutow- 
skiego co do wydziałów teologicznych, pragnąc 
roformy wydziału filozoficznego, mianowicie se- 
minaryów. Je s t przeciwny łączeniu Katedry filo­
zofii z pedagogią. Nie zgadza się całkowicie z żą­
daniem zniesienia opłaty szkolnej, gdyż sądzi, iż 
młodzież kierować wypada raczej do zakładów 
zawodowych, a nie hum anitarnych. Mówca pole­
mizuje z wywodami niektóremi poprzednich 
mówców. Religia powinna być punktem środko­
wym wychowania. Tymczasem religia jest wy­
kluczoną z egzaminów dojrzałości. Podnosi prze­
pełnienie seminaryów nauczycielskich w Ga- 
licyi.

P. dr. L e w i c k i  żąda (podniesienia sprawy 
śląaKiej przez Koło, ale w r a m a c h  k o a l i c y i ,  
to jest w p o r o z u m i e n i u s i ę  z N i r m c a -  
m i  co do narodowego odgraniczenia na Ś'ąsku 
polskiej narodowości od niemieckiej tak, aby Po­
lakom przysługiwały wszystkie prawa narodowe 
zasadmczemi ustawami pańsiwa poręczone. In a­
czej trzebaby wątpić, czy na Śląsku są te usta­
wy obowiązujące. Utworzenie polskiego giuina- 
zyum w Cieszynie jest koniecznem. W związku 
z tern oznajmia mówca, iż pew na osobistość 
w Paryżn gotową jest przy pośrednictwie jego i 
br. Skarbka ofiarować na cieszyńskie polskie gi- 
mnazyum odsetki od znaczniejszy ?umy nrzozna 
czontj na cele dobroczynne. Mówca p . laizuje 
z p. d iem  Kozłowskim w sprawie czesnego. Nie 
może on zrozumieć, dlaczego czesne ma być 
utrzymanem Włościanie żąda ą zniesiesienia 
czesnego, bo opłaty szkolne u trndnrają 
bardzo naukę ich synom. Dalej" żąda wyznaczę 
nia hoDoraryów za rozprawy w program ach g i­
m nazyalnych, aby profesorowie zajmowali się 
krajoznawstwem ludowem, —  jakoteż reformy 
w nauce dziejów w kierunku większego uwzglę­
dnienia dzieiów współczesnych i usunięcia w nau­
ce chronologicznego porządku wedle panowania 
cesarzów i królów, anatomiast szczegółowego tra­
ktowania wewnętrznych dziejów i iDstytucyj spo­
łecznych, jak: kościół, feudalizm, oświata i t. d 
Mówca żąda utworzenia szkoły przem ysłowej 
w Przemyślu.

P . hr. dr. P i n i ń s k i  jako sprawozdawca 
komisyi budżetowej etatu m inisterstw a oświaty 
proponuje na mówców przy „głównym zarządzie" 
( „ C e n t r a l e * )  pp.  S o k o ł o w s k i e g o  i P i ę ­
t a k a ;  przy szkołach średnich R o s z k o w s k i e ­

W A R S Z A W A
w 1794 roku.

9 (Ciąg dalszy.)

38) Ł  o p a c k i (de Liv), kwit bez daty na 
150 dnr, (Rpsm.).

39) L u o i e ń s k i ,  prymas, r. 1764 — po ko 
ronacyi otrzym ał 80.000 rubli, nadto ob. XX. 
Czartoryscy.

40) M a ł a c h o w s k i  Jacek (kanclerz), r. 
1787, kwit na 1.000 duk., r. 1789 dnia 29 g ru ­
dnia kwit na 1.000 duk. półrocznej pensyi 
(Rpsm .).

41) M i a s k o w s k i  Francbzzek (kasztelan 
gnieźnieński), r. 1775 do 1792 brał rocznie 400 
duk. ęRpsm.).

42) M i ą c z y ń s k i  brał miesięcznie 500 duk., 
r . 1793 od Igelstrom a wziął 3 000 duk. (Iłowoj- 
ski str. 94), na sejmiki krakowskie i sandomier- 
.-kie 1.000 duk., na sejmiki lubelskie 1.500 duk.

43) M i e c z n i k o w s k a ,  wdowa po zabitym 
na sejmiku ciechanowskim mężu. Carowa prze­
znaczyła iej pensyi rocznie 100 duk.  kwitów 7 
od dnia 15 lipca r. 1776 do 1790 ( Rps m)

44)  M i e l ż y s k i  Józef, kasztelan, później wo- 
jewoda poznański, r. 1776 dnia 25 maja kwit 
na 2 500 duk., r. 1776 dnia 29 października 
przez ręce Teppera od Staekelberga. na rachu­
nek 4.000 dnk. mu należących (nie był to dług 
prywatny Staekelberga, bo wciągnięty został 
do wydatków rządu rosyjskiego). (Rpsm.).

45) M i e s z k o  s k i (?) r. 1780, kwit ua 200 
duk. (Rpsm.).

46) M ł o d z i  e j  o w s k i  (biskup poznański), 
kanclerz, r. 1775 do 1780 rocznie po 3.000 duk. 
(R p sm ).

47) M o r a w s k i  (de Podlackie) (?) bez daty 
kwit na 150 dfłk. (Rp«m.).

48) O g i ń s k a  Aleksandra. Jej list własno­
ręczny : „Son Altesse M onseiąneur Je Prince R e-  
pn in e  est prie de donner foy a Vhome (sic) qui 
ta i rendtra  billet au ąuclle (sic) et aura la ban­
ie de remeitre L ’ A rgent (sic) en mains... sure

g o ,  przy szkołach zawodowych L e w i c k i e g o .  
Oświadcza się za restycyą lokacyi uczniów, za 
większą zapomogą państwową na pomniki dzie­
jowe, Jnnianowicie na odrestaurowanie krużgan­
ków w kościele franciszkańskim w Krakowio i 
katadry na Wawelu.

P. G n i e w o s z  W łodzimierz oświadcza się 
za obowiązkową nauką gimnastyki za utworze­
niem polskiej szkoły ludowej na Bukowinie i za 
cofnięciem zakazu profesorom co do udzielania 
prywatnych lekcyj.

P. P a s t o r  uskarża się na niskie uposażenie 
duchowieństwa.

P. P o t o c z e k  żąda zniesiena czesnego, utwo­
rzenia niższego gimnazyum w Nowym Targu 
i podnosi drogie ceny książek szkolnych

P. P o d l e w s k i  użala się na przeciążenie 
uczniów w gimnazyach.

P. dr. Kozłowski polemizuje się z Lewickim, 
którego zapewnia, iż nie jest kalifem Omarem 
palącym księgozbiory i że bynajmniej nie ma za­
miaru niedopuszczania młodej (włościańskiej) Pol­
ski do szkół średnich, będąc niezupełnie zwolen­
nikiem zniesienia czesnego.

P. C h r z a n o w s k i  podnosi sprawę ruską na 
Bukowinie, żąda większej dotacyi na pomniki i 
utworzenia szkoły kamieniarskiej w Zakopa­
nem.

Koło załatwiło na dzisiejszem posiedzeniu bu­
dżet ministerstwa wyznań i oświaty.

Antipapieskie rozruchy w Hiszpanii.
Zaledwo przycichło echo morderczych anarchi­

stycznych zamachów, miejsce ich zajęły groźne 
zaburzenia, w d u c h u  a n t i p a p i e s k i m ,  jakie 
zaszły w W a l e n c j i ,  przy wyjeździe pielgrzy­
mów do Rzymu. Jak  już donosiliśmy, rozruchy 
te miały podkład socjalistyczny. a tłómaczono je 
niebywałą nędzą wśród robotników andaluzyjskich, 
którzy pomimo tego, w liczbie przeszło 12.000, 
wraz z ludnością klas innych, wzięli udział w piel­
grzymce do Rzymu, zorganizowanej przez książąt 
kościoła. O rozmiarach i charakterze tych rozru 
chów świadczą najlepiej rozprawy, na ten temat, 
w senacie i w Izbie poselskiej kortezów, gdzie 
rząd czyniono odpowiedzialnym za naruszenie spo­
koju i bezpieczeństwa publicznego.

W s e n a c i e  zaprotestował V i l l a r o y a ,  „ja­
ko liberał, katolik i syn Walencyi, przeciw w stręt­
nym zamachom, których widownią była W alen­
cja* . Horda płatnych, poza obrębem miasta zw er­
bowanych wyrostków o b r z u c i ł a  p i e l g r z y ­
m ó w  k a m i e n i a m i ,  którzy w wykonaniu swe­
go nienaruszalnego prawa, w imię swej świętej 
religii, w imię wolności, zdążali do Rzymu, aby 
ojcu chrześcijaństwa złożyć swe hołdy. O d b y ­
w a ł o  s i ę  f o r m a l n e  p o l e w a n i e  n a  b i ­
s k u p ó w ,  a niektórzy z nich, należący do se­
natu, doznali napaści od rozszalałych tłumów. 
Przy wszystkich tych wypadkach stwierdzono 
nieobecność władz. Faktem  jest, że napad na 
pielgrzymów przygotowany był 24 godzin naprzód 
i że użyto wszelkich środków, aby gwałtów uniknąć. 
Mówca wyraził nadzieję, że rz >.d zsolida: yzuje się 
z óświadpzeniooi (senatu potępiającem te antika- 
tolickie źamaehy. (

Minister A g u i i e r a  oświadcz)ł na to że po­
dziela zapatrywania poprzedniego mówcy i potę­
pia ubolewania g jd n e  wypadki w Walencyi. Mi­
nister zgodził się również na wniosek senatu, a- 
by o tym proteście senatu zawiadomić obu am­
basadorów hiszpańskich (przy Kwirynale i W aty­
kanie) w Rzymie

Bardziej oźywirne były rozprawy w I z b i e  
p o s e l k t e j ,  której galerye wypełnione były po 
brzegi. TuOj w silny ton uderzył poseł kLrykal- 
ny P i  d a l ,  żądając „w imię wolnrści sumienia 
honoru i religii* rachunku z zachowania się władz 
w Walencyi. Oświadczył on b ez o g róiek, że rząd 
tolerując napad pospólstwa na pielgrzymów, a- 
probował niejako tę działalność. Ze sprawozdań 
dzienników liberalnych wynika, że caty świat wie­
dział o przygotowaniach do rozruchów, tylko gu-

qae Je seeret sera yarder (sic). Aleks. Ogińska 
S. de Vilna. (Rpsm.)

49) O g i ń s k i ,  r. 1764 (ob Czartoryscy. 
(Rpsm.).

50) O g r ó d  z k i ,  r. 1777 dnia 6 marca, 400 
duk. (Rpsm ).

51) O s s o l i ń s k i  (kasztelan) Na sejmik pod­
laski 500 duk. (bez daty) (Rpsm ).

52) O s t r ó w k i  (prymas). W testamencn- wy­
raził, że mu jeszcze należy się od Mo k wy  
niedopłaconej pensyi 27.000 złp. Rocznie Jbrał
3.000 duk. Od r. 1775 do 1783 dnia 21 grudnia 
kwitów trzynaście (Rpsm.)

53) O s t r o w s k i  (biskup kujawski) r. 1776, 
3 000 duk (Rpsm.).

54) O s t r o w s k i  (pułkowuik) r. 1780, 200 
duk. (?) (Rpsm )

55) O ż a r o w s k i  Piotr (w. k. k.) r. 1789 
1790, kwitów cztery. Pobierał rocznie 2 0<)0 duk. 
(Rpsm )

56) O ż a r o w s k i  Po 500 duk. na dwa pier­
wsze mi s;ąr,e, 1 000 duk. następne, 1 000 duk 
dla po'łów, kó rzy  pod jego zostawali wiado 
mością, 3 000 d A . 11.1 wybór posłów. (Boz ddty) 
(Rpsm ).

57) O ż a r o w s k i  P., r. 1793 dnia 9 marca 
wziął od Siewersa za półrocze 1 000 duk., roc znej 
pensyi 2 000 duk (Siewers str. 77 Rpsm ).

58) P i s a r z o w i  g r o d z k i e m u  100 duk 
(Rpsm.).

59) P o d h o r s k i e m u ( ? )  800 duk. (Rpsm.)
60) P o n i a t o w s k i  (prymas), r. 1792 dnia 

12 września list własnoręczny : „Zmiłuj się dij 
prędkij i dobry przykład, przybywaj jak najry­
chlej, a potrafisz podawać sposoby, któreby 
R z e c z p o s p o l i t ą . . .  to potrzebne porozumie­
nie doprowadzić mogło do skutków i wybawić 
nas z tego czyśca, w którym zostaje kraj cały*. 
(Rpsm .) (Do kogo ten list, pisany i dlaczego s;ę 
znalazł w archiwach ambasady moskiewskiej)?

61) P o n i ń s k i  Adam od Wołkoóskiego 200 
duk. R. 1767 Repnin poleca Ponińskiemu, że 
on wskaże, kogo można przekupywać. Umarł 
w Warszawie r. 1798, w aktach parafii ś. Krzy­
ża zapisano o nim, że um arł „sine Sacram entis 
que coluit nullu  recipareu. (Rpsm.).

62) P o n i ń s k i  Adam r. 1774 do 1792 kwi­

bernaior nic o tem nie wiedział. P a ł a c  a r c y -  
b i s k u p i o b r z u c o n o k a m i e n i a r r i i ,  biskupów 
znieważone j e d e n  z k s i ą ż ą t  k o ś c i o ł a  0 - 
t r z y m a ł  p c n n i ę c i e  s z t y l e t e m .  Na okrzyk 
pielgrzymów: „Niech żyje pap ież!-1 —  odpow ie­
dziano w ołaniem : „Śm ierćpapieżow i!*  W innych  
wypadkach umie rząd szybko uspokoić (?) ru- 
chawki tylko tutaj okazał się bezsilnym. Nie mo­
żna pojąć, dlaczego dotąd nie usunięto władz 
z Walencyi.

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  po­
tępił w ostrych słowach zamachy w Walencyi 
i stanowczo zaprotestował przeciw insynuacji, ja­
koby rząd skrycie tolerował tego rodzaju rozru­
chy. Mowę ministra przyjęli liberali oklaskami, 
konserwaiyści wrzawą i hałasem.

Po tych zajśeiach uchwaliła Izba poselska po­
dobny wniosek, jakim obrady swoje zakończył 
senat, Tylko pos. S a l m e r o n  oświadczył, że 
mniejszość republikańska wstrzymuje się od g ło ­
sowania, gdyż nadaje on się więcej dla kongresu 
katolickiego, niż dla parlamentu. Wystarczyłoby 
tułaj potępienie wypadków w W alencji i ukara­
nie gubernatora, jeśli zawinił.

Uchwaleniem protestu przeciw zaburzeniom 
w Walencyi zamkuięto posiedzenie Izby.

Ruch anarchistyczny w Hiszpani' nie zostaje 
wprawdzie w bezpośrednim związku z ostatniemi 
rozruchami w Watetjcyi, —  zbliża je  atoli podo­
bieństwo zewnętrzne. Na wszelki sposób tak 
anarchizm, jak audpap eskie demonstracye d ź g ­
nie odbijają na tle społeczeństwa, które dotąd 
za szczerze katolickie uchodziło i jako takie za 
wzór innym ttjło stawiane. Rząd nie zdradza 
rzeczywiście zbytniej energii woDec tych objawów, 
potęgujących zamęt i niepokój w państwie, skoła 
tanem przewrotami politycznemi i zrujnowanem 
ekonomicznie.

Uroczystość Kościuszkowska.
W W o j n i c z u  zą staraniem  tutejszego Towa­

rzystwa gimnastycznego „Sokół* ze współudzia 
łem  Rady gminnej święcono uroczystość Kościu­
szkowską. Wieczorem dnia 3 kwietnia na odgłos 
salw moździerzowych odbyła się ogólna ilum ina­
c ja  miasta, upiększona rakieiami, ogniami beu- 
galskiemi i pochodem z lampionami, połączonym 
z śpiewem patryotycznych pieśni. W dniu 4 
kwietnia, o godz. 6 rano, odezwały się salwy 
z mozdzierzy, a o godz. 9 podążyły do Kościoła 
parafialnego Rada gm inna z burmistrzem na cze­
le, korporacye, straż pożarna ochotnicza i depu- 
tacye włościan z wsi okolicznych, poprzedzone 
oddziałem tut. „Sokołów* w strojach z muzyka na 
nabożeństwo, odprawione przez tut. duchowień­
stwo z wielką okazałością, podczas którego od­
śpiewano nabożno-patryotyczne pieśni, a zacny 
ks. kan. Józef Rozner wygłosił piękną przem o­
wę. poczem rozdano ludowi kilkadziesiąt egzem­
plarzy pieśni „Boże, coś Polskę*, a następnie 
udano się do sali czytani - luddwej. gdzie nie­
strudzony w pracy około krzewienia oświaty p. 
Ludwik Biunor wygłosił odczyt o Kościuszce, a 
komitet rozdął kilkaset książeczek 1 obrazków pa­
m iątki wy eh". .P o  prayraniu ,-zaproszono .włościan do 
sal: „Sokoła* gdzie, odegrano I I I  obraz z „Ko 
ściuszki pod Racławicami*. W-ieczorejn za stara 
niem „Sokoła* odbyło się drugie przedstawienie 
amatorskie. Ozysiy dochód z tego przedstawienia 
przeznaczono na „Szkołę ludową* i fundację 
Kościuszkowską.

Ł a ń c u t .  (?) Uważamy sob'e za obowiązek 
publicznie zanotować, że obchód uroczystości bo­
hatera z pod Racławic odbyty u nas wypadł 
z całą goduośc;ą, powagą i okazałością, za co też 
publiczność miejscowa i okoliczna szczerą wdzię- 
ność i uznanie żywi dla komitetu, na którego 
czele stali pp. Hanusz i Kahaue. O godzinie 6 
rano orkiestra To w. „Harmonii* ze Lwowa ode­
grała po ra.eście pobudkę. O godz, 9 zebrały się 
wszystkie depu acye z gmin, cechy, Towarzy­
stwo „Sokół*, straż pożarna ochotnicza i inne 
korporaeyę przed magistratem. 0  10 przyodgłoue

tów 26. Każdy jako za półrocze na 1.200 duk. 
Oprócz tego podany jest rachunek z 834 duk. 
innego Ponińskiego, który się podpisał J. le 
Oomte P o n i ń s k i .  W rym rachunku wymienio­
ne są osoby, którym dawał pieniądze. Na to 
otrzymał był z ambasady 500 duk., a wydał na 
to jeszcze 384 duk. I)a 'a  rachunku r. 1762. 
(Rosra.). (Imiona wymienione będę wyrażone ni­
żej z odsyłaczami do tego rachunku) Był to nie­
zawodnie Jan  starosta O d r s k i .  (Starostwo to 
było in  parńbus infidelium  za Dnieprem). N ale­
żał do wszystkich intryg na początku panowania 
S tanisłiw a Augusta, brzydką po sobie pamięć 
z istawił.

63) P o n i ń s k i e m u  księciu (Aleksandrowi) 
może Kalikstowi? 550 duk. (R psm ).

64) P u ł a s k i e m u  10 0 0  duk. na miesiąc. 
(Ppsm  )

65) P r y m a s }  r. 1780 1 500 duk. (R psm )
66) P u ł a s k i ,  r. 1793. Pensyi miesięcznie

1.000 duk. Na sejmiki wołyńskie 2.000 duk. 
Na sejmiki chełmskie 500 duk. (Iłowajski str.
94)

67) P o t o c k i  M a'yan r. 1762 G arniture  
d'armes wartającą 260 duk, (ob. Jan  Poniński) 
(Rpsm.).

68) P o t o c k i  Stanisław Szczęsny zmarł dnia 
15 marca r. 1805, r. 17H8 w stycznia otrzymał 
od Katarzyny II szpadę i epolety brylantami sa­
dzone, r. 1788 w sierpniu otrzymał 20 000 duk. 
(Rpsm.). r. 1793 za pieczęć ratyfikacyjną (roz­
bioru kraju) 150 duk. (R psm ).

69) R a c z y ń s k i  Kazimierz, marszałek, r. 
1776 do J792, kwitów 21, pobierał rocznie 
1,500 duk. (R psm ).

70) R a c z y ń s k i  r. 1793 dnia 20 marca 
in a l od S ewersa 1.000 duk. rocznej pensyi. 
ęSew ers, sir. 89)

71) R a d z i w i ł ł  Michał, marszałek sejmu, 
r. 1773 23.000 duk. (R psm ).

72) R a n k e n f e n d f ,  generał, r. 1793 dnia 
8 września na traktowanie posła 177 duk,  dnia 
28 września traktowanie posła duk. 222, 424, 
237, 197, 208 (R d m i.)

73) R z e w u s k i  Franciszek, marszałek Nad. 
kor., ten co zgubił T jzeuhausa, opuścił kraj i na 
dobrow lnem w ygntuiu doczekawszy się póź iej

dzwonów kościelnych i wystrzałów moździerzo­
wych ruszył cały orszak do kościoła, gdzie sumę 
celebrował ks. Zauderer, kanonik, przy asyście 
duchowieństwa miejscowego. Śliczne kazanie za­
stosowane do uroczystego obchodu wygłosił ks. 
Krzyżanowski.

Po nabożeństwie cały orszak pochodowy w naj­
lepszym porządku podążył na otwarcie ulicy Ko 
ściuszki, przyczem „Echo“ lwowskie odśpiewało 
prześ'ieznie kanta‘ę, a tow. „Harmonii* odegrało 
narodowe pieśni. O godzinie 2 zebrano się na 
wspólną ucztę, zainieyowaną przez włościan w 
skład komiteuu wchodzących. Zas.adło do niej 
około 200 osób, a widzieliśmy przy niej szlacutę 
okoliczna, księży, mieszczan, chłopów, żydów, 
Polaków i Rusinów Kulminacyjnym punktem ob­
chodu było przedstawienie: „Kościuszko pod Ra­
cławicami*. przez Towarzystwo dram. p. Mysz­
kowskiego. Było na niem do 2000 osób, samych 
włościan około 800

L e ż a j s k .  I w naszej mieścinie, na samej 
prawie granicy obchodzono bardzo uroczyście 
setną rocznicę Kościuszkowską. Dnia 31 marca 
ze zmierzchem, na dany znak przez wystrzały 
z moździerzy, całe miasto wspaniale oświetlono, 
domy udekorowano i pochód z lampionami róż- 
nokolorowemi, Krakusami ze sztandarem i muzy­
ką przybraną z krakowska, przechodził ulice wy­
śpiewując patryotyezne pieśni. 1 kwietnia o 6 ra ­
no salwy z moździerzy i pobudka muzyiti zwia 
stowały mieszkańcom początek uroczystości. O 10 
zebrali się wszyscy, jako cały komitet uroczys o- 
ściowy z odznakami, pełna rada miejsks i dele­
g a t  z gmin okolicznych w sali magistrackiej 
i udali się poprzedzeni muzyką ze sz!andarami 
do kościoła, gdz'e miejscowy proboszcz odprawił 
suinę w asystencji ks Beruaidynów, a kazanie 
zwykłe niedzielne wygłosił ks. wikary.

Po nabożeństwie pośw:ęcono czytelnię imienia 
Kościuszki i ugoszczono delegatów przez miasto 
podczas którego zastępca burmistrza przemówił 
do zgromadzonych. Wieczór odbył się odczyt, wy­
głoszony przez prezesa komitetu.

Z M i c h a ł k o w i e  piszą: Ku uczczeniu pa­
mięci Tadeusza Kościuszki urządziła nasza Czy­
telnia wieczorek deklainacyjuo muzykalny z ama- 
torskiem przedstawieniem „Chłopów arystokra­
tów*. Uroczystość odbyła się przy liczuym udzia­
le polskiej ludności z Michałkowie, Ostrawy i oko 
licy. Nie dawne to czasy, kiedy tutejsza polska 
ludność nieiylko żadnego objawu narodowego ży- 
cia, ale ani znaku swego istnienia nigdy i ni- 
czem me dawała, a już postąpiliśmy tak daleko, 
że wszystkie ważniejsze narodowe uroczystości,
? i pamięć nieśm ierte!nego bohatera z pod Ra­
cławic obchodziliśmy z wielkim pietyzmem.

To wszystko zawdzięczamy naszej Czytelń1 Tow. 
Szkoły  ludowej, która choć dopiero l 1/* roku 
istmeje, a już przychylność i uzuanie u swoich, 
a szacunek u obcych tak sobie zjednała, że tu ­
tejsza liberalna gazeta niemiecka Ostrauer Zei- 
tung  nr. 39 dość oDSzerną, a bardzo życzliwą 
wzmiankę o naszej uroczystości pomieściła, za­
czynając od s łó w .

„Der polnisehe Lesecerein in  M ićhalkow itz  
hat gestem  das Andenken des beruhmten polni-  
schen N utionalhelden Kościuszko wiirdig gefeiert 
i t. d .“

Zasługi to tych pań i panów, którzy nie ?a 
łując trudów ni kosztów do ja s  z dalszych stron 
przybyli, aby swemi zdolnościami nas wesprzeć 
i do uświetnienia uroczystości się przyczynić. Po 
wstępnera słowie, wygłoszonem przez prezesa 
Czytelni, g rał na skrzypcach p. Lehm ann, za co 
go rzęsistemi oklaskami nagiodzono. Po koncer 
cie nastąpiło teatralne przedstawienie, które głów ­
ną część wieczorku wypełniło, a wyborna gra 
wszystkich pań i panów sprawiła, że ono koro­
ną całej uroczystości się siało.

Z przyjemnością zaznaczam, że prawie wszy­
scy Polacy wyższe stanowiska zajmujący wraz 
z rodzinami w uroczystości udział wzięli, co na n a ­
szych poczciwych górników bardzo korzystnie 
wpłynęło.

Z J a k u b k o w i c  (w Sądeckiem) nam piszą:
I m j r  nas^«,i skr< mnej parafii staraniem ks. 
Franciszka Łukasińskiego urządziliśmy dnia 5 b. m.

starości, um arł w P i z i e .  E legant, zbytnik, ła 
kotniś, roateryalista. Dwa kwity, jeden bez daty, 
w którym wyznaje, że pożycza u Renitzkiegc, po 
sła anstryackiego 2.009 duk , że nie spłacił dłu­
gu dowodem sam kw it; ale dlaczego ten kwit da­
ny posłowi austryackiemu, zualazł się w oryginale 
w Archiwum moskiewskiej am basady? Drugi kwit. 
R. 1776 3C września, że odbiera już z ambasady 
moskiewskiej 6 000 duk. dla dwóch marszałków 
konfederacji (?) podpisał się Rzewuski M. de la 
C. (Rpsm.)

74) R o ż  n i e c k i ,  starosta romanowski, r. 1791 
„51a o k a z a n e  u s ł n g i *  500 duk., tabakierkę 
wartości 400 rubli.

75) R o ż n i e c k a  żona jego. — Pierścień war­
tości 280 rubli. (Rpsm.)

76) R o ż n i e c k 1 r 1791 12 listopada — z Pe­
tersburga Osterrnan do Bułhakowa aby wypłacił 
Rożuieckiemu 10 000 a«p. za furaż, oraz „dla u 
jęcia go*. (R psm )

77) R o ż n o w s k i ,  poseł, r. 1788 12 grudnia 
400 duk. (Rpsm.)

78) R o ż n o w s k i ,  poseł, r. 1788. Jednorazowy 
datek 400 duk. (R p sm )

79) R u d n i c k i  r. 1 7 9 2  16 lipca 3.000 (?) 
(Rpsm.)

80) S a d k o w s k i ,  jepiskop perejasfawski, r. 
1793 27 000 złp. (Rpsm-)

81) S a r t o r i n s z r. 1788 12 grudniu 500 
duk. (Rpsm.)

82) S a r t o r i u s z  r. 1788 datek jednorazowy 
500 duk. (Rpsm.)

83) S t a s  zy  ń s k i J . B r. 1763 23 września 
duk. 50 ua drogę do Warszawy. Kwit ze Lwowa, 
że odebrał od Ponińskiego, marszałka wileńs. Po 
przybyciu do W arszawy wziął sam 100 duk. (ob. 
Jan  Pomnski).

84) Na s e j m i k i  wołyńskie 2 000 duk., chełm ­
skie 500 duk., na drogę dla posłów wołyńskich
1.000 duk., chełmskich 1 800 uuk.

85) Sejmiki przed seimem grodzieńskim — 1 
gelstrom  na sejmiki otrzym ał 10.000 duk. (R p sm )

86) S c h u l t z  J. G. —  Jest kwit. „Je recon 
nai avoir reęu de S. E. L’Arabassadeur de Rus 
sie au nous de S. E. M. le M arschal pour com- 
pte de la Majeste 2.000 duk. Varsovie 7 J a n -  
v e r  (’) 1776. J. G Schultz*. (Rpsm.)

świetną uroczystość Kościuszkowską. Ks. Łuka­
siński i ks. Szabłowski odprawili solenne nabo­
żeństwo w kościółku, poczem odśpiewano (pew­
nie pierwszy raz od posfawien,a przez kroiowii 
Jadwigę kościoła) „Boże, coś Polskę.*

Po nabożeństwie w ogrodzie wygłosił p. Pa 
włowski odczyt, a p. Głąbiński wyjaśnił, że Ga 
iieya z Krakowem jeszcze nie jest Polską. Sple 
wano potem długo różne pieśni narodowe.

L"lroczys‘ość ta niejednemu oczy otworzyła t( 
też za to publicznie dzięki się należą ks. Łuka 
siuskiemu.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 21 kwietnia.

P. J ę d r z e j o w i c z  zaprzecza w N eue Freie  
Presse,jakoby na przedwczorajszem posiedzeniu Ko­
ła polskiego powiedział, że rząd oświadczył, iż 
projekt reformy wyborczej wniesie w ciągu trzech 
miesięcy. W myśl tego sprostowania p. J  ę d r  z e- 
j o w ■ c z nie mówił nic o terminie wniesienia 
odnośnego projektu rządowego i oświadczył ty l­
ko, że rzt d zapowiedział projekt refor my wybor­
czej i że dlatego należy się spodziewać wniesie- 
nisi tęgo projektu

Izba poselska nie obradowała wcale. Nato­
miast odbyły posiedzenia komisye podatkowa, 
przemysłowa i prasowa.

Z kolei Ł b a  ma przystąpić do obrad nad b u ­
dżetem m inisterstwa oświaty. Do głosu zapisało 
się dotychczas 40 mówców. Pierwotnie istniał 
projekt przerwania obrad nad tą częścią budżetu 
celem załatwienia projektu ustawy o wycofaniu 
części pieniędzy papierowych. Dotychczas nie wy­
gotowano jednak sprawozdania komisyi. Obrany 
nad tym projektem odbędą się zatem praw dopo­
dobnie wśród rozpraw nad budżetem ministerstwa 
skarbu.

Kom isja podatkowa obradowała nad §. 207 
projektu rządowego. Podkumisya wno-i zgodne 
z projęktem rządowym, aby od d<> hodu w w y­
sokości 600 do 30.000 złr. opłacano podatek 
progresywny, a natomiast, aby dochód przeno 
szący 30.000 złr. opodatkować według jednej i 
tej sam ej normy, r. j. w wysokości 4 £ .  Ża 
wuioskiera tym przemawiał' pp . B e e r  i A b r a ­
h a m  o w i c z , oraz szef sekeyi B i i h m.  Mówcy 
twierdzili, że wyższe opodatkowanie dochodu p o ­
wyżej 30.000 złr. utrudniłoby poznanie wysoko- 
kości dochodu i dlatego nie podniosłoby znacznie 
dochodu skarbu. Przeciw temu wnioskowi prze­
mawiali pp. F o r m a n e k ,  Di  p a u l i ,  K r a ­
m a r z ,  M e n g e r ,  W r a b e t z ,  S t e i n w e n -  
d e r ,  M o r s e y ,  F o f m a n n  i C z e c z .  Mówcy 
ci podnosili, ie  celem refoimy podatkowej jest 
usunięcie niesprawiedliwości socyaloych. Nato­
miast byłoby to niesprawiedliwe.n i niesłuszuem, 
gdyby progresja podatkowa stanęła wobec mi­
lionerów. Ze względu na potrzebę zmniejszenia 
ciężaru podatkowego w ogóle, nie można zrzekać 
się podwyższenia dochodu skarbu przez należyte 
opodatkowanie bogaczów. W głosowaniu uchw a­
lono 14 głosam- przeciw 12, aby ducLód powy­
żej 3 0 .0 0 0  złr opróccri^owafin -rni.rjrrfęwo a i  do 
wysokości 5 % i polecono podkomitetowi, aby 
wypracował odpowiednią skalę. Nadto przekazano 
podkomisji wniosek p. A b r a h u m o w i c z a ,  aby 
id rębn ie  traktowano dochód z posiadania papie­
rów wartościowych. Natomiast odrzucono wnio­
sek F o r m a n k a ,  aby najniższe klasy opodatko­
wanych ująć w jednę kategoryę. Następnie przy­
jęto § 211 i rozpoczęto rozprawy nad § 214, 
omawiającym komisye podatkowe. Następne po­
siedzenie odpędzie się we wtorek

Komisye przemysłowa i prasowa odbyły po­
siedzenia dopiero wieczorem. Komisya prasowa 
obradowała w dalszym ciągu nad wnioskiem P a -  
c a k a .  Prawdopodobnie zwyciężyło w komisyi 
zapatrywanie, że należy odroczyć rozprawy, po­
nieważ rząd zamierza wnieść projekt noweli o 
postępowaniu w sprawach ptweawyon.

87) S i e r a k o w s k i ,  wojewody Kijowskiego 
sekretarz, r 1 7 6 2  (ob. j a r  Ponińskij otrzym ał 
pas.

88) S i e r a k o w s k i e m u ,  biskupowi, 300 (?).
89) Ł o 1 d e n h o f, generałowi, 200 (?).
90) S u l k o w s k i  August, kaszt, kal., r. 1788 

3 1  stycznia kwit, że od tbrał 1 200 duk. na ra- 
chunek pensyi, którą mu carowa wyznaczyła —
3.000 duk. roc.-.nie. Gd r. 1 7 7 5 —1785 kwitów 57. 
(Rpsm.)

91) S u ł k o w s k i  August r. 1779, pobierał 
rocznie 3 000 duk. (Rpsm.)

92) S u ł k o w s k i  X. (?) r  1780 -  1 500 dnk. 
(Rpsm.)

93) S z w e j k o w s k i  (de Posen) — 150 duk. 
(bez daty). (Rpsm )

94) T ę g o b o r s k i  r. 1793 (?) 26 sierpnia 
1 000 duk. za wyraźnym rozkazem Katarzyny II. 
r. 1 7 9 3  10 listopada z rozkazu Katarzyny I I  1.000 
duk. (R psm )

95) W a l e w s k i ,  wojewoda sieradzki, r. 1792
1.000 duk. pensyi na miesiąc. (Rpsm.)

96) W ę ż y k  (de Kalisz) 150 duk. (bez daty). 
(Rpsm.)

97) W i e l o g ł o w s k i  ęktóry?) r. 1762 broszkę 
zTotą (ob. Jan  Puninski).

98) W i e l o p o l s k i ,  marszałek konfed. kiak. 
500 duk. (Rpsm.)

99) W o ł y ń s k i  (de N ur) 150 duk. (bez da­
ty). (Rpsm.)

1U0) Z a b i e ł ł o ,  hetm an, r. 1793 1000 duk. 
miesięcznie. (Rpsm.)

101) Z a b i e l s k i  J., poseł halicb r. 1762 23 
września we Lwowie kn .t, że odebrał od Poniń- 
skiego, marszałka wileńskiego, 50 du 'r. (ob. Jau 
Poniński). (Rpsm.)

102) Z ac  h a r k i e  wi c z ,  rejent b rzesko-ku­
jawski, r. 1790 za komunikacyę różnych pap ie­
rów ploanych i drukowanych na Eosyę (zdań.) 
jaKo to maski odkrytej „elekcyi* i za różne 
uaiugi 500 duk. (Rpsm.)

103) Z a k r z e w s k i  (de Płock) r5 0  duk. 
(bez aatvl. (Rpsm.)

■ 104) Z a ł u s k i e m u  grafowi 2 500 duk. na 
utrzymanie posłów (bez daty). (Rpsm.)

105) Z i o t u i  c k i  r. 1792 28 maja 5 000 duk. 
(Rpsm.) (C. d. n.)
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Z  Niemiec.
Uzupełniając wiadomości o zamknięciu sesyi 

parlamentu niemieckiego, należy nadmienić, że 
na ostatniem posiedzeniu pojawiła się interpela- 
cya do rządu o sposób doprowadzenia finansów 
Rzenzy do równowagi, nadwyrężonej przez usta­
wy uchwalone. Interpelacya ta miała widocznie 
na celu złagodzić wiażenie, sprawione wnioskiem 
br. Kanitza o monopolu, a zarazem okazać, że 
stronnictwo konserwatywne uznaje potrzebę wy­
szukania nowych źródeł dochodu na pokrycie nie­
doboru, któiy się zwiększył skutkiem zmniejsze­
nia się dochodów cłowych po zawarciu nowych 
traktatów.

Na tę interpelację odpowiedział bezzwłocznie 
kanclerz C»privi zapewnieniem, że rządy związ­
kowe pragną pokryć teL niedobór podatkami od 
wyrobu tytoniu i wina. Jeżeli parlam ent me 
uchwali tych podatków, wówczas rząd musi za­
stanowić się nad wyszukaniem i n n y c h  ś r o d ­
kó w,  jednak bez na nakładania większych cię­
żarów-, na rolnictwo.

Po załatwieniu reszty spraw, będących na po­
rządku dziennym, odczytał kanclerz dekrety ce­
sarskie. Jeden z nich zaznaczył, że niema środ­
ków na pokrycie wydatków Rzeszy i na prze­
prowadzenie reformy finansowej. Sprzymierzone 
rządy uważają ciągle za konieczne tak uregulo­
wać finanse, aby państwa sprzymierzone z jednej, 
a Rzesza z drugiej strony były niezależne w 
sprawach finansowych. Dla osiągnięcia tego celu 
rząd Rzeszy przygotuje na przyszłą sesyę n o w e  
p r o j e k t a  p o d a t k o w e .

Drugi dekret cesarski oznajmiał o zamknięciu 
sesyi pai lamentu, Kiedy kanclerz wstał, aby od­
czytać owe dek re ta , wówczas stronnict wo so- 
cyalno-demokratyczne wyszło demonstracyjnie ze 
sali.

G łfśua sprawa dziennika humorystycznego w 
Berlinie KladEeradatscha  przeciw kierowictwu 
spraw zagranicznych, a szczególnie przeciw ta j­
nemu radcy Kiderlenowi, który jest referentem 
spraw osobistych, skończyła się — w edług N ut. 
Ztg. —  pojedynkiem między redaktorem  Pols- 
dorffem a tym radcą. Redaktor jest ranny. Wy­
zwanie wyszło od Kinderiena. Pojedyrek odbył 
fie 18 bm.

Polczas weselnych uroczystości w Koburgu 
W. ks, Mikołaj, następca tronu rosyjskiego, zarę­
czył się uroczyście z księżniczką heską Alicyą. 
Domysły dzienników były trafne.

Z  Włoch.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

po8. Vaccheli pizedłożył dalszy ciąg sprawozda­
nia komisyi piętnastu o proponowanych przez 
rząd reformach finansowych. Ta część spraw o­
zdania zajmuje _się kwestyą bankową i obiegu 
banknotów i asygnat kasowych.

W edług niektórych dzienników opozycya za­
mierza ponownie zażądać przerwania rozprawy 
budżttcwej, aby przystąpić do omawiania środków 
finansowych przez k^misyę proponowanych, a ra ­
czej domagać się, aby z rozprawą budżetową 
połączyć rozprawę nad środkami przez komisyę 
propouowinem i.

Zdaje się, że rządowi uda się i teraz zapobiedz 
temu pogmatwaniu dwu spraw, które bezpośre­
dnio z sobą w związku me stoją.

W edług obliczeń projektu reform finansowych, 
przez rząd proponowanych, niedobór w y n o s i 1 7 7  
milionów lirów. S p ra w o z d a n ie  za dziewięć m ie ­
sięcy ubiegłego roku administracyjnego wykazuje, 
ż t dochód rzeczywisty jest dotąd o lO 1/'* mil. 
mniejszy, niż w równym okresie roku poprzedza­
jącego. Ta nader sm utna okoliczność dodaje opo- 
zycyi nowy argument, iż projekt rządowy, p e ł ­
gający na podwyższeniu dotychczasowych podat­
ków, lub zaprowadzeniu nowych, nie rokuje po­
wodzenia, skoro dochód ze źródeł dotychczaso­
wych wcale nie dopisuje.

K r o n i k c u
K ra k ó w , 21 kwietnia.

Wieczór pamiątkowy. Jutro w niedzielę dla 
uozorenia setnej rocznicy oswobodzeuia Warszawy 
od Moskali za sprawą Jana Kilińskiego, szewca, 
pułkownika 20 pułku piechoty, odbędzie się w sali 
cechu rzeźniczego wieczorek wokaluo-muzyczny. Po­
czątek o godz 7 V, wieczorem Zaproszenia należy 
wymienić na bilety wotępu, które wydaje komitet 
w dniu uroczystości od godziny 6 po południu w 
sali cechu rzeźniczego, na Kotłowem , ul. Kolejowa. 
Wstęp na wieczorek tylko za zwrotem biletu. Pro 
gramy przy wejśoiu.

Walne zebranie męskiego Koła To.v. „Szkoły 
ludowej“ odbędzie się jutro w niedzielę o godzinie 
3 po południu w lokalu Tow. Zaliczkowego przy 
ulicy Szewskiej.

Dla czytelń ludowych krakowskiego Towarzy­
stwa „Oświaty11 zakupił p. Ignacy Żółtowski 600 
egzemplarzy Polskiego ludu  nr. 8, poświęconego ro­
cznicy Kościuszkowskiej.

Dziewiąty odczyt na doohód Tow. „Szkoły lu­
dowej1, urządzany staraniem krak. Koła pań, odbę­
dzie się w poniedziałek 23 b. m. o godz. 5 po po­
łudniu w Fali Rady miejskiej. P. Jau Zu b r z yc k i  
będzie mówił „0 wpływie kobiety na rozwój pię- 
nna“.

Prowincyałem zakonu 00. Karmelitów bosych 
na Austro-Węgry wybrany został kł. Benedykt Her­
zog przeor linckiego klasztoru.

Widowisko na rzecz Towarzystwa dobro­
czynności. We środę 25 b. m. odbędzie się w tea­
trze tutejszym przedttawieuie na dochód krakow­
skiego Towarzyttwa dobroczynności, dającego stałe 
utrzymanie około 160 siaroom, oraz utrzymanie 
wraz z wyohowaniem 40 sierotom.

Przedstawione będą dwie sztuki: „Sprzymierzeń 
ty", jedna z najlepszych sztuk salonowych, tłóma- 
czonych z francuskiego (z p. A H Tmannową), oraz 
piękny obrazek dramatyczny ś. p. Blizióskiego p. t. 
„Dzika różyczka11 (z p. Czaplińską ze Lwowa). — 
W antraktach muzyka pod kierunkiem kapelmistrza 
p. Hocka odegra doborowe ntwory przyczem będzie 
można oglądać kurtynę, dzieło H Siemiradzkiego.

Spodziewać się należy, że tak ze względu na cel 
przedstawienia, jak i na wartość utworów, które 
będą przedstawione teatr będzie zapełniony, zwła­
szcza że cen wcale nie podwyższono. Bilety można 
nabywać w poniedziałek i wtorek w dawnem bin- 
rze zamówień (Rynek główny 1. 25) ,  zaś w dzień 
przedstawienia w kasie teatralnej. .

Koncert Loli Beeth , śp iew aczk i n ad w o rn ej ope­
ry  w W iedniu , zap ow iedziany  na  pon ied z ia łek  d. 23  
b. m. w K ra k o w ie , n ie p rzy jd z ie  do sk u tk u . A r ­
ty s tk a  dz iś z a w ia d o m iła  te le g ra ficz n ie , iż z pow odu 
s ła b o śc i p rz y b y ć  n ie  może i n a d e s ła ła  up rzejm e 
p rzep roszen ie  za  zaw ó d , o raz  o św iad czy ła  gotow ość 
p o k ry c ia  pon ies io n y ch  w y datków .

Papier listowy. K rak o w sk ie  K oło  p a ń  T o w arzy ­
s tw a  „S zk o ły  lu d o w e j11 w y d a ło  n a k ła d e m  w łasn y m  
p a p ie r  lis to w y  z u d a tn y m  w izeru n k iem  K ościuszki 
w cołej postaci. D ziesięć  a rk u sz y  teg o  p a p ie ru  w raz  
z k o p e rtam i, w  guB tow nem  opakow aniu , kooptuje 16  
cen tów . N a b y w a ć  m ożna  we w szy stk ich  sk ła d ac h  
p ap ie ru  G dy się  zauw aży , że ta n i ten  p rak ty czn y  
ła d n y  i n iezbędny  a r ty a u ł  h a n d lu  p rzynosić  b ę iz ie  
dochód n a  o św ia tę  lu d u , m ożua ch y b a  m ieó nadzie  
ję ,  że znajdzie  on n a jszersze  rozpow szechnien ie  i że 
za m ia s t k o sz to w n y ch  n iem ieck ich  ozdobnych p a p ie ­
rów  —  u ży w ać  będziem y  w y d aw n ic tw a  p a ń  k ra  
kow skich .

Nowe czasopismo. O trzy m aliśm y  p ro sp e k t, oraz 
p ie rw szy  n u m e r  d w u ty g o d n ik a  p. t. Słowo praw dy. 
R ed ak to rem  i w y d a w c ą  je s t  p. L eo n ard  K rzeczkow - 
sk i w K rakow ie. W  p rospekcie  pow iedziano d o sło ­
w n ie : „G łó w n y m  celem  n a 3zego p ism a z a p o b i e ­
ż e n i e  c z e m  r a z  t o  b a r d z i e j  s z e r z ą c e j  
s i ę  n ę d z y " ,  —  zaś w a r ty k u le  naczeln y m  p ie rw ­
szego n u m eru  r e d a k c /a  ta k  p is z e : „W ięc  c ó ż  c h c e  
„S ło w o  p ra w d y "  ? „S ło w o  p raw d y *  s t a w i a  s o ­
b i e  n a  c e l u  zw racać  u staw iczn ie  u w ag ę  c a ł e ­
g o  o g ó ł u  n a  to, ja k  ła tw o  je s t u su n ą ć  p rzy  d o ­
b re j-w o li  w sze lk i n ied o sta tek , m o ra ln y  i m ate ry a ln y , 
j a k  ł a t w o  n a r e s z c i e  o d o b r y  b y t  itd

N am  się zdaje, że n a jła tw ie j c h y b a  je s t  rozpoczy­
nać w K rakow ie  w y d a w n ic tw a  d w u ty g  id n b w y e h  
p ism , a  n a jtru d n ie j u su n ąć  z nieb n ie d o s ta te k , pod 
w z g lę d e m .. ro zu m n y ch  m yśli i na reszc ie  dobrego 
polskiego s ty lu

Listę przedmiotów zgubionych w K rak o w ie  w 
czasie  od 1 do 2 8  lu teg o  b r ,  a p r  ez uczciwy* h 
zn; lazeów  złożonych  w W yd zia le  I l i  m a g is tra tu  ra. 
K rakow a, p rz eg ląd a ć  m ogą in W eso w au i w A d m in i­
s t r a c j i  naszego  d z ien n ik a  w godzinach  b ur. w ych 

Dla pogorzelców Nowego Sącza W yA  L *  k ra  
jo w y  u c h w a lił d o raźn ą  zapom ogę w  kw ocie 1 0 0 0  
z łr ., zaś d y re k c ja  w y s ta v y  kra jow ej p rz e s ła ła  kw otę  
1 0 0  z łr.

D y re k to r  szko ły  n a  K iep arzu  p. P a ją k  zarząd z ił 
sk ła d k ę  1 -cen to w ą  pom iędzy p r a k ty k a n ta m ., u c zę ­
szcza jącym i do szk o ły  w ieczornej n a  rzecz pogorzel­
ców m ajstró w  i p ra k ty k a n tó w , ich kolegów  w N o ­
w ym  Sączu.

W tm  sposób p o b u d za  s:'ę ty c h  m alu czk ich  do 
obyw atelskości. P ra w ie  w szyscy  uczniow ie w K ra k o ­
w ie, pob iera jąc  g roszow e n a  kolacyę, z ch ęc ią  dzie lą  
się 6 W e j e m i  drobnen ii fu n d u sz am i z n ieszczęśliw ym i, 
p o trzebu jącym i pom ocy. Z arów no  iu ic y a ty w a  w  tej 
s; r a wi e ,  ja k  i ofiarność z a s łu g u ją  na  szozere u- 
zoanie.

Dalsza pomoc dla dotkniętych klęskami elemen 
tarnemi w roku ubiegłym : Z 300.000 złr., uehwa 
lonej przez Sejm, rozdzielono dotąd 199.000. Z po­
zostałej sumy 101.000 złr. udzielił Wydział krajo­
wy pożyczki bezprocentowe wydziałom powiatowym : 
Gorlice 5 000 złr., Tarnobrzeg 1.000 złr., Rawa 
6 000 złr., Bochn a 8.000 złr., Pilzno 5.000 złr , 
V ieiiczka 6.000 z łr, Łańcut 3.000 złr., Nowy T trg
5 .0 0 0  z łr . D odatkow o p rz y z n a ł W y d z ia ł k ra jo w y  
w y d z ia ło m  p o w ia to w y m  b ezprocen tow e p o ż y ez k i: 
Ł a ń c u t  5 .0 0 0  z łr ., P rz e m y ś l 5 ,0 0 0  z łr ., T u rk a
5 .0 0 0  z łr., G ta rem iasto  4 .0 0 0  z ł r .  N o w y  T a rg  
3 0 0 0  z łr., B rzesko  2 .0 0 u  z łr ,, T a rn o b rz eg  J .0 0 0  
z łr . Z pozostało j sum y 3 7 .0 0 0  z łr , z a re ze rw o w a ł 
W y d z ia ł k ra jo w y  ty tu łe m  pożyczek  d la  w y d z ia łó w  
p o w ia to w y c h : w J a ro s ła w iu  2 0 .0 0 0  z łr., w D ro h o ­
byczu  5 0 0 0  z łr., w M yślen icach  5 .0 0 0  z łr . i d la  
trzech  in n y ch  pow iatów  7 .0 0 0  z łr . —  W k ońcu  
p rz y z ra ł  W y d z ia ł k ra jow y g m in ie  D w ern ik  w 
pow iecie lisk im  bezzw ro tny  z a s iłek  w kw ocie  5 .0 0 0  
z ł r ;  stw ierdzono  b o w iem , że w g m in ie  tej n a  5 3  
dom ów  ty lko  8 dom ów nie je s t  z ak ażan y ch  ty fu sem  
b rzusznym .

Pożary, w W in n iczk ach  ko ło  L w o w a  s p a liły  się 
zab u d o w an ia  dw orsk ie . Szkody są  ogrom ne. W  s a ­
m y ch  ty lk o  sto d o łach  leżało  zeszłorocznego  zboża za  
4 0 0 0  z łr . M ajątek  ten  n a le ż a ł do p. K ozm radz 
kiego.

Z D y n o w a d o n o szą : D n ia  1 7  hm . zaczęły  się  p a  
lić la sy  H roszów ka, w ła su o ść  p. D y d y ń ik A j z K rze ­
m iennej. Ogień w jed n e j chw ili o b ją ł p rz e s trz eń  
k ilkom orgow ą i p rzy  siln y m  w ie trze  z a g ra ż a ł obję 
ciem dalszej p rz e s trz e n i, a  p rzes trzeń  t a  w ynosi 
ty siące  m orgów , bo la sy  należące  do U rucza, J a w o r ­
nika, B crow nicy  i w iele in n y ch , s ty k a ją  się  ze sob 
Tylko dzięki nadzw y czajn e j en erg ii i p rzy tom ności 
u m y słu  p St. W o d y ńsk iego , p e łn o m o cn ik a  dóbr h ro- 
szow ieckieh, ogień  w ie lk ich  ro zm iaró w  nie p rzy b ra ł. 
P rz y  pomocy dw óch  żan d arm ó w , nadzw yczaj czyn­
ny ch  i zdolnych, pp. C ichockiego, k o m en d an ta  z U la ­
no w a  i Jaw o rsk ieg o , k o m en d a n ta  z D ynow a, zg ro ­
m ad z ił on przeszło  1 5 0  lu d z i z ło p a ta m i, p rzec ią ł 
drogę ogniow i, z a sy p a ł p ło n ące  d rzew a  ziem ią i w 
ten  sposób zagrodził d rogę  ro z sza la łe m u  a ta k  s t r a ­
szn em u  żyw iołow i.

L a sy  now o n ab y te  przez g m in ę  W is ło k  W ieU i, 
w pow iecie sanockim , eię ju ż  od 16  bm. Do- 
ty ch u z as  sp a liło  się  około 8 0 0  m orgów  zrębu  i 
lasu .

Na brak poczty na stacyi Podgórze Płaszow
z w rac a m y  u w a g ę  D yrekcy i poczt wobec zb liżające­
go się  ru c h n  sezonowego, a  to w  in te re s ie  podróżu­
jące j pu b liczn o ści. S ta cy a  P o d g ó rz e -H aszó w , jed n a  
z n a jw ię k sz y ch  w G alioyi, n ie p o siad a  n aw et sk rz y n ­
ki l is to w e j, a p o c ią g i, w ychodzące z tej stacy i w 
k ie ru n k u  S u c h a  O św ięc im , n ie m ają  w cale w agonu  
pocztow ego.

T a k a  obojętność  ze s tro n y  za rząd u  poczt n ie a 
się  niuzem  u sp ra w ie d liw ić ,  a  to tern m n ie j,  że po 
d r o ż n i , u d a ją c  się  la tem  do m iejso kąp ie low ych  
zm u szen i s ą  często  g odzinam i iz A a ó  n a  stacy i nie 
m ającej poczty, sk ą d b y  m ogli najb liższym  znajom ym  
udzie lić  o sobie w iadom ości.

Próbka urzędowego stylu w  dosłow uem  brzm i 
n in :  „L  1 2 8 4 . O kólnik. Ja k k o lw iek  tu te jszy  W y ­
d z ia ł  p o w ia to w y  ju ż  z w ró c ił raz u w ag ę  Przi " 
obsz. d w o rs . n a  p o stan o w ien ie  rozporządzen ia  wys. 
ck. M in is te rs tw a  sk a rb u  z 2 0  g ru d n ia  1 8 9 3  Dz 
p r. p ań . N r. 1 7 6  w sp raw ie  n ab y c ia  soli bydlęcej 
po zniż nej cen ie, to w zyw am  P rz e ł. obsz dw orsk i 
ponow nie j e ż e l i  t o  j e s z c z e  d o t y c h c z a s  
n i e  n a s t ą p i ł o  do ry c h łe g o  zes taw ien ia  s ta n u  
b y d ła , k t ó r e  o t r z y m a ć  m o ż n a  w ck. nadzorze  
s tra ż y  sk a rb o w ej w Ja ś le . — T am  też i b liż szy  h 
w y ja śn ień  co do rzeczonej so li z a s ię g n i j  » o z n a . —  
(M iasto ), d n ia  4  k w ie tn ia  1 8 9 4 . 1 . ■ roe ia  (pod 
p is ) “ .

W Wiedniu Z pow odu w y s ta w y  a r ty k u łó w  spo­

żywczych odbędzie się zjazd właścicieli restauracyj 
z całej Austryi. Z Krakowa na zjazd ten wyjeżdża 
p. Turliński.

Pierwszy koncert Związku Tow. muzycznych
i śpiewackich odbędzie się we Lwowie w wielaiej 
hali muzycznej wystawy krajowej w nąjpierwszych 
dniach września br.

Dzięki uprzejmości pp. kompozytorów wydział 
„Związku" dotychczas ma zapewnione oryginalne, 
now# kompozycji pp. Biernackiego, Galla (pieśni na 
chór męski poświęcone „Związkowi0), Grossmana, 
Jareckiego Maszyńskiego. Miinoh.,imjra, Niewiadom­
skiego, Noskowskieg - Soft sa i Stojowskiegc.

0 zawleczeniu cholery do nadgranicznych gmin 
wschodniej G a l i c y  i donosi urzędowa W iener 
Abendpost, co nastę. uj-:

„Przed kilkunastu dniami zaszło w gminach 
S k a ł a ,  S t a r a  S k a t a ,  powiatu borszczowskiego, 
i w gminie S i e k i e r z y ń c e , powiatu busiatyń 
skiego, kilka podejrzanych wypadków choroby, które 
po części skończyły się śmiercią. Badania bakteryo- 
logiezne s t w i e r d z i ł y  c h o l e r ę  a z y a t y c k ą ,  
zawleczoną z sąsiedniej guberuii Podola rosyjskiego. 
Wszystkie trzy miejscowości leżą nad rzeką Zbrucz, 
tuż nad grauicą rosyjską. Potrzebne zarządzeuia 
przeciw dalszemu rozszerzaniu i celem stłumienia 
choroby w d r o ż o n o  n a t y c h m i a s t  przez wy­
słanie dwóch inspekcyonująeycJi, urzędowych le­
karzy, przez izolowauie ohoryen przez zakaz uży­
wania wody ze Zbrucza, zdesinfekr.yonowauio wszy­
stkich domów w gminach nad Zbruczem położo- 
uych i t. p “

Wiadomość powyższa do przyjemnych zapewnie 
nie uależy; zważywszy jednak, że odrazu odosobnio 
no miejscowości cholerą nawiedzone i że władze sa­
nitarne nasze mają dobrze zasłużoną, bo na prakty 
ce i faktach opartą sławę prowadzenia zwycięskiej 
walki z epidemią. — t r w o ż y ć  s i ę  n i e  m a m y  
p o w o d u ,  pewni, że poza tych parę gmin, na sa­
mych kresach naszego kraju położonych, c h o l e r a  
s i ę  n i e  r o z s z e r z y .  Tego rodzaju odosobnione 
wypadki cholery trafiały i tiafiają się obecnie w in­
nych także krajach, nie wzbudzając szczególniejszych 
obaw jako zjaw skn chwilowe i przemijające.

Ambona a polityka. Kiedy W Galieyi wydaje eię 
„listy pasterskie11, zakazujące czytania pism polity­
cznych, gdzieindziej dzieje s:ę zupełnie iLaezej. Oto 
arcybiskup poznański wydał obszerny ckólnik do 
duchowieństwa w obu swoich arohfdyecezyach, w 
którym napomina duchowieństwo, aby w kazaniach 
nie dotykało niepotrzebnie spraw politycznych, jeśli 
takowe nie sprzeciwiają się wierze. Dalej zakazuje 
areypasterz w okólniku ks:ężom aby nie zachęcali 
do abonowania jakichkolwiek pism politycznych , a 
tak samo nie występowali z ambony przeciwko któ- 
remubądź czasopismu politycznemu. Bardzo pięknie 
i trafnie wyjaśnia ogólnik arcybiskupi zadanie am­
bony, która przedewszystkiem w duebu miłości Ohry- 
stusowej ma oddziaływać na wiernych, gdyż tylko 
w takim raz:e odniesie zbawienny skutek.

„Okólnik powyższy — pisze Postęp  z tego powo­
du — uważamy za nader ważny i bardzo na cza­
sie, gdyż w istocie w ostatnich czasach niektórzy 
księża z ambony o niciem więcej czasami cie-p a  ̂
wili, jak o polityce i zakazywali czytania Postępu 
i Orędownika tak , iż to nudziło i niecierpliwiło 
wiernych w kościele, bo zamiast istotnego słowa 
bożt go, to słyetano nr, , pisma katohek'e i polskie 
tłlko samą krytykę. Takie na dużywanie ambony wy­
woływało zgorszenie.

bnaó doszły o tem wiadomości do arcypasferza i 
wobec tego uważał za stosowne zapDbiedz tym wy­
stąpieniom, nie mającym nic WFpóinego z istotą am­
bony. Należy poczytać arcypasterzowi pcz iańEkiemu 
za wielką mądreśó i zasługę, iż wskazał kapłanem, 
aby w kazaniach tylko wyłącznie głosili słowo bo­
że i wpływali przez to na podniesienie ducha reli­
gijnego i bogobojnego, a omijali sprawy czysto świe 
esic n'e mające nic wspólnegi z religią i mogące 
tylko goiszyć lu d z i11

Cmentarzysko pogańskie Na powiślu w do 
buch  Regów, na folwarku Wysokie Koło, w gub. 
radomskiej, natrafiły pługi na cmentarzysko staro 
żytne, zapełnione urnami, z których dwie wydobyto 
w całości. Urny ze szczątkami kości umieszrzone są 
pi między ścianami kamisunemi lub w urnach wię­
kszych, przy których znajdują się jeszcze urny bar­
dzo małe, po dwie obok zewnętrznej ściany.

Bomba. Z Radomia piszą do Warse. P n iew n ika : 
„Otrzymano tu wiarogodną wadomość, iż w osadzie 
skarbowej wsi Majków, gminie Skarżysko, powiatu 
iłżeckiego, zajmowanej przez pomocnika leśniczego 
Jegtrowa wraz z rodziną, wydarzyła się eksplozya 
naboju dynamitowego. Eksplozya wstrząsnęła całym 
budynkiem i uszkodz.ła ścianę południową tak da­
lece, iż musiano przystąpić niezwłocznie do budowy 
nowej. Na szczęście wyouoh nikomu z mieszkańców 
ni9 "zrządził krzywdy i w szystko  skońozyło się na 
stiachu. Przy oględzinach domu stwierdzono, iż pod 
podwaliną ściany zrobiony był podkop, mający pięć 
werszkuw szerokości i głębokości, w tej części do- 
“*u, gd™  mieści się sypialnia pp. Jegorowyoh i ro­
dziny. P. Jegorow znalazł kawałek lontu, pokrytego 
gutaperką, jakiego zazwyczaj używają do robót w 
kopalniach. Nie ulega wątpliwości, iż istniał zamiar 
nozbawiema życia Jegorowa, l  motywem występku 
było ścisłe tropienie kradzieży leśnych. Śledztwo 
złoczyńców jeszcze wykryć nie zaołału."

Fałszywa bomba. Przed kliku dniami zdarzył 
się w Paryżu oryginalny i zabawny wypadek: we 
wtorek w południe zajechał przed komisaryat poli- 
cyi przy bulwarze Diderot eleganckim faetonem wy­
kwintnie ubrany mężczyzna, który z największym 
spok.iem wysiadłszy z powozu, położył bombę na 
schodach gmachu, wsiadł napowrót do faetonu i za- 
ciąwszy konia, szybko odjechał przez nikogo nie na­
gabywany; wszyscy bowiem byli po prostu odurzeui 
tą śmiałością a polieyauei ezemprędzej pochwycili 
bombę, aby ją dość wer śnie ugasA. Dzienniki za­
częły się juz rozpisywać o niesłychanej śmiałeś i i
o.eluości anarchistów,   jak ież  było zdziwienie
gdy się okazało, że podłożona bomba była fałszywą 
a rzekomy żarnach niezem ianem, jeno prostym żar 
tem jakiegi s paryskiego goga.

Wybuch w młynie W Piwnicznej, na potoku 
miejskim w Czyiczu, który ścieka do Popradu, le 
śuiczy miejiki Bitner wystawił młynek o jednym 
Ir-mieniu, sprowadzonym z Węgier (podobno z nie-, 
dalekich Pławiec-Palocza). Młynarzył sam * pomo­
cą leśnego miejskiego Długosza i synka swego Całą 
zimę mełlo się dobrze, ale się przytaił kamień i 
dnia 12 bm. rano już się okazała konieczność na- 
siekania kamienia. L^śny Długosz oświad- zył, że 
się na tem rozumie, gdyz nieraz nasiekiwał. Więc 
po południu wyjęli kamień z brutumy. Dług sz na- 
siekał go i pod wieczór włożyli go napowrót, aby 
jeszcze za dnia zbadać, jak będzie mełł. Właśnie

przyszła kobieta z mlewem, siadła sobie w młynicy 
o t,k  syna Bitnera i oboje przyglądali się robobie. 
Chrai wypróbować obroty kamienia, puszczono iylko 
połowę wody z Łotoki, Bitner nachyLł s ię , spoglą­
dając, czy kamień się nie rusza, ozy się równo obra­
ca, a l-.śny Długosz z miareczki sypał zboże w o- 
twór. Naraz huknęło strasznie tak, iż w oddaleniu 
k lku staj a ń orzące woły podskoczyły ze strachu. 
Kamień rozsadzony siłą wybuchową na kilka części, 
które wyleciały z brutnicy. Jeden okruch wielki 
roztrzaskał słup u wchodu i wywalił drzewa ścień 
ne, drugi uderzył w ścianę drugą, trzeci w trzecią, 
obręcz żtlazua, która była na kamieniu, pękła i rzu­
cona o ścianę; Długosz leśny, odrzucony kościanie, 
dostał krwi t -ku, chłopiec ugodzony w głowę i ra ­
mię przewró >ł się, a kobieta ma zgruchotaną nogę. 
Bitnerowi okruch kamienny przeleciał ponad głową, 
a ocalał on tylko przez to, że był pochylony. Za­
wezwany ze btarego Sącza dr. Gawełkiewicz, zastał 
Długosza martwego, chłopczyna bezprzytomny char­
czał, mając głowę rozbitą i obojczyk złamany, a ko­
bieta nogę zgruchotaną

Tajemnicze morderstwo budzi .w Berlinie nie­
zwykłe wrażenie. W Grunewaldzie pod Berlinem 
wśród rozrzuconych tam wielu willi, na zbiegu dwóch 
ulic znaleziono wśród drzew leżące ciało dyakonissy 
(siostry zgromadzenia czerwonego krzyża). Głowa 
była dwoma cięciami noża niemal oddzielona od tu ­
łowia; rany s:ę?ały od kręgów szyjnych dc lewej 
strony gardła. Prawa strona szyi pozostała nienaru­
szona. Nóż, którym zadano ranę, mus.ał się obsu­
nąć, gdyż lewe ramię jest także skalecz me. Zwłoki 
leżały na prawej strrnie, prawa ręka była wycią­
gnięta, palca nieco zagięte, lewa zas spoczywała na 
prawem ramieniu. Głowa zabitej leżała w otwartym 
parasolu, o pogiętych nieco drutacli Półtrzewik z le­
wej n gi był zdjęty, suknia w nieporządku. Jak się 
później okazało, zabitą była siostra Towarzystwa 
czerwonego krzyża Helena Schweichel, przysłana dla 
doglądauia chorej żony dyrektora brewaro Hermana. 
W piątek około godziny 11 rano wyszła na spacer 
i widziano ją w towarzystwie jakiegoś mężczyzny. 
Mieszkanka Granowa!fu, lfejaka Bichtemannowa, 
zbierając o tej godzinie mech, usłyszała krzyk, a 
zwróciwszy się w tę stronę ujrzała klęczącego nad 
czemś człowieka w ezarnem palcie, jasnych spod­
niach i ciemnym kapeluszu. Spostrzegłszy ją, zerwał 
się i uciekł, zabląwszy. Przekonawszy się o tem, 
co się stało, Bichtemannowa zawiadomiła policyę 
Inna kobieta widziała również zdaleka, klęczącego 
na tem miejscu mężczyznę lecz na razie nie zwró­
ciła na to uwagi. Pomimo usilnrcn poszukiwań, na 
ślad mordercy dotychczas nie trafiono.

Dziś donoszą z Berlina, że polieya schwytała już 
sprawcę morderstwa w osobie zostającego bez zaję­
cia murarza Juliusza Thiedego, mieszkającego w 
Schoenebergu

P r u s e n l e s i e u l a .  M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjiinkta sądowego dr. Kazim ierza Czyszczana z Wadowic 
do Krakowa i adjiinkta sądu powiatowego Tytusa Łopati- 
nera z Liinanowy do Leżajska; dalej zamianował adjunkta- 
mi sądowymi: adjiinkta sądu powiatowego Franciszka Sy- 
powskiego" w Mszanie Dolnej dla Wadowic i auskultanta 
Teodora Ligęzę dla Nowego Sącza; wreszcie zamianował 
adjunktaim  sądu powiatowego auskultantów : Zdzisława 
Szewc yka dla Dobczyc, Czesława Obtułowicza dla Limar 
nowy dr Stanisława Komorowskiego dla Radomyśla, dr. 
Jana Kawalca dla Mszany Dolnej i dr. W iktora Cliwaii- 
bogowskiego dla Liszek.

Uyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie zezwoliła asy­
stentom pocztowym JaKÓbowi Zandererowi ze Lwowa i 
Mojżeszowi Gesangowi z Poclwołoezysk, za zmianę miejsc 
służbowych

S k ł a d k i  n a  W a w e l. D nia 14 kwietnia b r. 
odbyło się w mieszkaniu p Aleksandry z Borkowskich 
Ulanowskiej VI ogólne rozbicie puszek centowych na od­
restaurowanie Wawelu, tj katedry i z.amku królewskiego.

Ogólna suma składki wynosi 763 złr. Razem z poprze- 
dniemi 3101 złr. 84 et., która złożoną została na  ksią­
żeczkę kasy oszczędności m Krakowa nr. 145.673. N a­
stępne rozbicie puszek odbędzie się dnia 28 kwietniu, t j. 
w sobotę, 1894 roku 77 domu p Ulanowskiej, ul. Gan­
carska 1. 15 Nowe kółka utworzyli u siebie: p. Zabawska 
w Rzeszowie, Szumlańska we Lwowie, Grodzicka Klemen­
tyna w Prokocimie, p. Lisowiecki w Chłopicach koło Ja  
rosławia. p. W ołkowie*! w Strzyżowy. P anna W oźnia­
kowska podjęła się rozdawania puszek, oraz panna Ho- 
molacz

S k ł a d k i .  Dla pogorzelców Nowego Sącza złożyli pp. 
W. K. 2 z ł r , Helena B itehońska 1 złr.. Ksawera Hlebow- 
ska 1 z łr ,  August Dybuś 30 et., współpracownicy w re- 
stauracyi Bogusiewieza 15 złr. 30 ct.

Repartoar teatru krakowskiego.

W  n i e d z i e l ę  22 kwietnia: „Zemsti. za mur 
graniczny", komedya AL hr. Fredry.

Pożar w Nowym Sączu.
Nowy Sącz, 19 kwietnia. (Kor. Now. Reform y). 

Po przeczytaniu pierwszych wiadomości i tele­
gramów, umieszczonych w dziennikach, poczuwam 
się jako naoczny świadek groźnego nieszczęścia, 
ktOre nasze miasto spotkało, do obowiązku zako­
munikowania wam szczegółów, zebranych na pod­
stawie dokładnych informacyj.

O godzinie 11 minut 45 wybuchł ogień w pie­
karni Antoniego H ebenstreita na ulicy Kościuszki 
obok poczty. Gdyby straż miejska miała przygo­
towaną w o d ę  w b e c z k a c h  i zaalarmowana 
mogła się była zebrać w prędkości, może nie­
szczęście nie byłoby przybrało tak kolosalnych 
rozmiarów. Gdy się straż zjawiła płonął dach cały 
a silny wiatr roznosił już zarzewie po innych 
domach, w połowie miaata gontam krytych. 
W pół godziny palił się już dom Ungara, magi­
strat, dom Schutzerowej i inne. Reszta nieszczę 
ścia spadła jak grom, a o godzinie 1 płonęło już 

4 części lynku, ulice: Kościuszkowska, Pijarska 
Kazimierzowska, Żydowska, Boczna, Krakowska, 
sw . Ducha Przetakówka, kościół jezuicki. Zbór 
ewangelicki, gimnazyum, poczta, łaźnia i młyn 
jezuicki Spłonęło 8 dwupiętrowe, 4 4  jednopię- 
pięt.rowyeh kamienic, 5 8  domow parterowych 
i 32 domów budowanych, oraz przeszło S0 zabu­
dowań. Krótko licząc 1300 rudzin, a co najmniej 
■5000 ludzi bez dachu i cbleba. Ogień szerzył się 
z takim impetem, że mało kto zdołał cokowiek 
uratować; uciekano z życiem, zabierając w prze 
strachu mało znaczące i bezwartościowe przed­
mioty, gdy tymczasem gotówka, kosztowności 
i rzeczy wartościowe zostały w domach i sklepach 
na pastwę płomieni. Brak wody utrudniał akcyę 
ratunkową i jakkolwiek przybyło 14 straży pożar­
nych, pracujących z wysiłkiem, ratunek był p ra ­
wie mernożebny; kilka tylko domów krytych bla­
chą zostały się jako świadki nieszczęścia, wiele 
również biaćuą krytych zapalało się od okien,

drzwi, ganków i t. p. Dopiero straż krakowska, 
wzorowo prowadzona pod komendą pp. Stępiń­
skiego i Malanowskiego, oraz brandm istrza W ój­
cika, zdołała w kilku miejscach przerwać pożar 
i zlokalizować go. Straż z Tymbarku przyłączyła 
się do kiakowslnej, grybowsk?, tuchowska, tarnow ­
ska, straż ze Stróż, nauojowska, staro-sądecka, 
limanowska, gorlicka, brzeska, jasielslra, obie miej­
skie i kolejowa pracowały z wytężeniem ostatnich 
sił. Wojsko skonsygnowane po ulicach, rynku 
i domach rządowych strzegło porządku i czuwało 
nad pojedynczemi budynkami Większa część te ­
goż broniła energicznie zagrożonych silnie m aga­
zynów, w da»nym  zamku królewskim ulokowa­
nych. Przybyłe pogotowiu stacy. ratunkowej od­
dało znakomite usługi przy kilkunastu nieszczę­
ściach i nagłych zasłabnięciach. Pomocnej ręce 
krakowskiego giodu ma Nowy Sącz bardzo wiele 
do zawdzięczenia i wdzięczność tę będzie się sta- 
ta ł ochłonąwszy z nieszczęścia, okazać. Na tem 
miejscu przesyłam w imieniu nieszczęśliwych sta- 
ropolskio „Bóg zapłać11.

Szkody obliczamy na 4 m iliony; najbardziej 
ucierpiał handel. Towarzystwa ubezpieczeń wy­
płacą pokaźną kwotę. Fem x 600.000, Donau 
250 .000 , Towarzystwo krakowskie przeszło 
500 000, Union 100 000. Do obecnej chwili tli 
się w przeszło 40 domach. Żal seice ściska wobec 
opi3u nędzy cóż dopiero, gdy się patrzy na nią. 
Ilość żebraków przewyższa wszystkie stany. N ie­
którzy, wychowani w zbytkach, kontentują się 
suchym cblebem jaki im pomocna ręka poua. 
Nieszczęście pożaru dotknęło i inne pobliskie 
miejscowości. Obszar dworski Zabełcze, Wielopole, 
kilkanaście domów w Załubiuczu, 4 gospodarstwa 
w Zabełczu, a w dniu 18 widzieliśmy łuny po­
żarne w Rogach, Kątach Skrzętli, Rojówce, zaś 
w dzień nieszczęścia pożar lasu w Roztoce, w ła­
sności barona Liebiga. Towarzystwo ratunkowe 
rozpoczęło akcyę pomocną, na którego czele stoją 
wszyscy przełożeni władz rządowych, autonom.cz- 
nych. oraz instytucyi prywatnych. Nim tu cos 
zdziałamy, odzywamy się o pon oc do reprezen- 
tacyj rządu, kraju i instytucyj na hum anitarue 
cele grosza nie żałujących, dziś bowiem niejeden 
o jedzeniu jeszcze nie myśli a jutro chleba bę- 
Izie pragnął. Gdzie się ta nędza zmieści, sam 
Bóg raczy wiedzieć.

Mowy Sącz, 20 kwietnia. (Godzina 10 wie­
czór). W  mieście ciągle jeszcze niepokój; dzisiaj 
sajęły się składy propinacyi miejskiej przy ulicy 
Jagiellońskiej w bliskości koszar 20 pułsu, ale 
dzięki nader energicznemu latunkowl wojska pod 
komendą porucznika Pastulsi i Kadeta Tangla 
mimo silnego wiatru pożar ugaszono. W gim na­
zjum  pali się w tej chwili biblioteka i oprócz 
tego na wielu punktach tią oie jeszcze belki, 
gdzieniegdzie nawet dość silnie. W iatr nieco 
ustał, ludzie spieszą z pomocą a władze polity­
czne i wojskowość czuwają ustaw icznie; nie ma 
więc niebezpieczeństwa. W ładz miejskich nigdzie 
nie widać, zapewne opłakują gdzieś skutki n ie ­
dołęstwa, lub leż boją się słusznych wyrzutów 
biednych pogorzelców. Straż ochotnicza gminna 
(nie Towarzystwo straży ogniowei) ratuje tylko 
tam, gdzie lopiej zapłacą; dzisiaj beczka wody 
doszła już do ceny 5 złr. (sic!). Smutne, to n ie ­
stety, ale prawdziwe. Pytamy się, co na to wła­
dze miejskie? panowie burmistrz, zastępca jegc i 
asesor gdzie raani ? Przez cztery lata nie zro­
biono nic, płatni dygnitarze p^ychodzfii raz ty l­
ko w miesiącu po pensję. Otóż poważnie m yślą­
cy obywatele, którzy koniecznie chcą miastc o 
ile można dźwignąć i usunąć ten bezrząd, w y ­
sycają w tych dniach do namiestnictwa petycję 
podpisaną przez poważną liczbę mieszkańców, 
z prośbą o rozwiązanie dzisiejsze; zwierzchności 
i Rady gminnej i przysłanie przyuajmniej na rok 
energicznego komisarza rządowego, któryby za- 
orowrdził porządek w mieście i rozzuchwalone 
żywioły wz.ął w silne karby. Autonomia zban­
krutowała u nas całkiem po dwóch pożarach. 
Fak t bolesny, lecz godzi się z nim większość 
nieszczęśliwymi mieszkańców.

W  przyszłym tygodniu spodziewamy się przy­
jazdu nam iestnika; wyczekujemy go z upragnie­
niem, aby się sam naocznie przekonał o nieszczę­
ściu, jakie nas nawiedziło.

Bawi tu chwilowo delegat dyrekcyi poczt p. 
radca Jorkasz-Koeh ze Lwowa. Pocztę i g im na­
zjum  prowizorycznie" już pomieszczono, ale rząd 
będzie zmuszony wskutek bardzo niewygodnego 
pumieszczenia, natychmiast przystąpić do budo­
wy własnych gmachów. Ciekawa rzecz, ze tak 
zwane „ogniotrwałe ka6y“ systemu W e”theim era, 
ukazały się zupełnie nie praktyczne. Miałum spo' 
sobność oglądnia pięciu takich kas, w ygrzebanych 
z gruzów, uległy nietylko one, ale i pieniądze 
wewnątrz tak papierowe, jakoteż i kruszcowe z u ­
pełnem u zniszczeniu.

Komitet ratunkowy, w którego skład wchodzą 
między innym i starosta tutejszy p. Friedrich , in ­
fułat dr. Góralik, podpułkownik Wolny, otrzymał 
dzisiaj depeszę od „Koła polskiego", że usilnie 
domaga się ono od rządu znaczniejszego zasiłLu 
dh miasta. Szpital miejski przepełniony rannym i, 
kilku ze straży poniosło cięższe uszkodzenia.

A dres komitetu ratunkow ego: „pani K&zimie- 
rzowa Drohojowsira, ulica Jagiellońska, d o it F i­
lipka.

1  ia idoto i M im ,  literackie i  a rty it ja ,

— Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Hono­
ru" Sudermanna wypadło zupełnie zadowaiuiająco. 
Zarówno pojedyncze sceny jak i całe akty szły nar- 
dzo składnie i z większem, niż poprzednio, ożywie­
niem. Nie mało przyczyniła się do tego okoliczność, 
że p. Kotarbiński, grający główną rolę, Roberta, był 
wczoraj widocznie w usposobienin i zdołał osiągnąć 
wyższy stopień szczerości i siły dramatycznej. — 
W pierwszych aktach był w dyabgu naturalny i 
dobrze uwydatnił stopniowo zaznaczającą się prze­
paść moralną pomiędzy Robertem a jego rodziną. 
Kulminacyjna eeena buutu przeciwko rodzinie odda­
na była bardzo dobrze, a słowa wzgardy, żalu i o- 
burzenia, zwrócon do rodziny Miihlingów w osta­
tnim akcie, wypowiedziane były z prawdą i siłą.

Rolę Btarego Heinecke objął rym razem p. Zooiń- 
ski i przyznać muszę, że z korzyścią dla całości 
przedstawienia. Nie chcę przez to bynajmniej obni­
żyć kreacy1 p Kamińskiego, która pod w sględem 
cnarakterystycznych rysów postać. Dyła także Uar-
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dzo dobrą i zupełnie poprawną; ale p. Kamiński 
g rał tę rolę cokolwiek za chłodno, podczas gdy p 
Zbomski włożył w nią więcej życia i temperamen 
tu, przez co uczynił postać tę dla szerszej publitz 
ności zrozumialszą i bardziej zajmującą.

Leonię grała pierwszy raz p. Bednarzewska któ 
ra siopuiowo przechodzi do coraz poważniejszych ról 
We wczorajszej grze niewątpliwie wyrabiającej się 
artystki znać było, że do śmiałego traktowania roli 
tego pokroju p. Bednarzewskiej brak jeszcze dosta­
tecznej rutyny i pewności siebie; ale pomimo tego 
przyznać trzeba, że artystka wywiązała się z tru­
dnego zadania nadspodziewanie dobrze. W momen 
tach, wymagających większej siły, jakoteż w ustę­
pach roli, nacechowanych ironią, była cokolwiek za 
bladą, ale za to konwersacyjną stronę roli oddała 
wcale dobrze, a nawet z niemałym zasobem natu 
ralnego wdzięku.

Wyjątkowem urozmaiceniem i atrakcją wczoraj­
szego przedstawienia był gościnny występ p. Cza­
plińskiej, która bardzo ładnie wyglądała na scenie 
i zarówno pod względem powierzchowności jak 
wrodzonego talentu zrobiła zupełnie korzystne wra­
żenie. Przy pierwszem ukazamu się na scenie ar 
t/stka nie okazała odrazu swego talentu, gdyż za­
pewne była trochę onieśmielona wobec nowego au- 
dytoryum; ale za to w następnej odsłonie podbiła 
publiczność grą pełną werwy i zręczności. Scenę 
wybuchu (w rozmowie z bratem) brutalnej i pozio 
mej natury lim y , oddała artystka bardzo efekto 
wnie, a zarazem z wielką prawdą i z dostateczną 
siłą dramatyczną. To też publiczność hucznemi o- 
klaskami darzyła utalentowaną artystkę.

Inne role widzieliśmy w zwykłej obsadzie. Na 
szczególniejsze wyróżnienie zasługuje p. Ryger, do­
skonale grający rolę hr. Trasta, oraz p. Wojnowska, 
niemniej dobrze interpretująca rolę matki Robę;ta,

G. K .

— Koncert p. Maryli Uszyńskiej. Dyrektor Że­
leński ma szczęśliwą rękę nietyiko w wyszukiwani 
talentów godnych wyprowadzenia na widownię świata 
artystycznego, ale także w zapewnieniu takim kon 
certom powodzenia. Wczorajszy, pod jego kiernnkiem 
urządzony koncert p. Uszyńskiej, śpiewaczki, i współ­
działającej z nią młodziuchnej pianistki p Zofii tta- 
bryszewskiej, choć nie zapowiadał popisu rozrekla­
mowanych gwiazd artystycznych, należał do rzędu 
tych rzadkich w Krakowie koncertów, którym przy 
szczelnie zapełnionej sali towarzyszy pełny sukces 
artystyczny. Pannę Uszyńoką mieliśmy sposobność 
poznać przed kilku tygodniami z krótkiego występu 
w teatrze. Już wówezas zaznaczyliśmy zalety głosu 
starannie pielęgnowanego, o pięknem metalicznem 
brzmieniu w górnym rejestrze, o wykwintnej szkole, 
mającej wybitne piętno włoskiej metody i szlache 
tnym sposobie traktowania utworów. Wczoraj wystą­
piła p. Uszyńska z większym popisem, w którym 
obok pieśni znalazły si7 popisowe arye operowe i 
utwory, dające pole do rozwinięcia koloratnry. Usły­
szeliśmy scenę i aryę z „Rigoletta“, ,Z ingarellę‘ 
Paosiella i nowoczesny ntwór belgijskiego kompozy­
tora Eva delTAąna p. t. „ V'ilanelle“. Wszystkie te 
utwory, jak i odśpiewany na zakończenie walc z 
„Romeo i Ju lia“ Gounoda, wypadły bardzo poprą 
wnie, traktowane z artystyczną precyzyą i wdziękiem. 
Najswobodniej porusza się p. Uszyńska w zakresie 
pleśni i lżejsze; muzyki koloraturowej. Zarówno Zin 
gsrella, jak Vilanella wyszły w jej śpiewie bardzo 
dobrze. Elekta koloratury wyzyskane ślicznie w gór 
nyeh tonach, trscą natomiast w niższy cii, w których 
głos nie posiada jeszcze dostatecznej giętkości i swo­
body, a w skutek tego wykonanie jest nieco nie 
równe. Występuje to szczególniej w aryach opero 
wy eh, do których młoda śpiewaczka potrzebnje je 
sznze popracować nad wyrobieniem siły głosu i ru 
tyny. Dotychczasowe artystyczne wyniki, wdz:ęk 
poczucie muzykalne, jakie np. w całej pełni wystę­
puje przy wykonywaniu pieśni Żeleńskiego („Z łąk 
i pól“, „Poleciały pieśni moje11, „Grajek*), dają 
świadectwo szczęśliwych warunków wokaluych które 
są dobrym zadatkiem artystycznej karyery młodej 
śpiewaczki, obd.rzonej nadto niepospolitemi warnn- 
kami zewnętrznemu

P. Zofia Gabryszewska, pianistka, podobno pier­
wszy raz wystąpiła wczoraj na koncertowej estra 
dzie. Grała Trio A-dur Beethovena wraz z pp. Sin­
gerem i Stingiem, a następnie w części solowej Ne- 
kturu Chopina, Gawot Żeleńskiego i dwa utwory 
Stojowskiego. Trio, wykonane we wszystkich trzech 
częściach stylowo, było rzetelną okrasą koncertu 
P. Gabryszewska trzymała się azieinie w takcie 
i rynnie, prowadząc doskonale głosy sprzypców i 
wiolonczeli. Poprawne uderzenie i frazowanie, dosyć 
daleko posunięta, choć jeszcze niezupełnie wyrobiona 
technika; oto zalety, któremi, podobnie jak wszyst­
kie uczennice szkoły dyr. Żeleńskiego, celuje w wy­
sokim stopniu i wczorajsza koncertantka. Do wyka­
zania samodzielności w grze dobrze posłużył p. Ga- 
brysz*n skiej „Gawot“ Żeleńskiego, odegrany bardzo 
rytmicznie, z wytwornością i smakiem; podobnież i 
„W ale“ Stojowskiego wyszedł w grze jej z polotem, 
świadczącym o wyrobionym indywidualizmie trakto­
wania i dużym talencie młodziuchuej pianistki.

Publiczność, niezwykle przychylnie dla obu kou- 
certantek usposobiona, przyjmowała je rzęsistemi o- 
klaskami po każdym ustępie. W . Pr.

Dział ekonomiczny.
Izba iand low a . przemysłowa w Krakowie.

— „Polski lud* nr. 8 z dnia 15 kwietnia. Na
stronie pierwszej znajdnje się prześliczna illustracya 
priedstawiająca Kościuszkę i chłopczyka w Wa- 
szyngh nie. A dalej następują artykuły : W setną 
rfimalry walki 1794 r. Encyklika Ojca św. Kilka 
prMStśMMdewych Buszczyńskiego. Obchód rocznicy 
KoiOiMJkotrskiej w Krakowie. Wiec ludowy. Listy 
do Polskiego ludu. Ludwik Kossuth. Przegląd poli 
tyeiny. Kantata Ujejskiego. Rozmaitości. W odcinku 
„Anusia**, powiastka z czasów Kościuszki.

Redakcya zuajdnje się w Krakowie (ul. św. Anny 
1. 11). Prenumerata roczna tylko 2 złr.

— „Przeglądu emigracyjnego** nr. 8 zawiera; 
Eurgracya do Ameryki, nap. R Kudrzański W spra­
wie biskupa polskiego w Ameryce. Wypadki w Bra­
zylii, nap dr. J. Siemiradzki Polacy w Guatemali. 
Krótki rys historyczno-statystyczny kolonii polskiej 
w Silwer Lake Polacy i Polska w świetle dzienni 
karstwa i literatury Stanów Zjednoczonych, nap. dr. 
Goldszmit. Kcrespondencya: z Sofii, nap B. A Od 
Kedakcyi. Od Administracji. Rozmaitości. Odezwa 
w sprawie polskich kBiążek dla wyohodźców. Ogło­
szenie. Odpowiedzi od Redakcyi W Dodatku; Pol­
skie Towarzystwo handlowo geograficzne.

Drugie publiczne posiedzenie Tzby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie odbyło się dnia 18 
kwietnia 1894 roku.

Przew odniczący: Prezes Teodor Baranowski 
Wiceprezes A lbert M endelsburg. Obecnych człon­
ków 15. Początek o godzinie 6 po południu.

Odczytano i przyjęto do wiadomości protokół 
ostatniego posiedzenia.

Członek Maurycy D a t t n e r  stawia wniosek 
naglący, aby ze względu na straszliwy pożar, 
który tak ciężko dotknął Nowy Sącz i większą 
część tamtejszej ludności pozbawił całego mienia 
oraz środków utrzymania, Izba pospieszyła pierw­
sza z czynną pomocą dla nieszczęśliwych ofiar 
pożogi, i ofiarowała na pogorzelców kwotę 500 
złr. Wniosek ten popiera cz'onek L o r d .

Członek H enryk S c h w a r z  oświadcza, iż się 
z tym wnioskiem zgadza, zapytuje atoli, czy fun­
dusze Izby pozwalają na udzielenie natychmia­
stowej zapomogi.

W iceprezes M e n d e l s b u r g  wyjaśnia iż do­
chody budżetowe na ten cel istotnie me wystar 
czają. Kwotę tę można atoli pokryć z pozostało 
ści administracyjnych poprzedniej kadencyi.

Członek E h r e n p r e i s  popiera wniosek udzie­
lenia zasiłku, zapytując, czy możliwemby było po­
większenie — poczem Izba jednomyślnie uchwa­
liła udzielić pogorzelcom w Nowym Sączu n a ­
t y c h m i a s t o w e j  zapomogi w kwocie 500 złr. 
i polecić biuru uzyskanie zatwierdzenia tego wy­
datku w  ministerstwie handlu. Członek M. Dattner 
podejmuje się osobiście zawieźć tę kwotę.

Członek Juliusz E p s t e i n  stawia wniosek na­
gły, aby Izba w ministerstwie skarbu względnie 
w tutejszym głównym urzędzie cfowym wystarała 
się bezzwłocznie o przyspieszenie manipulacyi eło- 
wej co do pakietów pocztowych nadchodzących 

zagranicy. W skutek niezwykłego rozwoju w ru­
chu pocztowym odnośnie do pakietów wagi 5 kg , 
przybywających z zagranicy, jest urząd cłowy ro ­
botą obarczony tak, że awiza na takie przesyłki 
pocztowe pospieszne doręcza się adresatom  w 4 
do 6 dni po nadejściu towaru, co przy przesył­
kach pocztowych przynosi handlowi wielki uszczer­
bek, zwłaszcza w wiosennym i letnim  sezonie. 
Po wyjaśnieniu ze strony sekretarza dr. Weigla, 
który już w tej sprawie poczynił w stępne kroki, 
iż mimo dobrych chęci p. p. Dawidowskiego, dy­
rektora urzędu pocztowego, oraz p. Popiela, n a ­
czelnika urzędu celnego, wydawanie pakietów, pod­
d a ją c y c h  kontroli celnej, w gmachu pocztowym 
dla braku odpowiednich lokali i magazynu jest 
niemożebne, uchwalono zgodnie z wnioskiem.

Sprawozdanie sekretaryatu z czynności biura za 
czas od 28 marca do 18 kwietnia b. r. przyjęto 
do wiadomości.

Podań próśb itp. wpłynęło przez ten czas 282, 
prócz tego załatwiono spraw bieżących uchwalo­
nych na ostatniej sesyi 36 Ceny targowe oraz 
sprawy ważniejsze dotyczące ruchu handlowego i 
przemysłowego ogłaszano w streszczeniu w dzień 
nikach.

Nastąpiło sprawozdanie delegata do ankiety ko­
lejowej dla spraw m łynarskich we Lwowie. De­
legat Izby, Feliks L o r d ,  podnosi, że główną prze­
szkodą rozwoju krajuwego m łynarsłwa jest bar­
dzo silna konkurencja młynów węgierskich które 
np już w roku bieżącym wprowadziły do Gali- 
cyi około 4 000 wagonów mąki. W spółzawodni­
ctwo z W ęgrami jest zaś prawie niemożebne 
z powodu energicznej opieki, jaką rząd węgierski 
roztacza nad tamtejszem m łynarstw em , wskutek 
czego cierpi krajowe m łynarstwo i rolnictwo, pro­
dukujące dla młynów krajowych m ateryał surowy

Delegat Izby stawiał na ankiecie następujące 
w nioski:

1) Młynom krajowym winno przysługiwać pra 
wo przerabiania na mąkę zboża rosyjskiego prze­
chodniego (transito), co ministerstwo przyrzeLło 
wprowadzić w życie.

2) Transportom  zboża w obrębie Galicyi oraz 
transportom  mąki do granic eksportowych winna 
przysługiwać ulga taryfowa 30% . gdyż tylko w ten 
sposób możua współzawodniczyć z mąką węgier­
ską. M inisterstwo pizyznało na razie ulgę 15%

3) Wobec uporczywej pogłoski, że młynom wę­
gierskim przysługują pew ne refakeye kolejowe, 
oraz niewłaściwe ulgi cłowe przy mące fabryko­
wanej z zboża przechodniego (transito ) serbskie­
go, co tymże młynom zapewnia przewagę nad 
młynami krajowemi, należy prosić ministerstwo, 
aby te fakta sprawdziło i ewentualnie w węg 
ministerstwie handlu poczyniło odpowiednie przed­
stawienia; spraw ą tą, przez ankietę popartą, przy­
rzekło się zająć ministerstwo.

Izba sprawozdanie to przyjęła z podziękowa­
niem do wiadomości. . (Dok. nast.)

mów chrząszczy, w przeciągu zaś całej rojki w 
tymże samym roku i w tej samej gminie 10501 
klg. Licząc, że na jeden kilogram przypada śre­
dnio 1162 chrząszczy, a w tej liczbie połowa sa­
miczek, wypadnie, że gm ina Vilry wytępiła w ro ­
ku 1892 około 12,202.162 sztua chrząszczy — 
a ponieważ jedna samiczka składa przeciętnie 30 
jaj zniszczono w ten sposób 183,032.430 przy­
szłych chrabąszczów !

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  17 kwietnia.
Z powodu świąt żydowskich (W ielkanoc) w 

dniu dzisiejszym ta^gu zbożowego nie było. — 
Płacono za 100 kilogr. netto; Pszenica od 0 '— 
do 0-— . Żyto od 0-— do 0 —. Jęczm ień od 0 ‘— 
do 0 —. Owies z opłatą akcyzową od '0  — do 
0 — . Groch od 9 1— do 1 P — . Tatarka od 6 1— 
do 8 '— . Proso od 5 ’— do 6 -— . Fasola od 8 ‘— 
do 1 2 '—. Jag ły  od l l -— do 1 4 '—. Siano od 
— •—  do 4 —. Słoma od — •— do %■— . Koni­
czyna na paszę od — •— do ł ’40. Ziemniaki za 
hektolitr od 2 2 0  do 2 40. Jaja za kopę od 1T0 
do 1‘20. Masło za garniec od 4’— do 4 ‘20. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — ■—  do 
77 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
— do 5 9 — . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — — do — •— . W yka od — •— do —■— . 
Koniczyna nasienna białe za 100 klgr. — — ao 
— ■— . Koniczyna nasienna, czerwona za 100 klg
— •— do — ■— . Kukurudza za 100 klgr. — • — 
do — Rzepak zimowy od — •— do — ■— .

Spestrieieiiia metfc«*r»l»giczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, daia 21 kwietnia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

stopniach Oelsinsza
Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stas nieba 

* po* . 10 zup. poohm

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

738 5nu“

+ 1 1 °  4

W 1

76%

10

739 6 mm

+  9 \7

W 1

94 %

10

dziś 
g- 2 pop.

738 6 m

+ 1 3 r 2

E l

77 %

10

U w a g i :  Rano mgła.

Telegramy „Nowej ReformyfU

Namiestnictwo ogłasza, że z powodu obawy 
Dosacizny na Morawach, konie wywożone na jar- 
mai ki, targi lub licytacye morawskie, począwszy 
o* 1 maja 1894, opatrzone być mają paszportami.

Gal. Bank hipoteczny. Bilans upizyw. gal. ak­
cyjnego Banku hipotecznego za rok 1893 wyka 
żuje po odpisaniu strat w kwocie 46 609 złr., 
czystego zysku 504 800 złr. Rada nadzorcza u- 
chwaliła przedstawić walnemu zgromadzeniu, ma­
jącemu się odbyć dnia 24 kwietnia, wniosek wy­
płacenia akcyonaryuszom superdywidendy od ak- 
cyi po 16 złr.

Rójka chrząszcza majowego nastąpi prawdo­
podobnie w b. r. Sprawą tą zajmował się Sejm 
nasz i wydano stosowne polecenia celem tępienia 
chrabąszczy. W iener Z tg  pisze w tej sp raw ie: 
Rok 1894 będzie prawdopodobnie t. z w. rokiem 
oblotu chrząszcza m ajow ego; już obecnie przy­
gotowują się w różnych miejscach z rozmaitemi 
zarządzeniami zapobiegawczemi. We Francyi istn ie­
je  obecnie 250 tak zwanych syndykatów chrzą­
szcza majowego, które rozdają premie za chwy­
tanie chrząszczy. W  gminie Vitrv nad Sekwaną 
wyrządził chrząszcz majowy w ciągu roku 1892 
na przestrzeni 1081 hektarów szkody na 3.682-54 
franków. Gmina ta wyznaczyła od tego czasu pre 
mię 10 centimów za kilo chrząszczy. Gdy chrząszcz 
majowy zaczął się pojaw.ać, zaprosiła ta g a rn a  
plakatami w Paryżu wszystkich robotników nie 
mających zajęcia do wzięcia udziału w chwytaniu 
chrząszczy. Że zającie to może być wcale in- 
iratnem , okazuje się z tego, że niektórzy zdołali 
dziennie zarobić po 6 franków 50 centm. W dniu 
11 maja 1892 r schwytano tam 1607 kilogra-

(Telegram y w łasne „Nowej R e fo rm y1*).

Wiedeń, 21 kwietnia. K o ł o  p o l s k i e  uchw a­
liło, po dłuższych obradach, na wniosek swego 
prezesa, zgodzić się na wybór s t a ł e j  k o m i -  
s y i  p a r l a m e n t a i n e j ,  złożonej z członków 
czterech stronnictw skoalizowanych, w interesie 
zgodnego postępowania w sprawach parlam entar 
nych, przyczem jednak każdy z klubów zacho­
wuje nadal prawo powzięcia samodzielnych 
chwał.

Do komisy! t-j ze strouy K o ł a  p o l s k i e g o  
wybrani zostali posłowie: Z a l e s k i ,  J ę d r z e  
j o w i c z  i P i n i ń s k i  Lewica zjednoczona 
klub Coroniniego powzięły równobrzmiącą u- 
chwałę.

Rozprawy swoje nad tem ogłosiło Rolo pol­
skie za t a j n e .

u-

(Tełegratny B iu ra  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 21 kwietuia. Poseł V e s e l y  składa 

mandat. Wniosek p. S o k o l a  o udzielenie w spar­
cia pogorzelcom miasta K o s t e l e c  n a d  O r l i  
c ą w C z e c h a c h ,  uznano za nagły i przekazano 
komisyi budżetowej Izba rozpoczyna obrady nad 
budżetem m inisterstwa oświaty, a w szczególno­
ści nad pozycyami „zarząd główny**, „fundacye**, 
„fundusze dla oludentów**. P. P e r c i e ,  jako mów­
ca przeciw, rozpoczął mowę po kroacku, a na­
stępnie mówił po niemiecku. Mówca domaga się 
opieki dla języka kroackiego. P. T r e u i n f e l ą  
karży się na upadek religijuości i kto uchwalił 

przymus szkolny, ma odpowiedzialność za m oral­
ność i zbawienie młodzieży. Religia narodów nie 
jest prywatną, lecz publiczną sprawą. W interesie 
moralnego i ekonomicznego dobrobytu ludu na­
leży zabezpieczyć wpływ kościoła katolickiego na 
wychowanie młodzieży. P. A d a m e k  występuje 
przeciw koalicyi. Stanowisko, jakie rząd zajął w o­
bec żądania, aby w B e r n i e  utworzono czeski 
uniwersytet, wykazuje, że m inister oświaty nie 
jest dość przychylnym narodowości czeskiej.

Wiedeń, 21 kwietnia. Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia klubu konserwatystów 
znajduje się sprawa utworzenia komisyi parlam en­
tarnej. Faterland  donosząc o tem pisze, że kilka 
wypadków w ostatnich dniach w Izbie dały po­
wód stronnictwom większości do namysłu, czy nie 
byłoby wskazanem utworzyć komisyę parlam en­
tarną, za pomocą której w sprawach wspólnych 
nieporozumienia dałyby się uniknąć. Kom isja dzia­
łałaby naturalnie nie w spraw ach zasadniczych, 
wymagających rozstrzygnięcia całego st-onnictwa, 
ale w sprawach formalnych w ważniejszych oko­
licznościach.

Wiedeń, 21 kwietnia. Lewica niemiecka, Koło 
poi kie i klub konserw aijw ny uchwaliły utworzyć 
nieustającą komisyę parlam entarną z delegatów 
partyj koalicyjnych złożoną, do której także klub 
Coroniniego ma wybrać swoich delegatów.

Wiedeń, 21 kwietnia. Komunikat z j e d n o c z o ­
n e j  l e w i c y  stwierdza, że Koło polskie i klub 
Coroniniego zgodziły się na utworzenie komisyi 
parlam entarnej ku utrzymaniu zgodnej działalno­
ści stronnictw skoalizowanych.

K l u b  k o n s e r w a t y w n y  uchwalił rezolu- 
cyę, że komisyę tę uważać należy jedynie za or­
gan oryentujący, przyczem podniesione wyraźnie 
n a j z u p e ł n i e j s z ą  s w o b o d ę  pojedynczych 
klubów w powzięciu uchwał.

Na członków komisyi parlam entarnej wybrani 
zostali przez klub konserwatywny: hr. H o h e n -  
w a r t  i D e y m .  Trzeci ezfonek wybrany będzie 
dzisiaj.

Wiedeń, 21 kwietnia. W komisyi prasowej o- 
świadczył m inister sprawiedliwości, że najpóźniej 
4 maia b. r. złoży oświadczenie m erytoryczne co 
do reformy ustawodawstwa prasowego. Wskutek 
tego komisya uchwaliła odruczyć obrady aż do tej 
chwili.

Wiedeń, 21 kwietnia. W  nieustającej komisyi 
przemysłowej reprezentant rządu oświadczył, że 
rząd gotów jest przed jesienią zwołać komisyę. 
W skutek tego uchwalono w jesieni zająć się o- 
pracowauiem odnośnych projektów. Komisya ob­
radowała nad projektem ustawy o spoczynku nie­
dzielnym.

Wiedeń, 21 kwietnia. Wielki książę luksem bur­
ski był wczoiaj na obiedzie u arcyksięcia R a i ­
n e r a .  Na liście odwiedzających w hotelu Im p e­
ria l zapisał się między innemi osobami minister 
K a 1 n o k y.

Wiedeń, 21 kwietnia. Rada nadzorcza kolei pół­
nocnej cesarza Ferdynanda zatwierdziła bilans na 
r. 1893. Ogólny zysk po potrąceniu udziału pań­
stwa w kwocie 943.654 złr. wynosi 10 258 406 
złr Rada nadzorcza przedstawi zgromadzeniu w al­
nemu, które się odbędzie 30 maja, wniosek ozna­
czenia dywidendy za rok 1893 na 1 3 7 l/* złr., 
tak, że za kupon lipcowy wypłacać będzie kasa 
1J I złr. za całą akcyę.

Wiedeń, 21 kwietnia. Cesarz odprawił dziś 
przedpołudniem wiosenną paradę w obecności ar- 
cyksiążąt: Ottona, Franciszka Salwatora, A lbrech­
ta, W ilhelma, Rainera, wielkiego księcia luksem ­
burskiego, ks. Cumberland, wirtemberskiego ks. 
W ilńelma i attaches wojskowych: Deines, Hugo, 
Pollio i Berckheima. Na paradę wyruszyły: 34 ba­
taliony piechoty, 18 szwadronów konnicy, 92 dzia­
ła, oddział sanitarny, techniczna akademia woj­
skowa, kadeckie szkoły piechoty i obrony krajo­
wej. Areyksiążę Franciszek F erdynand d Este pro­
wadził osobiście swój pułk piechoty. Arcyksiężne 
w powozach brały udział w paradzie. Pomiędzy 
widzami znajdowali się tak że : prezydent m ini­
strów W i n d i s c h g r a e t z ,  ambasador francuski 
L o r e  i poseł rumuński G h i k a .  N ader licznie 
zgromadzona publiczność witała cesarza entuzya- 
stycznemi okrzykami.

Abbazya, 21 kwietnia. Niemiecki okręt M oltke 
zawinął tu wczoraj o godz. 6.

Bad Hall, 21 kwietnia. Szesnaście domów zgo 
rżało wraz z pobocznymi budynkami. Ogień zloka­
lizowano.

B u d a p e s z t ,  21 kwietnia. Wczoraj rozpoczęła 
się kon ereneya biskupów węgierskich. P rzed ­
miotem wczorajszych narad była spraw a kongruy 
i sprawozdanie komitetu. Dzisiaj po południu jest 
drugie posiedzenie.

Londyn, 21 kwietnia. W Izbie niższej Morton 
postawił wniosek, aby dalszej wypłaty apanaży 
arc. Koburgowi zaprzestać Labuchere, Harcourt 
i Balfour zbijali ten wniosek który 298 głosami 
przeciw 67 został odrzucony.

Bazyleja, 21 kwietnia. Cesarzowa austryacka 
Elżbieta odbyła wczoraj przed południem wraz 
z świtą wycieczkę koleją górską z Capolongo w 
kantonie tessyńskim na górę Generoso.

Lizbona, 21 kwietnia. Ostateczny wynik wy­
borów : W ybrano ogółem 171 posłów; z nich 
jest 109 m iristeryalnyeh, 49 postępowców, 11 
niezawisłych i 2 republikanów.

Belgrad, 21 kwietnia. Wczoraj pojawił się 
pierwszy num er nowego dziennika Załtonitosi 
(Prawowitość — Legalność), stającego w obronie 
polityki rządowej. W artykule programowym 
oświadczono, że uroszczenia różuych stronnictw 
doprowadziły kraj do tego stanu, że korona mu 
siała wystąpić w styczniu ze swoją interwencyą, 
aby smutnym  następstwom zapobiedz. Okazała 
się potrzeba utworzyć silną podstawę, na której 
wszyscy patryoci serbscy bez różnicy stronnictw a 
mogliby sobie podać rękę do pojednania i wspól­
nej pracy. Taką podstawą j e s t : wewnątrz porzą­
dek i prawowitość na zew nąbz sum ienne sp e ł­
nianie wszelkich zobowiązań oraz ochrona powa­
gi państwa.

Bukareszt, 21 kwietnia. Wczoraj obchodzono 
tu uroczyście rocznicę urodzin króla. Demonstra- 
cye zamierzone przez liberałów i pewna liczbę 
studentów z powodu rocznicy śmierci K o s s e  
t i e g o ,  które miały się odbyć na ulicy i przed 
pałacem królewskim stłum iła polieya.

Ateny, 21 kwietnia. Wczoraj dało się uczuć 
w całej Grecyi lekkie trzęsienie ziemi. W T .b ach  
i Chalcis wiele domów runęło. Z ludzi nikt nie 
zginął, rannych liczba dość znaczna.

Rubryka „Nadesłane" ule pochodzi od Redak- 
oyl, która też żaduej odpowiedzialności za n!q 
rJs przyjmuje.

N a D E S L A N Ł

D r .  M . C e re b a
ordynować będzie, jak w latach ubiegłych, w cho­

robach kobiecych od 1 czerwca

w  K  r  y  n  1  c  y
(domek szwajcarski). (1057 1 5)

obec powtarzających się zapytywać oświad- 
■  ■  czam, że do Karlsbadu nie wyjeżdżam, 

lecz stale pozostaję w Krakowie.
P ro f. dr. Jaworski,

Kopernika 2.

< * l e i c h e n b e r g ,  najsłynniejsze miejsce kąpie­
lowe w Styryi, oddalone na południe o dwie go­
dziny drogi od stacyi koleiowej Purkla, zas na 
północ o jednę godzinę od stacyi Feldbach, n a ­
daje się bardzo dla chorycń, którzy zmieniają 
klimat południowy na północny lub odwrotnie. 
Skuteczność kąpiel tamtejszych jest aż nadto zna­
na. Dla zdrowych są tam rozrywki wszelidego 
rodzaju. (1052)

Doc. dr. Stanisław Braun
lekarz choiub kobiecych 

przeprowadził się na ulic^ Dietla L. 
(narożnik ulicy Starowiślnej, — obok 

wału kolejowego. 5 5
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Kursa telegraficzne na giałdzia wiedeńskie]
dnia 21 kwietnia 1894 r.

m.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . .

% austryacl a ren ta  (marcowa)
4 % węgierska renta złoi a . .
4 % węgierska renta k o ro n .. .
Akcye banku austro-w ęgienkiego
AEcye k r e d y to w e .......................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem iec za 100
20 m a r e k ....................................................
ŻO-to frsnkówki za sztukę . , .
Banknoty w ł o s k i e .......................
Dukaty au stry ack ie ...................................

Wiedeń 21 kwietnia. Runie 138 75 Oen&
19 25 —  21*— . Spirytus 17*10 — Żyto
Pszenic:. 7’38. Owies 7 0 4 ."

Berlin, 21 kwietnia. Godzina 2 m inut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 2 1 3 -25 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — •— mrk. Austryacka złota ren ta  97 70 
mrk. Austryacka srebrna renta 84 50 mrk. Wę 
gierska złota renta 96 90 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91’75 mrk. Austryackie banknoty 163 65 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — •—  
mrk. Ruble 219 25 mrk. 5%  listy zastawne 
Królestwa Polskiego — '—  mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 67-20 mrk.

Kurs w wal 
anstr.

złr. ot.

98 49
98 35

119 49
97 80

118 50
95 10

1000 —
353 50
124 90

61 10
12 21

9 92
43 85

5 88

Wszech nauk lekarskich

D r .  S Z Y M O N  L F R M F . T t
po ukończeniu studyów lekarskich w W iedniu i 
odbyciu dłuższej praktyki w szpitalu powszechnym 

tamże, osiadł
w K R A E O W I E

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L . 7 1 ,
i ordynuje od 2 do 4 po południu, dla ubogich 

bezpłatnie. (972 3 6)

n a fty
6-14.

Odpowiedzialny E edak^r: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: I łr . L esła w  B oroń sk i,

Przy grach I zakładach, przy skradkacb I zapisach
pam iętajm y

o Towarzystw i  „Szkoły Ludowej".

99Iew-lopfe‘‘
Towarzystwo

ubezpieczeń na życie.
R o k  z a ł o ż e ń  a  1 8 4 5  

W  A u s t r y l  i s t n i e j e  o d  r o k u  1 8 7 6

dn .Główne cyfry bUansu z 
31 grudnia 1893:

Majątek: 771 milionów franków
( +  58 mllionow fr.)

C76 milionów fr.
Pr 16 milionów fr.j

w ’ 121 milionów fr.
(4~ 9 milionów fr.)

I.I84 milionów fr.
( +  28 milionów fi.)

Wpłynęło w r. 1893 
łącznie

Liczba ubezpieczeń w r. 1893 uskutecz­
nionych przewyższa wszelkie, jakie Tow. 
„New-York“ osiągnęło w jednym roku o- 
brotowym podczas swego 49 - letniego 
istnienia. Liczby takiej nie osiągnęło do­
tąd żadne Towarzystwo ubezpieczeń na 
życie. Tow. „New York“ prześcignęło więc 
w r. 1893 wszelkie zakłady z niem kon­
kurujące 1034 2 3

G e n e r a l n a  D y r e k c y a  d l a  A u s t r y i :  
W i e d e ń ,  I .  G r a b e n  8  ( w  d o m u  T o ­

w a r z y s t w a . )
B l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  d o m  
b a n k o w y  J a k ó b a  H o c h s t i m a  w  K r a ­

k o w i e ,  R y n e k  A - B .

8 = 8

I  Wszelkie papiery wartościowe |
baEkaoty ta§r&alesve 

1  m o n e t y

k u p u je  i j s p r s e d a je  

ptd uwjkarzystulejtzei i i l  warunkami

Kantor w ym iany
filii o. k . uprz. galio.

|  Banku hipotecznego
RS w Krakowie Rynek, I. 30.
£g| Zleeenia t  prowiney uskuteesni*
W  się odwrotną pocitą bm  dsliesenle  
| | |  j p i r o w i i y t .

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA H0CHSTIMA
K r a k ó w ,  B y u e k  g ł ó w n y .  L i n i a  A - B .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji

uskutecznia odwrotna poczty bez liczeni* prowity;



Kraków, 22 Kwietnia 1804. N O W A . R E F O R M A . Nr. 91. 5

n i K C h d l
Towarzystia Tzymjtl Dkzsieczeń i

podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 11 statutu gradowego:

W Y K A Z  Y A J W ^ ^ Y € i T ^ 5 k S
po jakich ziemiopłody w  roku 1894 od gradu ubezpieczane być mogą:

e

w p o w i a t a c h :

Rodzaj
z i e m i o p ł o d ó w

A .
Biała, Bochnia, Brzesko, 

Chrzanów. Dąbrowa. 
Gorlice, Grybów, Jasło, 

Kolbuszowa. Kraków, 
Krosno, Limanowa, 

Myślenice, Mielec, Nowy 
Sącz, Nowy Targ, Nisko, 
Pilzno, Ropczyce, Tarnów, 

Tarnobrzeg, Wadowice, 
W ieliczka, Żywiec.

i ł .
Brzozów, Cieszanów. 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław . Jaworów, 

i Kałusz, Lisko, Lwów.
Łańcut, Mościska,

. Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 
j Rudki, Sambor, Sanok, 

j |  Starem iasto, Stryj, Turka, 
[ Żółkiew, Żydac-zów.

C .
Bohoii>ilczanv, Bobrka, Borszezów, 

Brody, Buczai-z, Brzeżany, 
Czortków, Horoilenka, H usiatyn, 

Kamionka Str., Kołomyja, Kosów, 
Nadworna, Podhajce, Przemyślany, 
Rohatyn, Skałat, Śnintyn, Sokal. 
Stanisławów, Tarnopol. Tłumacz, 
Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, 

Złoczów, Bukowina.

poz.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
I ł
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37

Złr. za 100 kilo i poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100

Żyto o z i m e ..................................
1

1 6‘50 1 6-— 1 5'50
„ j a r e  ........................................ i 2 6 — 2 5-50 2 5 '—

P szenica o z i m a ............................. 3 8- — i 3 7'50 3 7‘—
j a r a ............................. 4 7 5 0 i 4 7'— 4 6'50

J ę c z m i e ń ........................................ i 5 6 5 0 5 6 — 5 5.50
O r k i s z .............................................. I 6 6 5 0 6 6 — 6 5-50
O w i e s .............................................. 7 6-50 7 6 — 7 5 50
H reczka ( T a ta r k a ) ....................... 8 7-— 8 6-50 8 6—
K ukurudza .................................. 9 6-— 9 5'50 9 5 —

P ro so  . . .................................. 10 6-50 10 6 - 10 5—
Groch pospolity  . . .  • • 1 U 8-— 11 7-— 11 6 —
Groch ( W ik to r y a ) ....................... 1 12 9 5 0 12 8'50 12 8 —
Groch zielony drobny . . . 1 1‘3 8 — 13 7-— 13 6 50
B ó b ................................................... 14 6-50 14 6 '— 14 5 5 0
B o b i k .............................................. 15 6-— 15 5'50 15 o -—
F a s o l a .............................................. 16 8-— 16 7-50 16 7—
Soczew ica z w y k ł a ....................... 17 8-— 17 75 0 17 7— -
Soczew ica szelągow ą . . . . 18 9 - - 18 8-50 18 8—
W y k a .............................................. 19 6-50 19 6-— 19 5-50
T y m o t k a ........................................ | 20 26 — 20 25 '— 20 24 '—
Konicz c z e r w o n y ....................... 21 64 — 21 62— 21 62—

„ biały i szw edzki . . . 22 70 — 22 68— 22 68—
R zepak  z im o w y ............................. 23 12-— 23 11-50 23 11 —

„ l e t n i .......................  . 24 10-50 24 10— 24 9-50
L nianka (Lnica, Rżyj) . . . 25 9-50 25 9— 25 8 50
K onopie w ł ó k n o ....................... 26 2 1 - 26 20— 26 19—
N asienie k o n o p n e ....................... 27 9 - - 27 8— 27 7-50
Len w łokno .................................. 28 24-— 28 23— 28 22-__
N asienie l n i a n e ............................. 29 11 — 2 9 10— 29 9-50
M a k .................................................... 30 25-— 30 23— 30 22 —
K m in e k .............................................. 31 22-— 31 21-_ 31 20—
Anyż r o s y j s k i ............................. 32 25-— 32 24— 32 23—

„ płaski .................................. 33 26 — 33 25— 33 24—
K a r t o f l e ........................................ 34 1-80 34 1-50 34 1-30
Chmiel za 50 kilo . . . . . 35 75-— 35 72— 35 70—
Łoza koszykarska i- le t. z morga 36 40 — 36 28— 36 2 5 —
Ł oza koszykarska 2-let. z m orga 37 5 0 - 37 33— 37 28—

1. Ceny ubezpieczone, a wie ceny targowe, b ędą służyć w razie gradobicia za podstaw ę w ynagrodzenia. W olno 
je s t podaw ać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia 
w mysi §. 1 1  s ta tu tu  przyjąć nie może. Wyjątek w tej mierze stanowi jednak chmiel. C ena m aksym alna 
chmielu może być bow iem  na  p rzedstaw ienie zabezpieczonego po  wykazaniu w ażnych pow odów  przez Dyrekcyę 

. lub R eprezentaeyę w ciągu trwania zabezpieczenia za dop ła tą  odpow iedniej zaliczki podw yższoną, o ile chmiel 
do owej pory przez grad uszkodzonym  nie został, a w takim  razie cena podw yższona służyć będzie za p o d ­
staw ę w ynagrodzenia w razie  gradobicia.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Z . M loneek l. K . 8clpio.

(Przedruku nie płacim y).
H . K ieszkowski.

1029 1

I Dla starszycli i młoflszycli mężczyzn!
J  Najlepiej zastępują kopaiwę kubeby, perły san-

tałowe i wszelkie inne lekarstwa.
iStarsz. lek. sztab. Dra MDIIara

Ifstrzyldwaniaipiplki
i ściśle według przepisów lek. sporządzone i 
, przez lekarzy polecone środki lecznicze naj 
I lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży­

wane przeciw wszelkim upławom eewki mo­
czowej , katarom (gonorrhoS) działają szybko 
i znakomicie. S k u t e k  t i ę n t o  j u ż  p o  

) k i l k u  d a l a c h  w i d o c z n y .  — Tamże 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych 

( wypadkach używać można bez następstw  złych 
skutków. Cena Nr. I. na świeżo powstałe eier- 

| pienia (wycieki) 1 złr. 00 c e n t , Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cierpienia 
(w ycieR ) 2 złr. 50 et., pocztą 25 ct. więcej 

i za opakowanie wraz z dokładnym  lekarskim  
sposobem użycia. 2482 12 18 

Jedyny główny skład wyrabiający 8 t .  
i G e o r g s  -  A p o t h e k e , W i e n ,  V / I I . ,  

W l u t n i e r g a s s e  \  r .  3 3 ,  gdzie wszelkie 
(listowne zamówienia adresować należy.

Skład w  K r a k o w i e  w apt. p. E. Helle- j 
ra dawniej E. S io c k m a ra , w e  L w o w i e !  

( w ap t. p. Mikolascha. j

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  B t r a t o o w i o  83u 10
p r z y  u l i c y  K a r m e l i c k i e j , Ł . 7 0 ,  
poleca n a s i o n a  b u r a k u w  pastewni uh ober- 
dorfskii.-h, eckendorfskieli i Mamutów 80 kieł­
kujących 1 złr. 30 ct., t r a w y  m ie s z a n k i  
i r a y g r a s u  a n g ie l s k i e g o  po 75 ct. za 
kilogram i wszelkie nasiona warzywne i kwia­
towe po zniżonej cenie. Cebulki i korzenie zi- 
inotrwałych kwiatów, jakoto : tuberosy, lilie złote, 
różowo i czerwono nakrapiane, białe, mieczniki, 
begonie (ukośnice), goździk i, iluKsy zimotrwałe 
w pięknych i rozmaitych odmianach , dzwonki, 

niezapom inajki i wiele jeszcze innych. 
Wtelki wybór roślin doniczkowych. Przyjmuje 

zamówienia na w ie ń c e  i b u k ie ty .

Wągry niszczy na twarzy 
woda piękności.

Środek  ten  nadaje  się znakom icie do 
w ydelikacenia skóry, w ygubienia wągrów  
i w ygładzenia zm arszczków  na twarzy, 
słow em , przew yższa bezsprzecznie wszy­
stkie inne w yroby tego rodzaju.

Jedynie w aptece pod Murzynem w Krakowie.
1 0 0 0  Cena flaszki 8 0  ct. 2  1 0

Bronisława Ustyanowicz
akuszerka i m asatystka,
873 przeprowadziła się z ul. Gołębiej 8 10

na ulicę Jagiellońską, 9, I piętro-

918 3 12
oddalone o godzinę drogi od zagoryańskioj sta.ęyi kolei „Zabok-Krapina-Toplitz“ otwarte jest od 
-  -  - ■ 5 - - ■ " - 1 - 1------- -*■— 30 —35 R. odznaczają się wy-

------   -.-„łWUŁlIUOUIlJ
chorobom z poprzednich wynikającym , przeciw isch ia s , neuralgiom, cnoronom skurny.n i z ran 
pochodzącym . przeciw „Morbus B righ tii' , porażeniom , przeciw chronicznym zaraleniom  macicy, 
tudzież wysiękom mied/.ytkankowym. Wyj;»dne kąpiele basenowe, n » otwarłem  powietrzu, w w an­
nach marmurowych na odosobnieniu i tu s z e ; znakomicie urządzone p a ró w k i, mięsienie, elektry-

 ' ’ " !— Ł— !~ ■ ' -tem urządzone. Wyborne a tanie re s tau ra -
■■■o.i ni u i uwyun nd OUOSOUNIcniu i iuołc . /.u,uwin

zacya, gim nastyka szwedzka. — Mieszkania z komfor 
eye, sta ła  m uzyka kąpielow a, złożon- ’ !
. jziegro cieniste miejsca do spacerów itp. 0*1 1 maja tuu/.icu iw --- * *  ru m
omnibusami poeztowemi. Broszury we wszystkich księgarniach. P ro s p e k a ^ w y ja śn ie n ia  za_ posre- 
dnictwem lekarza kąpielowego Dra Pawła Oreskoyica.

Mieszkania z komiortem uiząu/.uj.c „ ,,lmu re s tau ra -
źona z kapeli c. i k. 53 pułku piechoty arcyksięcia  Leopolda
rów itp. Od 1 maja codzień koiininikacyą z Zabok i Poltschach

 Prnsnektii j w yjaśnienia za pośre
D y r e k c y a  w ik ła c lu

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 5 .

Wiedeń, I., K rugerstrasse 5,

631 7 O

W y r o b y
(St. Póltnerhof) niiehst der Kiirntnerstrasse,

B t o l a r s K l e  1  t a p i o e r s k i

N* wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe

♦ w y r o b y  a n d r y c h o w s k i e
W  J .  G R t  N S l M N A  2678 35 104

jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartow skie, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy,

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K ra k o w ie  r» 
i P rz e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie . *

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych

C zerp a n ie  i  w y sy łk a

w ód iw o n ic k ic h
r o z p o c z ę t e .

Zgłoszenia załatwia 
994 2 3 D y r e k c y a .

Xxxxxxxxxx\xxxxxxxx\xxxxxxxxxx
g Dyrekcya *

i  Towarzystwa bajowego dla M o  i przemysłu £
zawiadamia, że dla dogodności swoich członkow, jako  też P. T. Publi-  X 
czności upoważniła zarząd produkcyi tkackiej naszego T ow arzys tw a  X  
w Korczynie do bezpośredniej w y sy łk i p łócien  i b ielizny  #  

stołowej. O dtąd więc zamawiać m o ż n a :

W  składzie lwowskim  ulica Akadem icka, Ł . 2 . 5  
^  W  składzie krakowskim  ul- S ławkowska, Ł .  i 
U i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcyi tkackiej w Korczynie. X

Nadm ieniam y przytem , że nasze Tow arzystw o nie m a nic w spół- X 
nego z „Tow arzystw em  k rąjow em  band low em “, założonem  X  
w  K rak o w ie  przez pp. K ośn iersk iego i B a ra n a , usuniętych 

4 #  z naszego Tow arzystw a funkeyonaryuszów. 9 5 3  3  jg S

u x n x x x » x x x » m x x » » * * > y ^ x x » x x x S
Do I czerwca i od I września taryfa mieszkań znuona o 25 procent] 

M IE J S C E  K Ą P I E L O W E

k h a p i n a - t O p l i t z
• w  K r o a c y i

ortdalone o godzinę drogi on zagoryańskioj staeyi kolei „Zabok-.. . - r - - - - j e s t  o 
1 k w ie tn ia  do końca, p aźd z ie rn ik a . Zdroje te gorące 30 3 a  K odznaczają się Wi 
śm ienita skutecznością przeciw gośćcow i, reum atyzm ow i, w mięsmacn i s ta w a ch , oraz przeći 
chorobom z poprzednich wynikającym , przeciw isch ias , neuralgiom, chorobom skórnym i z ra 
nnnU H —      __ ....m/.iw chronicznym zanatpnm.

P i w o  z g r o w a r u  p o d  Ł o p a t ą
najzdrowsze i najwięcej używane 

bawarskie piwo stołowe,
uznane przez powagi lekarskie także dla re ­
konw alescentów  za zn ak o m ite , polecam  do 

nabyw ania we daszkach.
N ie psuje się , *11 co się rę c z y ; w ysy łać  
j e  m ożna bez w zględu  na tem peratu rę .

Prospekta darmo i opłatnie. Odsprzedającym rabat.
Tin u/ ifC T lin l/M  W y s y łk a  w  Każdej ilośei w ed łu g  życze- 
U ( l  W y S Z .y i lK U .  n ja w  beczułkach od '/4 lick io l. w  górę.

Przy znaczniejszym odbiorze osobne warunki stosownie do umowy.
JÓZ. KRANTZ’A skład główny 
browaru „pod Łopatą" G a b r y e la  S e o lm a y e t a  w Monachiom,

W iedeń , I., Augustin er stras se 8. 969 2 6

Umiarkowane ceny wskutek niskiego kursu srebra.

Pod gwarancyą grubo posrebrzane 
. sztućce i naczynie stołowe, ka- 
(setki do wypraw, s e r w is y ^ ,  
stołowe, do herbaty ^
2687 10 16 kawy
od pojedynczych do n a ^  S pecyalne
ozdobniej w y k o n a n . ^ ^ W T  ^ \ ^ ^ artykuły  d|a  hoteli,

^  ^  / /  restauracyj, kawiarń,jak
^ 5 ^ / a l a  pensyonatów i menaży itp. 

Z u p e łn ie  b ia ły  m e ta l .
71 nifi HrftA Ilość srebra je s t na kuidej sstuce I C H R IS T O F  .1 | 
w ybita, j a t  również całe nazwisko . — -

' o b o k  umieszczona marka fabryczna.

!>*

12 ły że k  sto łow ych 
12 w idelców  . . . •
12 noży  .........................
12 w id e lcó w  deserow ych 
12  noży d eserow ych  . 
12 ły żeczek  do kaw y

Jedyne zastępstwo prawdziwego sreb ra
' .  ... r.A im iv7 0z»7.flk do mokkiz łr . lti.fiO 

IG.50
12 ły żeczek  do m okki 

] chochla  do zupy 
1 choch la  do m lek a  .
1 ły żk a  do sa ła ty  . .

12 p*odsiuwek do noży 
1 podk ład  pod w id e lce

złr.

Mam zaszczyt oznajmić, że w mej p r a c o w n i  r z e ź b i a r s k o - k a -  
; m i e n i a r s k i e j  przy V L l ± o y  ś w .  J a n a ,  Ł .  3 ,  ukończony 

zestaw iony został

,z  różnobarw nego g ran itu , bogato  profilow any, bardzo  odpow iedni na
• grób jakiej zasłużonej osoby. . .

Przyjmuję rów nież wszelkie zam ów ienia w zakres kam ieniarstw a 
, w chodzące tak z granitu i z m arm uru , jnkoteż z piaskow ca i wykonuję 
‘ takow e szybko, dokładnie i po cenach um iarkow anych. *81 8 15

Fabian Hochstim, Kraków, ilL św. Jana, 3.
 *

LEONHARDI EGO ATRAMENTY
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. LeonhardPego, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym f
e. k. austr. pat. Nr. 36.089

znakiem  ochronnym
,k węgiel'. i>at. Nr. 48 .2 1 4.

Atramenty do pisania
Anthracen niebiesko-czarny 
E x tra f do książek niebiosko-ezarny 
Alizaryn ziel.-nieUesk.-czarny
Galasowy i 
Pocztowy / bardzo czarny

Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 
niezm iernie trwałe. — W yrabiane moim paten­

towanym sposobem.

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania \ dają wyborne kopie; zarazem nadają s ,e  do wpi-

Encr(P»io?ettei8noiw  K S  1 Je d v n . atram enty do korespondenerj bandlo-
Fiołkowy dający dwie kopie } r,'.v«h, z których j iszczę po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J lnicc w> raźne kopie.
Non plus ultra, daje 4 —6 kopij. W ażna rzecz dla banków, towarzystw ubezptecz.en i za-.

morskich kortspondoncyj.

Atram enty Kolorowe, a tram enty  do au tografów , hektografów , rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników: proszek atram entow y i e k s tra k t ,  farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkam i, najpiękniejsze kop ie-i: maszyn do p isa n i.. . wyroby 
do z rB /.cn ia  lrieli/.ny ; ro/.puszczonj' klej i guma ; klej r y b i , klej z połyskiem , 
woda Labarranue do wyw abiania plam atramentowych z papieru i hiefcny.

D o  n aby c ia  p raw ic  we w szyslk ic li lian d lac li p r*y b o ró w  do  
p isan ia  tak  w k ra ju  j a k  i zasran icn . 641 3 26

106 20 43

a r i a c f e l s k i e  

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e
w apteee pod Asiolom  Stróżem

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y i u  d t o w t ) ,
s t a r y  i  m e n y  ś r o d *  U « x n i c x y ,  d i i a l a j ę c y  m e k o -

mioe przeciw wszełbefo rodzaju chorobom

T jfti p r a M n  m p M *
a ś m  n a m i  I m tśtm .

C M S  f t M s k l  4 5  p e d w ó j a s j  I t  e t .
S U acm łi %ą podane.

P n w d m re  ■ s r i s e e l s f c l e  K r e p i e  i e -
/ u f C i t ą r  l e d k e w e  w  Ao aabysw w

Krakowie: w aptekach F. Gralewsktego, W. Redyka, L. Rosenberga, L. Rosnera, F . Sobierijskiego, 
Euo-en Hellera, J . Trauezyńskiego spadkobierców, K. W iszniew skiego; w Audrychow ie: Am. 
Mirronowicza w B ochni: w apt. M. Gatty ; w C hrzanow ie: w apt. Sporysza ; w Dobczycach : 
w apt, J . Bilińskiego ; w Grybowie : w apt. j .  Kordeckiego ; w Kentach : w apt. E. Sokalskiego ; 
w Limanówy: w apr. H. A. Z ubrzyckiego; w I ipniku : w apt. A. F u c h sa ; w Milówce: w aptece 
J. R e isn era ; w M yślenicach: w apt. W ł. Gumińskiego ; w Nowym S ą c z u : w apt. Jakubowskiego 
i W. F ilipka ; w Rzeszowie: w apt. W. Kalinowskiego; w Starym  Sączu; w apt. Ju l. Fiałkowskiego; 
w Suchy; w apt C. Czernickiego; w Szczurow y: w apt. A. Szym anow ieza , w Winliczce: w apt 
B. Mieczyńskiego ; w Wilamowicaoh : w apt. F . S ch n e id ra ; w Zakopanem : w apt. F. Tabeau : 

W Żywcu: w aptekach: L. Graffa i J . Herdliezki.

N o w o ś ć !
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 

W P od gó rzu  przy Krakowie jedyny katolicki

H o t e l  V  i e t o r t a ,
urządzony z największym komfortem, po cenach 
najniższych, od 46 ct. za dobę , prócz tego re - 
stanrsi.cyę i k aw ia rn ię  z najlepszem' i 
zdroweuii potrawami i napojami. Polecając się 
Szan. Publiczności, pozostaję z szacunkiem 
854 6 8 M . D enu iew icz ,

właściciel hotelu i restaurator.

P a n i! 886 3 30

Chcąc mieć piękną, białą, delikatną płeć, to trze­
ba sio tnvó codzień

liliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w iJrezi.ie-Radebeul.

(Znak ochronny: dwaj górale).
Najlepszy środek przeciw p ie g o m  i innym 

n ie c z y s to ś c io m . S itó ry . — Dostać można 
w Ki akowie w apt. L Rosnera po 40 et.

W  ogrodizie
naprzeciw c me n t a r z a  krakowskiego,
poleca się najstosowniejsze drzewka do obsadza­
nia  grobow, jako to : rąże  p łaczące, g ło g i ,  je ­
siony. w ie rzb y , thuje itp . kwiaty zimotrwałe i 
letnie. Na życzenie Szanownej Publiczności ob­
sadza się groby drzewkami i kwiatami po eenie 

możliwie przystępnej. 857 3 8 
H .  T 7 j k ł . a ń a K L  

Z a rz ą d  ogrodów  w O lszy p. Kraków.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy Dra Miiilera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 16 52
E d w ard  B en dt, B rau n seh w eig -

ł ł

ł P o d  ZEkzrQoa.eziJ.e3xi.!

Nagniotkii wszelkie zgrubienia skórne
wsuwa bez boleści w sposób  zupełnie n ie ­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

S A  L I K  E T l  iY A “
maść na nagniotki.

C ena słoika w raz z przyboram i 60  c t., 
pocztą 20 ct. więcej, k tóre przekazem  
lub w m arkach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schneides aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y  s w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
a p t , Alojzego H u b n e ra ; w Brodach u p. H. 
Grunspanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt., B. Witosławskiego, a p t ; w Krynicy u j
ii N itribita, apt.; w Milówce u p. J . Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J . Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Mare cha, a p t.; w Tarno­
polu u p. Jainrogiewicza i sp., aptsr w Zakopa­
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 46 0

ZlCłta Diersiowe
D r a  S e e b u r g r r a .

Jedyny środek  przeciw  chorobom  
p ł u c n y m ,  m ianowicie: uporczywym  
katarom, kaszlom , zapalaniu gar­
dła, chrypce, zaflegmieniu itp.

P akiet 20 cnt., na  stem pel i opak. 
na prow incyę o 10 ct. w ięcej.' 2753 40 

Do nabycia w ap tece pod  „Złotą gło­
wą* Leona Rosnera w Krakowie.

L a m p y
w ogromnym wyborze do wszelkich

eelów oświetlenia poleca ___________

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D l t m a r * *

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L .  1 8 .
Zamówienia z prowincyi-wykonują się odwro­

tnie Rysunki do dyspozycyi. 338 54 300
O e n y  b u r d z o  t a n i e .

Słynna na W ęgrzech

maść wyrobu DraSihulszky’eoo
usuw a z tw arzy piegi, plam y i wszelkie 
inne nieczystości skórne. —  Za skutek 

ręczy się.
C e n a : mały słoik 40 c t ,  wielki 80 c t

O pakow ania się nie liczy.
Dostać m ożna w aptece Stcffcna 

Licnoczky'ego w  M ezo-Labo rez  
(W ę g ry ). 883 5 10

Prawdziwą
ż y t n i t f w t ę
nabytą u  J E .  k s .  E u s t a c h e g o  S a n ­
g u s z k i  w  G u m n i s k a c h  i u h i .  
J a n r  T a r n o w s k i e g o  w  D z i k o ­
w i e ,  co udow adniają  w iarogodne św ia­
dectw a w ym ienionych dygnitarzy, d w u ­
kro tn ie  w  rafm eryi podp isanego  oczy­
szczoną, poleca w lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu
A. Schwanenfelda

32 w Tarnowie. 35 48
D o  w ydzierżaw ien ia od 1 lip- 

ca W 9 4  re k u

folwart fola bobrowska
oddalony o milę od D einb icy , sk łada­
jący się z 280 m orgów , w ’/4 pszennej, 
w ’/* dobrej żytnej ziemi.

Zgłaszania nadsyłać do A dm in l 
s ira ry i dóbr w  P rzec ław iu  p o ­
czta Przecław  k m  2  3



Nr.  90. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Kwietnia 1894.
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Skład fabryczny la m p ,  szkła i porcelany pod firmą W . B A Z E 2 S  w Krakowie, Rynek gł., 35, „Krzysztofory“
poleca

z pierwszorzędnych fa­
bryk zagranicznych i 
wiedeńskich, z palni­

kami najlepszej konstrukcyi p o  
c e n a c h  befc k o n k n r e n c y i  
n is k ic h .  Nadzwyczaj tanie są

lampy z kutego żelaza
oraz C u l v r e - P o l i  nadto

poleca
f la s z k i  wszelki sgo rodzaju flrmy 

S ie m e n s  , s z k ło  f r a n c u ­
s k ie  i c z e s k ie ,  p o r c e la n ę  
c z e s k ą ,  fa ja n ^ y  a n g i e l ­
s k i e ,  to w a r y  m ą j c l ik o w e  
i b r o n z o F e  w wielkim wyborze, 
wielki zapas towarów służących do 
codziennego użytku po najtańszych 
cenach i tak np. 12 szklanek gład­
ko szlifowanych 60 ct., garnitur 
z szkła czystego z obwódką ma-

307 17 20 

r a z e m  z a

3 złr. 50 c.
Garnitur do mycia z fajansu drezdeńskiego

desen iow any  za  z łr . 3 30.

Towarzysiwo krajowe dla handlu i nrzemysłn
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

■ x x l ą  f a b r y k ą  p l ó o l e n  w  K o r o i
w sk ła iach  swoich

w Krakow ie, ul. Sław kow ska, 1, we Lwowie, Akadem icka, 2,
poleca w w ie lk im  w yborze  

znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelkich domieszek chemicznych 
blichowane, całkiem białe „ K O R C Z Y Ń S K IE "

płótna szare na worki, sienniki, p łótna domowe, półblichowane na ścierki i prześcieradła 
kąpielowe, płótna zwykłe, czysto lniane, i webowe całkiem  białe, w różnych grubościach, 
na wszelką bieliznę płótna i weby, w jednostajnej szerokości na prześcieradła bez szwu 
do zasłania i pod k o łd ry ; dymkę w paski, pasy i kwiaty adamaszkową na pościel i bie- . 
li/m : negliżową ; im itacye weby, webę gó rską , szy rty n g i, ozfordy, nasypki pąsowe, różo­
we, niebieskie; kópper na kalesony ; płótno, żaglowe (segeltuch) na letnie ubrania ; drelichy 
w różnych kolorach, w paski na liberye ; bieliznę stołową, wyrób kostkowy i adamaszko- 1 
wy w różnych deseniach i oienkośeiach ; garn itu ry  stołowe kolorowe, oraz do wyszywania. 1 
Obrusy, serwetki , nakrycia kredensowe, fartuszki damskie. Ręczniki kostkowe zwykłe 
i adamaszkowe, bez z frendzlą ; śc ierk i szare, białe, zo szlakami i ozdobne kredensowe. 
Chustki, du nosa, białe niciane, batystow e, ze szlakami kolorowemi i całkiem kolorow e.' 

I p f~  Gotową kompletną bieliznę męską.
Vi składach zapisywać się można na członków Towarzystwa, wpisowe 2 złr. 50 ct. 

•TJdział 25 złr. może być wpłacany po 2 złr. 50 cnt. miesięcznie. Członkowie otrzymują ' 
; od pełn . wpłaconych udziałów dywidendę i 10°/o opust przy zakupnie towarów za gotówkę. , 

Na żądanie wysyłamy g ratis i franko próbki , c en n ik i, statuta , spisy członków, 
sprawozdania, deklaracye.

A dres: T ow arzystw o  k ra jo w i d la  lian d lu  1 p rzem ysłu . L w ó w , 
A k adem ick  i, K ra k ó w , S ław k o w sk a . 2881 19

Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie, Pałac Spiski.

Z a le c o n a
prłaz Towarzysiwo U karskie Krakowskie

utywana powszechni# 
wc w sze lk iego  ro d zaju  k a ta r a c h ,  dale (zaduszce) 

\ w  cie rp ien iach  p rzew odu  pokarm ow ego

m

O o
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(tańsza
50* od naturalnej)
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w y ro b u

kono. Zćiktćtdu fabr. wód mineralnych sztucz.
►, !>>■! k o n t r o l ą  R o m l s y i  p r z e m y s ł o w e j

i 'o w  i r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  K r a k o w s k i e g o
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F z a s a i Chiiiurski w Krakowie

w łaśc ic ie le  Z ak ład a .
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J U B I L E R
w Krakowie, plac Maryacki, l,[ft

„pod Murzynami" ^
poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę^
W Y R O B Ó W  59 32 0 j y59 32 0

SREBRNYCH i ZŁOTYCH Cj
odznaczających się gustem , oryginalnością, w  

trw a/ością i elogan- kiem w ykonanitm .

W sze lk ie  ob sta iu n k i i re p a ra c je  wykonywam Jak n a js ta ra n -  r u  
n ie j, p u k tua ln ie  I po cen ach  um iarkow anych. [ n

Z ło to , s re b ro  1 d rog ie  k am ien ie  za- 
k u p u ję  lu b  p rzy jm u ję  w zam ian . IU

H. es
s * ST A

fu
w  j i  Ln j

i i

Z  p o w o d u  o b c h o d u  h o Ń c iu s z k o u  s k ie g o
sa do nabycia pam iatki, jakoto :

f t  Medale srebrne, branżowe i szpilki z biustem Tadeusza Kościuszki. I

c/-j

e S r J I T a

fcsrnszury i cenniki rozsy ła  się franco.

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXiXXXXXXXXXi
^  • l O  m e d a l i  z a w łn g p l  1 £3 d y p l o m y  u z n a n i a !
H  za niezrównane wyroby

K Łoametyozne 1 toaletowe.: 
H  -  Powietrze lasów ig lastych w pokoju !

otrzymuje się przez rozpylanie

z K a w lz i i l la  pion n o w e g o !
K  I‘r* z  m iłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygieniczne. Oczy-

szcza i odświeża powict: ze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszecjinie polecane 
j t  prłoz pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym  na choroby piersiowe.
y  F la k o n  OO cnt., rozp y lacze  od  30 cnt. do 7 z łr .

K Mydło z igieł sosnowych
bar Izo korzystnie w p h w a na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. —

J #  K a w a łe k  30 centów. 134 10 O

* JAN IHNATOWICZ
W  Lw ó w , Sklepy w łasne: ulica K opernika, L. 3, ulica H alicka, L. II; K ra k ó w , Su- 
R  kiennice, L. 20, i (  zern low ce , Rynek, L. 2.

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXg
F. Turliński,

Obiady 
z 4 dań po I złr.

Kolacye
z 3 dań po 75 centów.

S e n s a e y ę
czynią nowo wynalezione

oryginalne genewskie

złocone zegarki romonfoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez fachowców, jako niedające 
się odróżnić od prawdziwie złotych. Ślicznie cyzelowane ko­
perty pozou ją  raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do­
bry chód udziela się 3 - l e t n i  p i s e m n ą  g w a r a n c y ę .

O e n a  asa, aasfui.lŁQ ę  z ł r .
Prawdziwy z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierem  bezpie­
czeństwa fasonu Sport Marąuis lub pancerz, sztuka z łr l 'Ś O .  

Do każdego zegarka darmo fu te ra ł skórkowy.
To złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań­
stwowych austryackieh i węgierski ; h , a zamawiać takowe 
można wyłącznie przez centralny skład 226 12 12

Alfreda Fischera, Wen, L, Adlergasse, 12.
Przesyłka za pobran ie*  pacztow e* 1*^ z* poprzedniem nadesłaniem  należytaści.

M a szy n y  r o ln ic z e  oryginalne amerykańskie, angielskie, szwaj­
carskie i niemieckie poleca za prowizyą bardzo umiarkowana

JT. B . P r u w e r  w Krakowie
ulica S ławkowska, Ł .  20. 889 3 5

Magister farmacji J Poczta Liszki
poszukuje zaraz 1033 2 3

ekspedytorki z uzdul. telegraficznem.
starszy, rutynowiiny, poszukuje JtO .-iiitly  o « l 1  
m a ja  lt. r. Bliższa wiadomość w Admin. „N. 
Reformy“ ]>od lit. A. Z . 993 3 3

P a n n a
z dobrego domu, poszukuje miejsca do osoby, lub 
do zarządu domu. Wiadomość pod adr. J .  Lr. 
poste restante Kraków, Zwierzyniec. 997 3 3

D o  w yn a jęc ia  od 1 m a ja

trzy pokoje, kuchnia, z ogródkiem.
FIU ,a O grodow a , L . 4.

Tamże p i a n i n o ,  w dobrym stauie, do  
sp rzedan ia . 1032 2 3

12.000 złr. w. a.
ma do umieszczenia na hi­
potekę adwokat Dr. Dobo-
SZyński, ulica Grodzka, 18.

1025 2 3

P o trzeba  zaraz na folwark Zaw ada

pisarza czyli praktykanta gosp.
Zgłaszać się można u W Pana  Ignacego 
Odrowążów Pieniążka , właściciela i 

dzierżawcy d o b r , lub też u zarządcy 
Antoniego Bergera w Zawadzie. Kosztów 
podróży nie przyjmuje się. 953 4 4

X T r x l l s r x l© s z

wielkiej dolegliwości!
D r y g .  p a r y s k i c h  w y r o b ó w  tuzin po 

80 ct., 1, Z z łr i wyżej. P rzesyłka za zaliczką 
dysk re tn ie  Kolekcja, wzorów, których można użyć, 
opłatnie za poprzedniem nadesłaniem  1 złr. —
9 i5  3 3 S .  K e s s l e r ,
specyalista, w  W i e d n i u ,  2/1, Novaragasse 29.

Dom piętrowy
p o d  Ł . 83, w siow e j W si A a r  o iłowej,
o dwócli frontach i o 3 sklepach , wraz z dwo­
ma parcelam i pod budowę , jest p o d  n ad e r  
korzystueu ii w a ru n k am i z w o lne j 

ręk i do sp rzedan ia .
Bliższej wiadompści udziela Franciszek Misz- 

ozyńskl, Kraków, Plac Matejki, 10. 987 3 12

W domu pod L 17, przy ulicy 
Krowoderskiej, jest 971 3 3sklep z mieszkaniem

do wynajęcia.
Wiadomość tamże u właściciela.

j  U k o r a n y  słuchacz filozofii
poszukuje l e k c y j  w  K r a k o w i e .  — 
W iadom ość : ul. Zwierzyniecka, L. 8,
II piętro, drzwi na  lewo. iO il 2 3

Iowy magazyn topelnszy
Aleksandry Łuszczyńskiej

w Krakowie, ul. Grodzka, 2 ,1 piętro.
poleca 906 5 JO

kapelusze damskie koron­
kowe i słomkowe.

Kapelusze dziecinne.
Eleganckie budki lekkie dia panienek,

lfl-letiii c i ) ® c
w szarem ubraniu, J ó z e f  F e c o w i c z ,  
syn kowala z L a s z e k ,  wydalił się dnia 
1 kwietnia z e  w t a n c y i  w  J a ro s ła ­
w i u  i do dzisiaj go nie odnaleziono.

Ktoby go spotkał, raczy łaskawie d o ­
nieść ojcu Jan ow i Fecow iczow ł 
w  Łaszkach  p. Radymno. 1018 3 3

IMa P a n ó w .
W osłabieniu inęskiem wyświadcza znakomi­
te usługi c. k. uprzyw. „ga lw an o -e leU t-  
ryczny p rzy rząd  do  sam od zie l­
nego u ży c ia ", systemu prof. Fo lty , 
przez lekarzy w całej Europie jak  najgoręcej 
polecony. Opisanie tego przyrządu przesyła 
w zamkniętych kopertach za nadesłaniem  zna­
czku pocztowego za 10 ct. J. A e g e n -  
f  e 1 d, elektro-technik i c. k. uprzyw. w ła­

ściciel w W iedniu, I., Sehulerstrassc, 18.
■  793 O O P

Buraki pastewne
s łT T e ż e  n a s i e n i e !  OberndorfskieJ, Lejtowi
ekip, flaszow e, */4 nad ziemią ro sn ące , c e n y  

u m i a r k o w a n e ,  poleca 1015 2 4

Zakład ogrodniczy J . Tenglera
ul Karmelicka, 54, Kraków.

Zamówienia zamiejscowo uskutecznia bezzwłocznie.

Pierwsze piętro
składające się z siedm iu pokoi z 
balkonem , dwóch przedpokoi i 
kuchni, przy Małym Rynku, do w y -  

■injęeia od 1 kw ietn ia .
W iadom ość u stróża dom u pod  L. 4, 

ulica Mikołajska. 527 21 o

Grobowiec familijny
na cmentarzu krakow skim , blisko k a p lic y ,.do  
n aby c ia . — W iadom ość: u lica  K r # . y t * a
(róg Długiej), L .  4, K  piętro. 988 5 5

e  a )  1 dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina mo- ^  
jego sk ładu  S°/0 poniżej cen fabrycznych I zadowainiam slę^ 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu. Że tak  Jest r z e - ' 
czywiście, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie- - 

nla się w prost z fabryką, k tó re  każdemu Jaknajchętniej uratwiam, jużto oen- 
nlków i książek rachunkowych, k tóre  w szystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

b)  C zęścią reszty , k tó ra  ml 
batu, opłacam  wszystkie 

dzla muzycznego od fabry 
czenia. c j  Na żądaniu m 

nlna ze wskazanej ml fa  
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na k tórych 
zyczne znajdujące a ą  
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostaw ą 
sz tow ałby  4 3 0  z łr  —
I odstawiam aż do Tar- 

wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego s k ł r  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ry o e  zi molnr pośredni

S K U O
F O R T E P I A N Ó W

B . G A B R Y E I  S K I E J  
K R Z Y S Z T 0 F 3 R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra - 
przewozo danego narzę- 
d a ż  do m iejsca przezna- 

syłam  fortepiany i pla- 
bryki w prost pod wska- 
daję Je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu 
na moim sk ład z ie ; ku 
k tó ry  (n._p. w Wiedniu 
fauryce 4 0 0  z łr . ,  a 
(n. p. do Tarnowa) ko 

1 sprzedaję za  z łr . 38( 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
n a jtańsze narzędzia 

uu (.a więo z a  fortepiany 
z ł r .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupie ne 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctw errj przyjm uję napowrót
w te j sam ej ornie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za ­

żąd a  w przeciągu trznch miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
■a ra ty  (ohociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sprzedając  je z r  gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźv- 
v  wane wymieniam za  d o p ła tą  na nowe. h }  W sp rzeu a iy  

f r ' tepianów I pianin wstawionych u mnio w komis 
pośredniczę z u p e łn i  hrzlotere- 

 ̂ ® sownlr o
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W ie lm ożn y  G6r«i y -P ilw rsk i.
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię­

kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po­
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włusy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być nadaremnem. Proszę jeszcze o 2 
flaszki za zalieką Z poważaniem

K . K rzy w o b ło c k a  
wdowa po; aptekarzu w W a rę żu .

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie * * ■ * • ■ ■

WODA i OLEJEK *  Ks. KNEIPPA. j .S p f T &
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego^) groszy. , l . ó w ,  h o m i  G a o r g a .

TUTKI
O I T - Z Y  

higieniczne, n iek lejone,
faUrykl

S .  W .  N I E M O J U W S K I E G O
K is k ó w  L w ów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie lOO sztuk od 12 et. w yżej.

Przy zamówieniu na prowicyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

Grand Magasin „Au P r ix  F ix e “
H r u d e r  H i r s c l i  &  U o i i i p .  w Wiedniu, l„ Graben Nr. 15.

Rzadkie kupno okolicznościow  e ^f|
dla hoteli, wil, pensjonatów i mieszkań letnich bardzo polecenia godne.

nitka-

uustowiicmi s/.hi-

Zm iana lokalu.
Skład lin, powrozów, sznurów do wieszania 

bielizny i innych wyrobow powroźniczych
w K rakow ie, przy Placu h a ry ac k im , w domu 
Wgo Czyncieia istniejący, przez podpisaną, jako 
właścicielkę firmy po A. Walczowskim utrzymy­
wany, przen iesiony  został do domu Wgo 
W aehtla w K r a k o w ie ,  P la c  Szcze­

pań sk i, Ł . 9.
Zaopatrzywszy skład mój obficie we wszelkie 

wyroby w zakres powrożnietwa wchodzące, z do­
brego m ateryału i starannie wykonane, sprzedaję 
takowe po cenach zniżonych. Zamówienia wyko­
nuje się w jak  najkrótszym czasie. 930 5 10 

Polecając się i nadal łaskawym względom, ja- 
kiemi mnie dotąd P. T. Odbiorcy zaszczycać ra­
czyli. pozostaję z wysokim s/.aeunuiein

Helena Ergietowska.

A f l P n r u a  Ba,,ku wzajemnych ubezpieczeń 
n y C I I U j a  „Slavia“ w Pradze, udzielającego 
pp. Urzędnikom czynnym i emerytowanym po­
życzek w 10 latać h opłacalnych, w wysokości 70% 
od wystawionej w tym Banku policy, mieści się 
w Podgórzu przy ulicy K rakusa , L. 27, parte r, 
i przyjmuje zgłoszenia do wszelkich ubezpieczeń 
i do żądań pożyczek w godzinach od 2 do o po 
południu. 995 2 3

Mieszkania letnie.
W e  dwurze w  Skawcach (koło 

Suchy), w okolicy nader uroczej, są «lo 
wynajęcia na lato p iękne m ie­
szkania. Św ieże, przyjem ne pow ie­
trze ; wielki ogród dworski i las tuż 
za dw orem  nada ją  się bardzo do sp a ­
cerów  ; w yborna kąpiel w rzece Skaw ie 
w pobliżu p ły n ące j; kom unikacya łatw a 
na wszystkie strony, w Skawcacłi je s t 
bow iem  stacya kolejowa, a nad to  we 
dw orze są konie i pow ozik do wyjazdu 
w okolicę. Artykułów  żywności podo-

statkiem  tanich i wyborowych.
Zgłoszenia przyjm uje J óze f Rycht- 

nian w  Skawcacli. 950 2 3

Kozgłos w świecie zdobyły sobie moje

złociste pierścienie
X z l r . B O  o t -

Pierścienie te, których nawet znawcy żadną 
m iara nie mogą rozróżnić od prawdziwego zło­
ta, są wykonane m isternie i gustownie według 
najnowszych wzorów.

Moje prawdziwie złoi iste pierścienie posiadają 
taką trwałość, iż daję pisemne poręczenie na 
pięć lat, że połysk złotuj/.atrzymaju stalu.

P o r i y e r y  M a r o c c o .  s e n s a c y j n e ,  z trend/. ii bo
o/r.cmi, za sztukę po 9 5  cent.

P o r i y e r y  M e t t e r u i c h ,  bar Izo efektowne, /lotem 
mi przetykane, po 1 złr. 45 et.

„T.a Fćrine'%  francuska firanka gładka. /.
kami, po 2 /.Ir. 40 et 

„ O d i l l o n * 1,  najświeższa firanka Clienett , o s lir /.n y h  kolo 
ruch, po 4 złr. ot) et. i 5 /.łr. 75 et. 

„ S z c z e g ó l n o ś ć 1 C i ę ż k i e  p o r i y e r y  w e ł n i a n e ,  
gładkie lub na sposób turecki tkane, z wę/.towemi frnidz- 
Ki ni i, po I złf. 9 0  et.

W ie lk a  ilość portyci* Ja «iu a rd  , riężka tkan ina , po 
3, zlr. 25 et. i 2 złr. 75 et.

W ie lk i  sk ła d  liran ek  k oronkow ych , białych, do 
jednego okna 1 złr. 90 et., 1 złr. 65 et. i 1 /.łr. 5 0  <t 

Wybornej jakośli do jednego okna, złr. 2.40, 2.90, 3.2-5, 3.80,
4.90, 5.80, 7.50 wzwi ż, m etr po et. 26, 30. 38, 40 wzwyż. 

Story b ia łe , kremowe i kolorowe, po zlr. 1.15, 1.90, 2.45,
2.90, 3.7ó do E łr. 8.50 wzwyż.

Sposobność. Pirunka koronk. m adrasow i, cielista, prawdz.
kolorowa do okna, złr. 3.80 i 3 . 1 0 ,  met-r po 50 et 

W itra że  (firanki na szyby), białe, kremowe i kolorowe, metr
23, 29, 32, 35, 42 centów wzwyż 

K o ro n k o w e  d rap e ryc  «lo o k ie n ,
po złr. 2.2(1, 1.75, 1,10 i 90 ,-t.

białe i kremowe,

G arn itu r  gobelinów  , dobrej jakości , lite mną.-ych się 
(2 kapy na łóżka i 1 kapa na stół) 6  zlr. 2 5  ot 

O lbrzym i w ybó r  garn itu rów  po złr. 7.75, 9 50, 12.75,
l.i.SO, 22.— d o ,80 zlr.

P o jedy n cze  k ap y  n a  stoły i łó żk a  po 86 centów, 
zlr. 1.20, 1 ,;>0, 3».0U. 3.50, 4.75 wzwyż.

W ie lk a  pariy  si sn lo iiowyoh Uap na stoły w tu ­
reckich doscniach. 1 -,0/130, po 1 zlr. 9 0  ot.

Osobno!
O ryg in a ln a  an g ie lsk a  k o łd ra

tle, 200 eentimetrów długowi 
po 3 złr 5 0  et.

Angiei. k o łd ra  zw yczaj na  z uejlcp. wolny. 205 .-tm.
dług., 155 ctm. szer., zadziwiaj; -o tanio. 2 zlr. 90 ent 

K o łd ry  n icdyo la iisk ic  z o d p ad k ów  je d w a b iu  
po 2 złr. 25 centów.

K o łd r y  flane low e  d la  s łużby , dobry c a tu n , zlr. 1.45. 
N o rm a ln e  k o łd ry  flane low e , w a łk o w an e  i m y­

śliw sk ie , v. gat., po zlr. 4.7-5, 0.50, 8.75, 10.50 i 13.50. 
K o łd ry  n a  la to  do p ra n ia , Mato, i,iuło-nh>bicskic lub 

biało-czerwone, 1  zlr. ,1 5  A  
Łapsze gatunki złr. 1.9Ł fc>.4(>, 2.75; 3.75 wzwyż. 
Szczególności i n o w o śc i, pluszowe i francuskie, kapy

na jasiicn; i c-iemu<?m 
tylko u nas do nabycia,

na stołw

Angielskie dywany pokojowe
z. dobrego trwałego materyału. 

d ługości. )5o etui. szerokości, złr. 2 90 i złr. J.90 
175 .  .. 4 — i 2.90

200 rtlll.
240 T 
300 .. .. 200
dywaniki przed łóżka .

5.95
— .9 5

i .. 3.00 
i , — .75

NOWOŚĆ! Angielskie kobierce GermaniaTapestry
w perskich lub arabeskowych deseniach.

200 ctm. długości, 150 ctm szerokości, metr złr. 4.90 
340 .. ,. 175 .. „ „ „ 7.20
500 „ .. 200 .. , .. 8.75

D y w an ik i p rzed  łó żk a  /. angie1. Tapestry, pa >łr. 1.50, 
2. 3.50, i 4.70. z ye lou r (strzyżone) złr. 2,90, 3.25, 
5.7 5, 4.50 i zlr. 5.90.

Chodn ik i u g ina jące  się, za metr 32. 35. 42, 54. 72 i 
Sto cnt., 1 zlr. 20 ct, 1 złr. 50 ont. wzwyż.

N arzu tk i k ob ie rcow e , bardzo pięknie w ykonane, po 
złr. b.75, 7.75. 9.50. 12.50. 15.—  w z w y ż .

Zwraca się uwagęs
G arn itu r  k ob ie rcow y  (siedzenie, oparcie i 3 poduszki) 

z. mocnej tureckiej tkanej materyi, kornpl. l O  złr. 50 ct

Próbki materyj na meble i chodniki w bardzo wielkim wyborze opłatnie. 505 6 10
Wielki wyborowy skład wszelkich nowości materyj na suknie, wełnianych, jedwabnych i do prania.

Próbki, tudzież wspaniale ilustrow&iie dzienniki mód rozsyłamy na żądanie opłatnie. 
w a g a !

O śm ielam y sic zw rócić szczegó ln ie jszą  uw agę na  nasze now o otw arte  sa lony  ko iilekcy j 
z w łasucm i p racow n iam i na picrw szein  i dk ugiein p iętrze  naszego w ie lk iego  m agazynu.

Kojarzenie małżeństw.
t \  biurze posredniczaeem w kojarzeniu mał- 

żeńsw, najstarszem w Austro-W ęgrzeeli, znajdu­
je się bardzo wielka lista dam. chcących wyjść 
»a maż. między innemi wdów i osieroconych 
dziewcząt. M ajątek: złr. 1,300.000. 800,000, 
450.000,' 300.000, 180.000, 130,000, 50 ,000; 300 
dam z majątkiem 5,000—50,000 złr. Na zapyta­
nia udziela odpowie1/.;, zachowując dyskrecye 
TI. Sattler w B udapeszc ie  Ó-utcza^ 
26. Odpowiedzi tylko na listy niemieckie.

Magazyn
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców;
b lu zy , s z la fr o k i

d a md l a .

ulica Grodzka, Ł 4,
X -

drugi dom od Rynku

Artur Aprlll.

8 e n s d o r p ’a  holender. C a c a o
znakomite, zdrowe 1 pożywne

do nabycia v c  wszystkich handlach kolonialnych 1 delikatesów. 2156 32 36

Nr. 142. 
złocisty „Cavalier“ 

pierścień ze sztucznym 
brylantem złr. I‘50.

Nr. 112 
złocisty  „M arquis“ 

pierścień z imit. to 
pazom w złocie złr. 150

Nr. 67. 
z łocisty  sygnet 

; iihit. ametystem 
złr. 1*50.

N r. 117 
złocisty  pierścień

„lord'" z imit. tu rku­
sem z łr . 150

Złociste obrączki ślubne po złr. 1-20.
(ako podanie m iary wystarczy skrawek papieru, 
[lustr, c en n ik i da rm o  i op ła tn ie .
Wysyłka za zaliczką poczt, przez wyłączny skład

Alfred F isch er, Wiedeń,
I „  A d le rgasse , 12. 746 6 6

Zm iana lokalu.
Cukiernia i Restaurącya 

Ludwika Dyczkowskiego w ż y w c u
zaopatrzona w doborowe ciasta, cukry 
i napoje po bardzo umiarkowanych 
cenach, z urządzaniem z a s to so w a n iu  
tlo wszelkich wymagań , została p rze­
niesiona z d. 1 kw ietn ia  b. r. do 
obszerniejszego lok a lu  w  R y n ­
k a , do domu adw. W go Dra Udzieli.

992- 3 3

21
iszukuję w cenie do 200.000 złr., 
•łożonego w Galicy), nieci loko 
rakowa, w okolicy pięknej, gó- 
ystąj, zdrowej, z Jasem, rzeką, 
■rkiem i wygodnym domem mie­

szkalnym. 1006 2 5 
Adwokat M ałachow ski 

e Lwowie, ulica Kościuszki, 20.

L a k ie r y
d o  o d n a w i a n i a  k a p e l u s z y  s ł o m ­
k o w y c h ,  czarne bronzow e, niebieskie, 

bezbarw ne i żl dte, polecaja

HEIM i FRIEDRICH
Kraków, ul Floryaństa, 45.

Niniejszem mam y zaszczyt uprzejm ie don ieść , że otworzyliśmy
we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika, pierw szorzędny #

^ R i l O  H O T E L *
obok gm achu galic. kasy oszczędności, w sam em  centrum  m iasta , przy
W ałach H etm ańskich w najpiękniejszem  położeniu, naprzeciw  Placu św.
Ducha i galeryi obrazów , w dom u, który dziś je s t ozdobą Lwowa. w  

• U rządzenie całego hotelu w spaniałe, w edług naj pierwszych zagra- Ijp  
; nicznych wzorów . ^
; Ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e  w ca l.m  gm achu i w każdym  pokoju

W o d o c i ą g i ,  bezpłatna, elektrycznością poruszar a w i n d a  osobowa, .ag, 
| P o m i e s z c z e n i a  od jednego  pokoju, aż do najpiękniejszych i naj- zT 
’ wybredniejszych ap artam en tó w  familijnych. j g ’

P w c z e k a l n i e  hotelow e z przepychem  u rządzone , przy których 
; zaprow adzono czytelnie.

Z l m o i h  z a ś  p o r ^  cały gm ach , tak  pokoje, jako  też korytarze, <26' 
.jednakow o  ogrzane. Dla powyższych za le t, a zarazem  rzetelnej służby 
’ i przystępnych cen zasługuje ten  zakład na m iano jedynego pierw szo- Tg 
' rzędnego liotelu we Lwowie. Ijęl
: Mając n iezachw ianą n a d z ie ję , że hotel nasz łaskaw ością i wzglę-
: darni Szanow nego O byw atelstw a zaszczycany będzie, kreślimy się
; ioo7 3 12 7- wysokiom pow ażaniem

■■alenty Schilling i Franciszek Heksel

KSIĘGARNIA

ipolki Wydawniczej Polskiej
vu Krakowie, Rynek, Pałac Spiski,

wydała świeżo:

Otwarcie subskrypcyi na udziały.
Towarzystwo produkcyjne i handlowe w Łańcucie
potrzebując znacznego pomnożenia kapitału obrotowego, otwiera sub-

skrypcyę na udziały.
S z o z e g ó ł o w e  u w a g i :

Firma Towarzystwa jest  sądownie zarejestrowaną o poręce ograniczonej
jednokrotnej. , . , . , .

T o w a r z y s t w o  prowadzi ooecnie następujące działy:
1 Produkuje wszelkiego rodzaju wyroby tkackie bądź to wykonane w kra­

jowym wzorowym warstacie tkackim lub też przez tkaczy należących do T o ­
warzystwa. , . . . , .

2 P r o d u k u j  wyroby wefmane jak  sukna i koce. Dostarcza krajowej
szkole sukienniczej w Rakszawie przędzę w ełnianą, a w zamian otrzymuje
gotowe wyroby. _  , . . , ^  , .

Do produkcyi sukna Towarzystwo załozyło w Rakszawie własna parow ą
przędzalnię połączoną z foluszami i ap re tu rą  ‘

3 Utrzvrnuie hurtowny skład to warów korzennych i mieszanych dla Ko- 
łek rolniczych s k l e p i k ó w  chrześcijańskich i dla członków Towarzystwa Tow a 
rzystwo wytrzymuje w s z e l k ą  konkurencyę, gdyż sprowadza towary z pierwszej ręki

Udział najniższy w Towarzystwie wynosi 20 złr., jednakowoż członek 
może posiadać dowolną ilość u- zTałó w. . . .

Towarzystwo założone zostało w roku 1892, a za pierwszy rok istnienia
wypłaciło członkom swoim l |° /o  dywidendy od wpłaconych udziałów.

Każdy kto ma chęć przystąpienia do Towarzystwa, na żądanie otrzymać 
może s ta tu t i zaniknięcie rachunków rocznych.

Osobiście zgłaszającemu się dozwolonym jest  przegląd handtu, magazynów, 
przędzalni oraz ksiąg Towarzystwa.

Subskrybować" można udziały osobiście lub też listownie. Wszelkie zgło­
szenia i wpłaty adresować należy do Dyrekcyi Towarzystwa. 881 3 3
Towarzystwo produkcyjne i handlowe w Łańcucie.

Dyr slicya.

K o n o e a y o n o w  a n y  J

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y *
*  F . YOW lA ttK IF G O  $

w  J a .r a k o w i e  ,  u l l o a  B l o p e r n l k a X i . ° n
zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, dębowych jg  
i z miękkiego drzewa, wieńców z sztucznych kwiatów, p o s ia - j |  
dający wszelkie przybory pogrzebowe i ubrania żałobne, urządza j f  

; pogrzeby w mieście i na prowlncyi od najskro- ̂  
mniejszych do najwspanialszych po bardzo przystę- 

pnych cenach i ze ścisłą punktualnością. 476 10

fi

Bąkowski Klemens Dr. Kraków  
w czasie  powstania Ko­
ściuszki, str. 80. Cena 4 0  *t.

Wieniec wspomnień, malują­
cych charakter Tadeusza
Kościuszki, W Sec, str. 5 3 ,  w baT- 
lizo o/.dobnej oprawie, z ryeiną. Cena 6 0  ( t

Szumski Leopold. Wspomnienia 
o 3 pułku ułanów wojska 
polskiego- " TyJ wUworne. ozdobio­
ne 4 elironiolitogralianii, wykonanemi we.Ce 
rysunków Juliusza Kossaku. W 8ee, sti. I6 i ,  
Cena 2 złr.

Kalinka Waleryan X. D zieła, toin 
IV. (Pisma pomniejsze, tom
1T 4 zawiera na 373 str 30 prac znaiiomi- 

' tao  autora t r " e i  przeważnie liistory- 
eznej. te n a  złr. l .S O ,  opr. w płótno zlr. 
2 . 3 0 .  Cena obu tomów pism pomniejszych 
złr. 3 .6 0 ,  ozdobnie oprawnych złr. 4 . 6 0 .

Akta rzeczypospolitej babiń­
skiej, według rękopisu wydał Dr. St. Win- 
dakiewiez, w 8ce, str. 159. Cena złr. 1 . 8 0 .

Górski Konstanty, pułkownik pie­
choty. Historya jazdy pol­
skiej na podstiiwie niezużytkowanyeh do- 

tąd źródeł, z 3 tablic-anii iitogra- 
fowanemi, w 8ce, str. 363, wydane z zasił­
kiem Akademii umiej. Cena złr. 3 . 5 0 .

-  H istorya piechoty pol­
skie! z ^ lń°S r -, w 8ee, str. 271. 
*  Cena złr. 2 . 6 0 .

Moszyński Jerzy. M yśl polity­
czna z księgi dziejów cier­
pień i pracy. Tom I., w 8ce, str
471. Cena 5  złr.

Popiel Paweł. Pism a. W ydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem  rodziny. 2 wiel­
kie tomy. (Jena złr. 1 . 5 0 .

Bobrzyński M. i Smolka St Jan
D I u D O S Z ,  j e“° G 'c'ie * stanowisko w 

piśmiennictwie. W 4ce, str. 
336. Cena 3  złr. — Rzecz źródłowa na pod­
stawie najnowszych badań, pisana stylem tak 
pięknym, iż czytać ją można jak  najciekaw­
szą powieść.

Morawski Kazim. Prof. Dr. Dwai 
cesarze  rzy m scy : Tybe- 
ryusz i Hadryan. Z 2 i ortreta-
mi, w Sce, str. I4S. Cena 1  złr.

Macaulay T. B. Szkice  i roz­
prawy historyczne, iłómaczył
Stan is ław  T a rn ow sk i. Tom I. 8o
str. 348, złr. 1.60, opraw. 2 złr. Tom 1T 
str. 253. złr. 1.40, oprawne złr. 1.80. 
Oba tomy 3 złr., w .opraw ie złr. 3.80.

Straszewski Mdurycy, Prof. Uniw. 
Jag. Dzieje filozofii w za ry­
sie. '̂ om Oralny wstęp do dziejów fi­

lozofii i filozofia na Wschodzie. — 
W Sce. str. 411. Cena 3 złr.

Tarnowski Stanisł. O kolędach,
w Sce, str. 52 'Tlona 50 ot.

Wądolny Czesław X. Dr. O kłam ­
stwie z ^ 'ć u iie m  o dwu/.nacznikach i 

f zastrzeżeniach myślnycń. W Sce, 
str. 131. Cena złr. 1.20.

Gostomski Walery. Arcydzie ło  
poezyi polskiej, M ickiew i­
cza „P a n  Tadeusz‘(r stud>-
juin krytyczne. (T reść ; Przedmowa. — Ge­
neza poematu. — Przedmiot i kompozycya. 
Obyczaje i stosunki życia — Typy i cha­
raktery. — Obrazy przyrody. — Podmioto­
wa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W Sce, str. 266. 
Cena 2 złr., opr. w płótno złr. 2.50.

Ehrenberg Kazimierz. Świat fe­
lietonowy, powieść, w Sce. str. 198. 
Cena złr. 1.20.

Freuzl K. Prawa kobiety. Powieść,
przełożona z niemieckiego przez Maryę 
W 8ce, str. 177. ('ena złr. 1 .5 0 , w ozdo­
bnej oprawie 2 złr. 843 7 10

Zagórski Wlotlzim. (Chochlik), No­
wele. h ; (W enus w podróży —

V e śnie i na jawie. — Jak  w baj­
ce. — V( ilga. — Słoja przygoda. — Homo 
noyus. — Odmieniec). W 8ee. str. 159. 
Cena złr. 1.40, ozd. opr. złr. 1.80.

Łanskaja N. M issyonarze św.
R O S y l .  f >owie^  ze współczesnego życia 

w .Zachodnim  kraju*. W Sce 
str. 223. Cena złr. 1.00, ozd. opr. 2 złr.

L .  9 7 0 .  984 2 3

Konkurs.
W obrobię dóbr pod zarządem 

podpisanej Administracyi pozosta­
jących jest do obsadzenia k i l k a  
p o s a d  p r a k t y k a n t ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h  z płacą roczną 
1 8 0  zlr. a. w., oprócz wiktu w na­
turze, lub miesięcznego relutum 
w kwocie 20 złr. a w.- oraz ka­
walerskiego mieszkania z opałem, 
które kandydatom z ukończoną wyż­
sza lub średnia szkoła rolnicza na-4* t- fc,
dane zostana.to

Podania, poparte metryką chrztu, 
świadectwem odbytych studyów i  

praktyki, oraz lekarskiem poświad­
czeniem fizycznego uzdolnienia, 
wnosić można p o  d ^ i e n  łs®  
k w i e t n i a  1 8 9 4  pod adresem:

Adm inistracya H óbr
J. W. lu. Potockich w Krzeszowicach.
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!

JOzef tael i Syn
K o r c z y n i e

poleca sławne płótna ta rczyńsk ie , jako
najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru­
bych do najcieńszych web, na  koszule, 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szttu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we­
bowe, obrusy i serw ety, ścierki, dymy na 
spódnice, poszwy. Płótna żagiew? (Segel- 
tuch), drelich na  liberye i mr.teiaoe, płó­
tna pół bielone, i t. p. wyroby w zakres 

tkactwa wchodzące, pierwszej jakości. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 

darmo i opłatnie. '  324 17 46
Uprasza się o łaskawe względy.

c
fl
«
l
9
a
tm
«

l
a
u
s
U

Pralnia cnemiczn?
Julii; Jaskólskiej
od lat 15 istniejąca przy ul. Rrackiej, 

L. 7, przeniósłoną została

do Rynku głównego. L. 29,
Linia C-D, .do oomu pp. Milewskich.

Przyjmuje do pran ia  i czyszczenia 
wszelkiego rodzaju  materye balowe, spa­
cerowe, męskie, damskie i dziecinne, 
które bez prucia wychodzą z mego za­
kładu jak  nowe, dalej koronki, firanki, 
serwety, gobeliny, hafty w  rozmaitych 
kolorach, tkane złotem i srebrem, rę ­
kawiczki, skory łosiowe i jelenie, k ra ­
waty.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności, zostaję 
z wysokiom pow ażaniem

9so 2 2 Julia Jaskólska.

P ie rw sza  c. k . aus ir. węg. wył. uprz. 77ó 5 0

asadowych farb
fabryka KAROLA KRONSTElNERi, Wien, DI, Haiptstrasse, 120,

w domu, w ła sn y m .  
odszczególniona złotemi medalami. Dostawca aicyksiużęoyeh i książęcych zarządów 
dóbr. o. k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia, wsnystkieb k o le i, to­
warzystw  przem ysłowy cli, górniczych i i ni tniczy cb , wielkiej liczby 

przedsiębiorstw, przedsięb io rców  ln idowy i budow niczych , jak  również wielu 
właścicieli fabryk i domów. Karby te, używane do powlekania budynków, są w 40 rozmai­
tych wzorach od 16 ct. za kilo wyżej, rozpuszczają się w wapnie, a powleczenie takowemi 

zupełnie równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmi i opłatnie.

R. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, t. 2,
wyłączny na Austro-W ęgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
Sergiusza Perłow a whandlowego Moskwie

s ł r . 1*80
domu

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w W arszawie i Moskwie od  
do  z łr . 10*40 sa  fa n t  w  orygtnalneur o p ak o w a n ia .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

Samowary z najlepszych fabryk Tulskich.
C ennik i g ra tie  i Irauco . 1741 36 03

Rządca ekonomiczny
w sile wieku, żonaty, z kilkuletnią p r a ­
ktyką w gospodarstw ach  postępowych 
i z teoretycznem wykształceniem poszu­
kuje posady od 1 lipca b . r. jako rządca 
lub samoistny adm inistra tor większego 
folwarku, Riura wywiadowcze otrzymają 

stosowne wynagrodzenie. 961 3 6 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grze­

czności Wny D r. Tom asz G aw lik  
w  Gum niskach poczta Tarnów .

Gdy mi potrzeba inserowac
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 

najtan;ąj przez 3081 44 75
Centralna Biuro Ogłoszeń

Lwów, nl. Kopernika, 11.



8 Nr. 91. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 22 Kwietnia 1894.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. Kraków, Rynek, 13.
P r z e c iw  m o lo m :

Saszetki naftalinowe. 
Papier naftalinowy. 
Naftalina.
I.iście paczulo we. 
Piżmo prawdziwe. 
Kamfora i pieprz.

x o w o  oTwoRzoisr* h a n d e l

S K Ł A D  F A R B  i H AN
pod „czar

w Krakowie, allca
p o le c a j ą  t a n i e j ,  n i ż

D E L  M J t l  Ł R T A ł OW
nyrn psem“
Floryań&Ha, Nr. 45,

k a ż d a  k o n k u r e n c j a :
Cenniki na żądanie bezpłatnie. — Zamowiena uskutecznia się oawrotną pocztą

P r z e c fw  ow a dem  :
Proszek perski na wagę,

„Zaeherlin44. 
„Andela44. 

Rozpylacze gumowe. 
Tynkturę na pluskwy. 
Proszek na szwaby.

W

39 29 104

Nowości muzyczne.
Nakładem Księgarni, składu i wypoży­
czalni nut muzycznych, oraz expeaycyi 

pism peryodycznych

S. ii Krzyżanowskiego w Krakowie
w yszły :

JAN GALL. $ze£ć p ieśn i narodow ycłi,
na chór męski, zeszyt I. V. Boże, coś Polskę. 
2. Z dymem pożarów. 3. Boże Ojcze Twoje 
dzieci. 4. Trzct-i Maj 5. Pomoc dajcie m, 
rodacy. 6. Jeszcze Polska nie zginęła 
P arty tura  i głosy 1  K i r . ,  głosy pojedyn- 
9zo lO  c t .

— s w e ś ć  p i e C n i  n a r o d o w y c h  na 
c-hór męski, II. zeszyt. 1. Polonez Kościu­
szki. 2. I Krakowiak Kościuszki. 3. II K ra­
kowiak Kościuszki. 4. Kozmowa Kościu­
szki z łagienką. 5. Krakowiak ze sztuki 
Indowej: Kościuszko pod Racławicami. 6. Na 
Wawel, na  Wawel. P a rty tu ra  i głosy 1  z ł r . .  
głosy pojedynczo po l d  c t .

— I ) v  . m u  *i i e  p i e & n i  l u d o w y c h  na 
ohór męski. 1. Maciek. 2. Oddała mene 
moja matyrika. 3. Maiuś moja m atuś.4. Idzie 
stary bez wieś. 5. Ja  n r lublu ja n i Stecka 
6. P ieśń dziadowska. 7. Kalina. 8. Sko­
wronek. 9. Anioł pasterzom mówił. 10. Pod- 
kóweczki dajcie ognia. 11. Porównaj Boże. 
12. Albośmy to jacy tacy. P arty tu ra  i gło- 
jy IB złr., głosy pojedynczo 25 Ct.

WROŃSKI ADAM Z  W y s t a w y  L w o w s k i e j ,  
Walce, na fortepian, śtena 1 z ł r .

— P o d k d w e c z k l  d a j c i e  o g m a .  Ma­
zury, na fortepian, cen i 8 0  c t .

— M i n i a .  Polka franeaise, na fortepian, 
«*na 0 0  c t ,  1041 1 3

Ogłoszenia

DtltgaMw robotników i Reczentan- 
tow pracodawców 

Miejskiej kasy dla chorych
W  B ^ r a k o w i e

odbędzie się ania 29 kwietnia b. r. 
o godz. 3 popołudniu w Sali ourad 
Rady miejskiej, według porządku 

dziennego afiszami ogłoszonego 
Kraków, 20 kwieima 1894.

Alofcsander Sulikow ski.
1064 1 P rezes.

Kaienica 2- i t r .
z ogródkiem

w bliskości Rynku gł., bardzo  
dobrze  się ren tu jąca, z trzem a 
sk lep am i, o 6 oknach frontu, 
z osobną lo d o w n ią , suszarn ią 
itp., cynkiem  k ry la , wewnątri 
zupełnie w  b. r. o d res tau ro w a­
na , je s t z pow odu stosunków  
familijnych zaraz x w olnej 
ręki u  przystępna cenę 

do  sp rz e d a n ia .
Bliższa w iadom ość w Adm in. 

„N. Reform y*. 1034 l o

Wiedeń, Rotunda, k
M

Wystawa międzynarodowa ii Wiedeń, Rotunda.
n . ... - ,__  u środków żywności ludu, zaopatrzeniu arm ii, środków ra lim k o-!! w

u wych, srouków koiuunikacyjnycli i specjalna w jstaw a sportowa, jj l^korór. iew ' o w e
w międzynarodowej wsi n

i muzyki cywilne “  
1  o  ż  a -  o  ł i .

od 20 kwietnia do X llpoa to. r.
ulządzona prze/.

jj Tuwareystwo szerzenia  w iadom ości * rt.iedziny gospodarstwa rolnego. JJ tundy pol>c;0>e je„
Zwiedzać można od godz. 10 y  po/ji-dająra pod najwyższym protektoratem  Jego c. i k. Wys. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda von Oesterreich Este. u  neg0 wstępu w dni powszednie (wy 
rano do 10 godziny wieczór i fM ~  w  s t ę p  : W dni powszednie SO  C t . ,  w niedzieli' i świętu 2 0  c t . ,  w Jd ą tj k 1  7,łr. ~

|/ 5 głównych wygranych
970 1 10 y  w w artości po 10 000 koron.

** Z los im kupionym w kasach Ro-

”  jąw szy piątku).

T y lk o  z łr . 1 .7 5
kosztują

b. siiganckia trwałe nudne spodnie.
Spodnie te . zrobione z wybornej m ateryi ber­

neńskiej starannie, trwale i modnie, nabywdć mo­
żna za bezcen po złr. 1 75 tylko tak długo, do­
póki zapas starczy.
Kawałek mudnej m ateryi wełnianej na je d n e  

sp o d n ie  złr. 1.40.
Kawałek modnej m ateiy i wełnianej na całe  

ui*ranie złr. 11.50 .
Z zamówieniami zwracać się należy do gene­

ralnego zastępcy firmy „V ereinigten Wollwa- 
arenfabriken*

Adolfa Fischera, Wiedeń,
T I I I .  B o th e r h u f S .

N B  W y s y ła  tylko za zaliczką. Za niestosowne 
zobowiązuję się zwrócić pieniądze. Próbek się 
nie wymyła. N a m iarę wystarczy podać długość 
i objętość w pasie. 1042 1

Letnie mieszkania.
W p ięk n y m  p a rk u , v. KadrJLszo- 

wie, w pa łac tr, są różne pokoje z wszelkie- 
ini wygodami. Położenie górzyste, blisko las. 
W parkn .łazienka, n ab ia ł i ogrodowizny. A rty­
kuły spożywcze we wsi. Trzy stacye kolei od 
Krakowa. Na miejscu wiadomość poczta Ska­
w ina. 0  wczesne zamówienia uprasza 
1045 1 6 J .  Xai m iller.

Przyjmę do swego k a n t o r u ,  
u l.  św . T la r k a ,  Ł . 1 9 ,  docho- 
dzącege miejscowego

p r a k ty k a n ta .
Zgłoszenia od 4 do 6 po południu. 

Kam il Angelus
hnrtoH  ny sk ła d  p a p ie ru .

" P i e g i
iraei się znpełnie po użyciu wietnej m aści 
n a  p iegi. Cena 50 ct. Jedyny skład w Kra­
kowie w aptece „pod złotą głową“ L eona  

R o sn era . 933 1 0

* m K x « i m i m K i K X K x * x i m i K f t i m * x * * « K

* DOIl£SlGEriE. 8
2  P °  załatw ieniu trak ta tu  handlow ego pom iędzy R osyą a Niemcami
X  pow stał w Poznan iu  interes kom isow o-handlow y pod  ty tu łe m : X

S t r a k t a t  -‘K  jj
8  W zakres pośredn ictw a w c h o d z i: śśprzedaż i zakup p roduk -
^  (ów  ro ln iczych , inw entarza opasowego, drobiu  dziczyzny, 
g  wędzonego m ięsiwa, pierza, m asła sera i ją j.
X  1. D yskontuje weksle, ściąga długi i uozrela informacyi w nąjści-
X  ślejszej dysicrecyi. X
w  2 Pośredniczy przy wszelkicłi traasakcyacli m ajątkow ych. X

3. Dla u łatw ienia właścicielom  ziem skim , fab ry k an to m , kupcom 
itp. pośredniczy się bez kosztów w doslarczaniu  urzędników  g o sp o d ar­
czych, nauczycieli, guw ernantek  i bon rozm aitej narodow ości, dostarcza 
gorzelanych, piw ow arów , leśniczych, inżynierów, dyrektorów , dzierżaw - 
ców, m onterów , ogrodników , kasyerów , owczarzy, kasyerki, dysponen- X  
tów , subjektów , w olontaryuszów , elewów itd. X

4. Do wszelkiej ko resp o n d en c ji należy odpow iednie po rto  zna- X  
czkam i dotączać. ^

5. U bezpiecza od o g n ia , g radob ic ia , w y p ad k u , inw entarza, życia,
. . dostarcza pieniędzy na hipoteki i przyjm uje ogłoszenia do wszystkich ^  

X  europejskich i poza europejskich gazet. X
Z szacunkiem  X

„ T r a t  l a t  “  D o m  k o m i s o w o - h a u d l o w y  X
1028 1 3 Poznań, ulica K ozia , 2 3 .  £

K. Zieliński
m e c h a n ik  I o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 1 0

poleca
instrum enty w ie rtn ic ze , 
lo rn e tk i tea tra ln e  i po - 
luw e , o k u la ry , cw ik iery , 
c iep łom ie rze  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych — 
A p a ra ty  e lek tryczne  le­
karskie, hatcrye  lekarskie z. prą­
dem stałym , baronu -try , an e - 

roidy i t. p.
W szelkie ruporaiye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

3 ciągnienia już i, 5 i 13 maja.
polecamy t

125
N a te ciągnienia polecamy następujące grupy 

I Włoski los czerwonego krzyża ) n  P  ciągnień o głównej wygranej 5 2 0 .0 0 0  
I serbski los tabaczny 
I io Sziv los

/ . I r .  podczas spłacania. 
W szystkie 5  losy na 2 9  rat ufieśię- 

eznyeh po 1 z ł r ^

I kredytowy kupon gry II. om.
I włoski los czerwonego krzyża 
I serbski los tabaczny 
I Jó sziv los

54ciągnień o głównej wygranej
1 . 7 8 0 . 0 0 0  a t r .  

pode'zas sp łacania.
■ W szystkie 4  losy na 4 0  miesięcznych

rat po 1 z ł r .  75 et.
| T  Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej ra ty . "W ■ 

K a ż i l y  l o s  i i i u n I  b y ć  n y d t l g n l e l y . - Spłata ratami za pomocą kart wkładko­
wych wulna od opłaty pocztowej. 1037 ) 3

Kantor wymiany W ern er Co., Wiedeń,
W l p p l i n  g e r s t r a s s a  3 9 .

Listy ciągnień darino i opłatnie. — Zlecenia z prowineyi zalatw iujaię natychmia.-t.

Próbek sh 
i dłutrość

„Tylko raz w  życiu66
nadarza się nadzwyczaj korzystna sposobność do nabyeia za bajecznie niską cenę, bo

t y l l s o  z a  z i r .  6 . 9 0
całego ubrania męskiego.

U branie to ,|śkładające się z saka, spodni i kamizelki, wykonane jest trw a­
le i starannie, według najnowszego kroju z UildIzo wybornej sukiennej materyi 
berneńskiej i reiclienberskicj. Bardzo elegancką zurzutkę, zrobioną jak  naj­
modniej, dobrze i trwale, koloru najświeższego jak : drapp, szary, bronz.owy, czarny, 
błękitny, możną dostać za n iesłyęhan ie |n iską  cenę,

0  z ł r .  * 3 0  c e n t ó w .
W yłączna sprzedaż dla Austro-W ęgier tylko hak długo, dopóki zapas starczy 

u generalnego zastępcy firm y: • J 044 1

Adolfa Fischera, Wiedeń, VIM, Rota hof 8.
UTll W ysyłka tylko za zaliczką. Mestosowne wym ienia się natychm iast. 

; nie wysyła. Na m iarę wystarczy póifać odnośnfd* dc ubrania: szerokość w piersiach 
spodni; odnośnie do zarzutki: szeiokoSc w piersiach i długość rękawów.

Swoszowice pod Krakowem g
zdrojowisko wód siarczanjch, 8$

przez największe powagi lekarskie polecane , siedem kilometrów od Krakowa oddalone, < ®  
staeya kolei państwowej , z najwygodniejszą koinunikaeyą (p i,e  razy dziennie koleją 

i cztery razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone m ieszkania po cenaeli nader przystępnych < ®  

i wszelkie wygody i uprzyjem nienia dla gości kąpielowych , jakotez wyborną rostauraeyę. Ja>  
Kąpiele siarezane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane'r zalecane 

w gośćcu stawawym i m ięśniowym , w obrażeniach kości w chorobach skóry i nerwów.
Z d r o j e  s u o s z o w i c k i e  eo do siły  i skuteczności dorównują wszelkim tego ; 

rodzaju źródłom zagranicznym .
Lekarz zakładowy wykonuje m i e s i e n i e  i e l e k t r y z o w a n i e  według najno­

wszych praw ideł sztuki lekarskiej. 891 7 15

| Uzdrowisko Gteichenberg
TuT- S t y r y i .

W ody do p ic ia , alkaliczno■ słona-gorżka szczaw a, żę tyca , mleko krow ie 
i kozie, kefir, inhalacya iglicowa i z lekarstw , rozpylanie solankow e w oso­
bnych g a b in e ta c h , pneum atyczne izby, kąpiele z kw asem  węglowym i za­

kład hydropatyczny.
Sezon od 1 m ąja do końca września. 1051 l 6

W yjaśnienia i p rospekty  bezpłatn ie. Zam ów ienia na wody i m ieszka­
nia pizyjm uje Dyrekcya zdrojowa Gleichenbergu.

Mina włoskie
z  p i w n i c

pod nadzorem \Yysoktego król. włoskiego Rządu.
T iao  biauco italiano da pafeto

Etna  
„ Marsalctta  

ro.sso Cliiautl .

1 flaszka 50  c t. 
. 1  „ 6 0  c t.

. . 1 „ 8 0  c t.
1 litrowa flaszka 80  et>. 

»» ?» 9S Va ” •’ «hO c t.
A s t i  s p i i m a n t c ............................................ 1 flaszka 2  złr.

Na składzie w Krakowie w handlu:
A, H aw elk i. .11. Jawornickiego. *i. U reutzla,

:
st

przed wiatrami półnócnómi /.osłonięty wysokio- 
jni górami karptiykiciiii . SSO■ metrów nad pi>- 

wiurzchmą morza.
K n racy a  żę lyezna, kąpie le zi­

m ne i k u ra c ja  k lim atyczna.
/nnlłn  mineralno i górskie. StiK-yu kolejowa, 

poc/iowa i łdugraMezna Poilozas pory kąpielowej 
4 lekar/.y. Pmspukty daniu» i oplatnio

Wszol kłuli dalszy di wyjaśnień ud zioła jak naj- 
S e z o n : o d  p o c z ą t k u  m ą j a  „hętniej 1042 l 3

do k o ń c a  w r z e ś n i a .  Komitet zdrojowy.

ROZNOW
(■■ad K ad liostem ),

uz dr o wi s k o  k l i mat yczne .

\ i

i
- o  1o
ot-
m
ISI

CU
13

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znan§ prawdziwą
H E R K A T Ę R O S Y J S K Ą

nolee» h n » < l<  1    2 l3 5  6 ł  0

W. ADAMOWICZA
vr Brodach

1 funt „fam ilijnej11 bardzo d o b r e j ..............................złr. 1.40
1 funt „Molange de Moskau11 w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Im perial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kw,atowych . złr. 1.20
C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  'L flaszka *** złr. 3.20

P9
W
Ki

CO
“Io
CL

P .  X .  P a n i e
raczą łaskawie przyjąć do Swej w iadornoćci , że wskutek postanowionego

z w i n i ę c i a
z daw ien daw na ch lubnie znanego liand lu  tow arów  mońnych

„zum romischen Kaiser“
w W iedniu, L , S e ilergasse , 12,

WHzysIkle tow ary , w ilości bardzo 
w ielk iej, t. j. inaterye  je d w a b n e  i
w e łn ian e , przez co się rozumie w szel­
kie nowości na bieżącą porę wiosenną i 
letnią sprzwlajwiiy “fc
po cenach bardzo zniżonych,

Ponieważ firma „zum romischen K aiser11'! 
jak wiadomo, ma to w a rj n a jlepsze !
ja k o śc i  i na tegoroczną porę wiosenną 
i letnią jeszcze się w zupełności zaopatrzyła,
przeto 1’. T. Paniom  nadarza się niezwykle 
korzystna sposobność do nahyeia wytwor­
nych moJnych m ateryj jedwabnych i weł­
nianych po cenach nadzwyczaj niskich.
!J90 3 3 Z Wysokiem poważaniem
Reiff & Mayer7s Nachfolger,

X ..  S e l i e r g a s B e  1 2 .

s
Alfred RassI w Opawie

Śląsk ausiiryacki

k ł a d  n a s i o n
zaiozony w roku 1857, poleca

nasiona lardzfl dobra kiełkujące
© rx  g r o s  1  e n  d e t a l ] . .  2928 28 30

iró b k i i cenniki w ysjła darmo i opłatnie.

Niemka rodowita
z kilkoletniem i św iudectw am ; - obznaj- 
m iona z zajęciam i g o sp o d arsk iem i, u -  
zdolniona w szyciu, poszukuje m iejsca 
bony zaraz lub p rzez Biuro Henryki 
Teisseyre, Kraków, Franciszkańska, I. 

1049 1 3

i wszyscy, którzy nimi (Ac-ą zostać, niw  nabędą 
maszynę, niech oglądną k  o  L o  w  o  ®  
V i n  d o D o n a ,  lub toż w razie prze­
szkody niech każa solde p rz tłla ć  odnośny eennik. 
V l n d o b o n a  X X X , najlepsza maszy­
na do wyścigów, l b 1/, kg., z nowemi k a r b u *  
w a n e in ip n e u m a ty e z n e m i obręczam i, r j r .  1 7 0 ,  
zaopatrzona w lampę, dzwonek, haezyk do uw ie­
szenia tłómoezka itp., V m d o b o a w  
I V ,  18 kg., najlepsza maszyna dla początku­
jących, tak samo wykonana, r,Ir. 1 5 0 . Za po­
daną wagę poręczenie. Tylko ta okoliczność, że 
nie sprzedajemy L a  r a t y ,  pozwał t nam na 
o r y g i n a l n e  c e n y  f a b r y c z n e .  Nauka 
bezpłatnie. Za każdy kołowiec poręczenie na mk. 
A t ł o i f  I i n . n g ,  s k ł a d  b i c y k l 6 w .

W i e d e ń ,  1 . ,  K i i r i i l n e r s t r a g s e ,  J V .
Skład bicyklów „V ictoriaa w N orym berdze’ 

i Bavliss. Thomas A- Co. Corentry. 1038 1 8

923 3 O

W #  ■
i f W! t Samodziel.

urzijdzeń do 
sprowadzania

f i!  W O D Y
ze źródeł na  ni- 

; zinach się znaj- 
J  dujących, podej­

muje sie 
KUN7, fabrykant. 

[ Hrahice (U. Wcisskirch.ł. 
Prospektu darmo.

O g ó l n a

& ł m a  wygrana 800.300 7łr.
9 -  23 ciągnień rocznie!

Z pow odu ciągnień na przy­
padających polecam  :

I los austr. czerw, krzyża 
\ los wegiar, czerw, krzyża 
1 los włosKi czerw, krzyzi 
1 BoJen los II.
1 los austr. czerw, krzyża 
1 los węgier. czerw, krzyża 
1 los w łoski czerw, krzyża 
1 los Bazylika 
1 los serbski tabaczny 
1 Jo-Sziv los

Polecam  dalej z pom iędzy n m i e p -  
szycl, losów a u s try & c k ic h :
Ciąg. ®/994, 3°/,i los kredytowy ziemski

II Łm. na 34 raty  mies. po 4  z ł r .  
Ciąg- 4°/0 los hipoteczny na ra t

30 m iesięcznych po 5  z ł r .
Ciąg. 15 59 4  cały węgierski los premio­

wy na 31 ra t mies. po 6  z ł r .

nn 28 rat m iesię­
cznych po 2 złr.

9 ciągnień rocznie 
najbliższe | ma|a .

na 37 ra t m ie­
sięcznych 

po 6 z łr .  
23 ciągnienia 

rocznie , n a j ­
b l i ż s z e  

1 i 5  m a j a .

Cliag l i/594 I los kredytowy na 30 ra t
m iesięcznych po 8 złr.

Natychmiasiowe wyłączne prawo gry 
po złożeniu pnrwszej raty , którą  n a j­
dogodniej przesyłać orzekazem poczto­
wym. Zlecenia i  prowineyi załatw ia się 
także za zaliczką pocztową w wysoko­
ści 1-szej raty.

Prospekty , kalendarze losow ań i listy 
ciągnień bezpłatn ie. — By strony nie 
ponosiły opłaty pocztowej od w płaty 
rat, dostarczam  im wkłaakowych kart 
pocztowej kasy oszczędności.

Wszelkie zlecona, dotyczące intere­
sów bankowych, giełdowych lub wekslo­
wych załatw ia się jak najśpieszniej.

W szystkie w Austryi dozw olone losy 
na raty  miesięczne.

Bank & Wechselgeschaft
A ,  G u t f e l d

W leJeA, I., W ipDlingerstrasse, 27,
istniejący od roku 1870 884 2 8

W. G. Angelus
(dawniej F .  Bruno Habn) 

Kraków , ul. Grodzka, 2,
poleca 907 4 10

Wyborowe gatunki pończoch czar- 
nycn i kolorowych od 25 centów. 
Rękawiczki niciane od 18 centów, 
Gorsety paryskie od 2 zir. 50 ct.. 

Balony kolorowe i salonowe, 
Wstążki, szlarki, koronki, pantofle.
W K ryn icy  filia od 20 mafti pod 

„Szw ajcarom ".

Z  d r u k a r n i  Z w ią s k o w e j  w  k r s k o w i * . Papier i  fabryki Braci YirikoYTsMch w Bielsku. O d p o w i e a u a l n y  n ą d e a  d r u k a r n i  ▲. S i j j t w i k i .

02230465


